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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. -~~~----

Nierozerwalne węzłq sojuszu rrancji i Polski.. dą w ścisły kontakt z pracującymi tam licz 
nymi robotnikami polskimi. 

15 marca o 10-ej wieczorem - wyjazd 
z St. Etienne do Paryża, dokąd del'"'~:i.cja 
przybędzie o 6-ej zrana. Dzień ten będzie 
pe.święcony zwiedzaniu „dzielnicy łaciń· 
skiej" i Panteonu oraz wzmiankowane) po
wyżej konferencji. 

Program wycieczki parlamentarzystów polskich do f rancii. 
Manijustacja przyjaźni obu narodów. 

17-go marca delegacja wyjedzie do Lem 
i okolic, gdzie zwiedzi główne środowiska 
wychodźtwa polskiego na półno~y. W Do
mu Ludowym odbędzie się wielki w:„·c, w 
czasie którego delegaci wejdą w kontakt 
z górnikami polskimi. Tegoz wieczora de
l>gaci wyruszą z powroYem w kiernnku Pn 
ryża; wiozący ich pociąg spotka na stacj: 

Polska ArencJa Telegraficzna. 

Paryż, 22 lutego. 
Odbyło się przy niezwykle licznym 

skiadzie członków zebranie grupy parla
mentarnej francusko-polskiej, poświęcone 
ostatecznej organizacji wyc'eczld do Fran 
cji parlamentarzystów polskich. 

Z wyjątkiem kilku szczegółów, które 
pozostają jeszcze do ustalenia z zarząda
mi miejskiemi paru miast, program został 
ustalony jak następuje: 

Delegacja polska przybędzie dn. 25 lu
tego rano do Strasburga, gdzie przyjętą zo 
stanie, przy udziale zarządu miejskiego, 
przez przybyłych na jej spotkanie parla
mentarzystów francuskich. Zwiedzi ona 
port i różne osobliwości miasta. Nazajutrz 
nastąpi wyjazd do Metzu, skąd delegacja 
uda się do Verdun, gdzie przyjętą zostanie 
oficjalnie przez zarząd miejski, poczem od 
będą się oględziny pola bitwy. 

27-go delegaci udadzą się samochodami 
do Reims,u, gdzie również zostaną przyję
ci oficjalnie prze~ zarząd miejski i wieczo
rem odjadą do Paryża, dokąd przybędą o 
godz. 10-ej wieczorem. 

Pobyt w Paryżu potrwa 3 dni, w czasie 
których odbędzie się szereg oficjalnych 
przyjęć: u Prezydenta Rzeczypospolitej, 
ministra Spraw Zagranicznych, prezyden
ta Senatu, prezydenta Izby, w grupie parla 
mentarnej francusko-polskiej, w Komisji 
Spraw Zagranicznych obu Izb, w ratuszu i 
w ambasadzie. Delegacja stanie w hotelu 
Claridge. Organizatorzy poczynili wszy
stkie sta.rania, aby delegacja polska zdąży 
ła zwiedzić wszystko, co Paryż ma osobli
wego w dziedzinie intelektualnej, artysty
cznej i gospodarczej. 

Przewidziana jest wycieczka do W ersa 
lu oraz szereg rozmów politycznych wyso
kiej doniosłości z poszczególnymi parla

l mentarzystami francuskimi. 
Po powrocie z południa, deleóacja spę

dzi jeszcze jeden dzień w Paryż~ w cza-
• ł 

sie którego zorganizowaną zostanie wiel-
ka konferencja w Senacie z udziałem całe
go składu grupy parlamentarnej francu~ko 
polskiej, jak również i Komisji Spraw Za
granicznych obu Izb. W czasie tej konfe
rencji rozpatrzone zostana wszystkie kwe
stje polityczne, interesujące obydwa parla
menty. 

3-go marca 'delegacja zwi:dzi miasto 
Bourges, gdzie zostanie przyjętą oficjalnie 
przez zarząd miejski; te~oż samego wie
c_Jru, podjęta zostanie obiadem przez za
rząd miejski m. Orleanu, skąd uda się do 
Bordeaux. 

4-go marca - zwiedzanie miasta Bor
deaux, portu, winnic Chateau-Margaux, 
wieczorem - galowe przedstawienie w 
Wielkim Teatrze. 

Restauracja 
„SIAŁ Y BAR" 

Konstantynowska 5, tel. 42-11. 
poleca smaczne obiady po zł. t.20 
W Czwartki i Niedzielę flaki 

CODZIENNIE KONCERT 

5-go marca - delegacja spędzi kilka go 
dzin w Montauban, skąd powozem uda się 
do Cahors, gdzie zostanie przyjęta oficjal
nie przez zarząd miejski z burmistrzem 
byłym ministem~ de Monzie na czele. 

Z Cahors, delegacja powróci 6-go mar
ca powozem do Montauban i przybędzie te 
goż dnia o 6-ej wieczorem do T ouluzy, 
gdzie zarząd miejski organizuje na jej cześć 
wspaniałe przyjęcie: odbędzie się galowe 
przedstawienie w znakomitym teatrze 
„Capitole"; odegrana zostanie opera „Wil
helm Tell" oraz odśpiewany będzie przez 
chór szereg utworów w narzeczu prowan
salskiem. 

7-go marca odbędzie się zwiedzanie ar
tystycznych zabytków miasta, przyjęcie w 
redakcji dziennika „La Depeche de Tou
louse", gdzie delegatów podejmować bę
dzie dyrektor tego pisma p. Maurycy Sar
raut, prezes grupy radykalnej i wicepre
zes grupy parlamentarnej francusko-pol
skiej. Delegacja zwiedzi szereg fabryk i 
wieczorem wyjedzie do Marsylji, gd7ie po-

dejmować ją będzie zarząd miejski in CO"· 

pore. Delegacja zwiedzi port i osobliwości 
miasta. 

9-go marca wyjazd do Toulon'u, zw~ .• 
dzanie jednc~o z pancerników, c1Jjazd p'1r
tu wojennego, śniadanie w uroczej miej
scowości Tamaris, poczem wyjazd mo· 
rzem do St. Raphael i zwiedzenie stacji 
wodnopłatowców. Wieczorem wyjazd do 
Nicei, dokąd delegacja przybędzie o 8.30. 

10 i 11 marca - zwiedzanie Riwiery. 
11-go o północy wyjazd do Ljonu, dokąd 
delegacja przybędzie nazajutrz o 12-ej 

12 i 13-go marca zwiedzanie miasta. tar 
gów Lugduńskich, fabryk jedwabiu, przy
jęcie przez zarząd miejski z burmistrzem 
ministrem Herriotem, na czele, przez Izbę 
Handlową i zarząd Targów. 

14 i 15-go zwiedzanie przemysłowych 
miast Saint Chamond i Saint Etienne, 
szkoły górniczej, hut i stalowni Mimster
stwa Marynarki, fabryk broni, rowerów, 
wstążek itd. W czasie pobytu swego w 
tych c ntra h -fabrycznych, delegaci wej-

Creil pociąg pośpieszny, idący do Warsza
wy, który wyjątkowo zatrzyma się tam, 
aby pozwolić delegacji polskiej przesiąśł 
się do wagonów, któremi udadzą się z po 
wrotem do kraju. 

(,rupa parlamentarna franctt ~ko··po!ska 
uzy:;kała w sprawie organizacji tej wycic
cz~i najżyczliwsze poparcie ze strony róż· 
nych Ministerstw i tow~rzystw koleio· 
wych. Wielu członków grupy iowarzy
s·t.yć będzie delegacji polskiej w czasie je( 
podróży po Francji. Poczyniono wszelkiv 
starania, aby wszyscy przedstawiciele po
szczególnych departamentów obecni byli 
w czasie przejazdu przez nie delegatów 
polśkich. 

--: o:.-----:i-

Zerwanie stosunków handlowqch z Polską 
stwarza niupomyślnq koniunkturą dla Niumiec. 

Stan beztraktatowy propaguia agrariusze i ciężki przemysł. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 22 lułego. 
Tygo·dnik ekonomiczny „Die Borse". 

oma w.iaLiac przerwanie połsk-0-niemiec
kich rokowań han<ll<>wych, wskazuje fla 
nie-pomyślne dla Niemiec skutki stanu bez 
traktaitowego. Twierdzenie pewnej części 
prasy, jakoby wywóz niemiecki do Polski 
'' yrrosi,t 4,2% ogólnego wywozu niemiec
kiego, przedstawia się inaczej pod kątem 
widzenia niemieck:ego bUansu handlowe
go. Pismo stwierdza, że głównymi pro
paigatorami wojny celnej z Polską są agra 
rjusze niemieccy i niemie.cki ciężki prze
myst. Pozatem zaś gabinet prawicowy w 
Nieirncrech pragnie przez zerwanie roko
wań wytoczyć na porządek dzienny kwe
s{je pdlitycz(]Q·terytoir.ialne. 

AGRARJUSZE NIEMIECCY PRZECIW
KO POLSCE. 

Agencja Wschodnia. 

Berlin, 22 luTego. 

Akcja wie:lko-a1grairnych kól niemiec
kich przeciwko pOIJ'Ozumieniu z Polsiką 
trwa w dalszym ciągu. Izb.a rołnicza w 
Królewcu wystosowatfa do rządu niemiec 
kiego obsze.rnv memorJat, w którym do
maga się w imieni'll sfer agrarnych Prus 
Wschodnkh petnej nieustępliwości w ro
kowaniach gospodarczych z Polską. 

NIEMIECKI ZWIĄZEK CHŁOPSKI. 
Wrocław, 22 lutego. 

Wczorad odby~ się tu, przy udziale 
kblku tysięcy delegatów ze ~łąska oiemiiec 
kiego . wiec Związku chłopskiego, w któ
rym udzia.-1 brali ponadto posłowie Reich
stagu, m. in. prezydent Reichstagu Loebe. 
W przemówienia.eh swyich posto'Yie aita
kowaili ostro politykę junkrów, zapowiada 
jac utworzenie wielkiej repUlbliikańskiej 
'J)all'tji clllops'kiiej na WlSChodzie, podkre-

ślając, że wyniki osiągnięte dotychczas 
na terr. polu, nie odpowiadają zgota urzę
dowym wykazom statystycznym. Zwiiąz 
ki ch~opskie drobno-roll1e daremnie cze
:rnją na przeprowadzenie zapowiadanych 
w programie reform, któreby oddały chto 
nl}m w posiadamie ziemię. Mówcy zazna
czy!; że kierownllk całej a.ikcji osa,dniczej. 

pruski dyrektor m.inisterjalny, Artikus, u
siłuje cbecnie zrzucić z siebie odpowie
dz.iiaht(iŚĆ za sa1b.otowanie programu osa
drJiczego, a spór o kompetencję w tej spra 
wie między rządem pruskim a rząderrr 
~zeszy aikcję tę tylko opóźnia. 

---.. ---

Senat Rzeczypospolitej przy pracy. 
Obrady senackiej komisji skarbowo ... budżetowe;. 

Polska Agencja Te\t!graflczna 

Warszawa. 22 lutego. 
Dnra 22 b. m. senacka k-0imisja skarbo

'\Yo-bu<leżtowa pod przewodnictwem sen. 
Adelmana (Ch. D.) wysłucha.ta referatu 
sen. Kaisperowicza 'O budżecie sejmu i se
nafu. 

Referent przy pomocy cyfrowych da
nych wyka:zaf, że Polska posiada w sto
sunku do ogótu łudności najmCJiejszą Hość 
ze wszystkich krajów w Europie postów 
i ser.ato-rów. Również co do ilości urzęd
ni•ków sejmu i se.naitu Polska na 26 państw 
w Europie zajmuje ostatnie miejsce. 

Wkońcu referenf zaproponował przy
jęcie budżetu sejmu i senatu bez zm!an. 
co też komisja w g'tosowa,1iu uchwalita. 

Z kolei sen. Januszewski (,,Wyzwole
nie") wygtosil referat budowla•ny, przy
czem wnióst rezolucję, w której senal 
wzywa rząd, aby przyszly prellll'ninarz 
zaopatrzy1 w zalącznik, w którym druko
v.-ianeby !byty .wszystkie pozycje budowla 
ne. rozmieszczone w poszczególnyx::h czę
ściaoh. 

Nad rezolucją tą rozwinęła się dysku
sja. Zaibierałi w niej glos: sen. Korner 

(koto żyd.), Albrecht i Adeilmain (Ch. D,), 
Kasperkiewi·cz i inni. 

Mówcy poodnosili bezplainowość w 
dziale budownktw rządowych i domag-ali 
się aby wszystkie budowle rządowe skon 
cer.troiwa'!le zostafy w Ministerstwie Ro
bót Publicznych. -

W imieniu rządu wyjaśnień udziela~i 
dyrektor departamootu robót publicznych 
o Opolski i dyrektor departamentu Mi
nisterstwa Spraw Wojskowych p. Wi•e
Jińs:ki. Ostatni wytka zał. że rozpoczęte bu 
dcwle wartości 20 milionów zloty.eh wy
magaiją 160 milionów na ich wykończenie. 
Podobnie prze<ls·tawia się spraiwa budowli 
i w i1nnych Mi·niste-rstwaieh. Powodem le
go jest da·nina i miesięczne budżeiy. 

Komisja poleciła przewodniczącemu 
sen Adelmanowi porozumieć się z wice
premjerem Barllem, a1by w przyszłości, 
t. j. do najbliższego prelillnmairza, sprawy 
budowH rządowych zosta·fy uregulowane. 

Następne posiedzenie komisji odbedzie 
się dni.a 23 b. m. o godzinie 10-ej. Na po
rządku dzien11ym · budżet Ministerstwa • 
Przemysłu i Handlu. 

--:~::.:.-
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metodzie kolon;?'. -yj11ej podnosząc, że 
rząd prU5ki nie dotrzymał w wielu punk.z 
tach umowy, zawartej w ministerstwie pił 
cy Rzec;zy. l 

Raichstag wobec akcji kolonizacyjnej. 

Rząd Rzeszy domaga się obecnie po. 
wołania or~anów specjalnej kontroli rzą. 
du Rzeszy w osobie komisarza rządu Rze. 
szy i rządu pruskiego dla akcji koloniza. 
cyjnej na pograniczu wschodnim, któremu 
to komisarzowi przydzielone być mają 
dwie komisje w celach doradczych: mini
sterjalna i referentów. 

Agenoja Wschodnia. 

Królewiec, 22 lute<So. 
Prus, w myśl którego subwencja skarbu 
Rzeszy miałaby być wypłacona bezpośred 
nio rządowi pruskiemu, rząd Rzeszy zaś 
miałby się powstrzymać od jakiejkolwiek 

ze swej strony ingerencji w sprawie akcji 
kolonizacyjnej na wschodzie. 

Ministerstwo pracy Rzeszy zwraca się 
z ciężkiemi zarzutami przeciwko pruskiej ---„---

Prasa Prus Wschodnich podaje alarmu
jące doniesienia, w których stwierdza, iż 
Polska wszelkiemi siłami dąży do zmilita
ryzowana ludności Pomorza, celem stwo
rzenia mocnego frontu skierowanego prze
ciw Niemcom. 

Pisma podkreślają, iż militaryzacja ta 
jest tak daleko posunięta, że uzbrojeni zo
stali nawet młodzi chłopcy, licząc od 15 lat 
życia. 

Zerwanie stosunków między Anglją a Sowietami 
i i na włos u. 

W ten dziwny nieco sposób prasa nie
miecka przedstawić chce najwidoczniej pro 
pagowaną u nas akcję wychowania fizycz• 
nt!go i przysposobi ia wojskowego, chcąc 
tem umotywować istnienie poważnej licz
by militarystycznych organizacyj niemie
ckich, które właśnie na obszarze Prus 
Wschodnich rozwijają się najliczniej. 

Po kląsca wojsk białych pod Szanghajem. 

AKCJA KOLONIZACYJNA. 
Połsb Acencja Telell:raf!czna. 

Berlin, 22 lutego. 
Ministerstwo pracy Rzeszy, zgodnie z 

żądaniem komisji Reichstagu, dało odpo
wiedź na memorjał rządu pruskie·go w 
sprawie akcji kolonizacyjnej wewnątrz 
Rzeszy. W piśmie tern ministerstwo pracy 
Rzeszy stwierdza, że z tytułu czynnego u
działu rządu Rzeszy w popieraniu osadni
ctwa należy się rządowi Rzeszy prawo kon 
troli nad rozdziałem funduszów koloniza
cyjnych. Rząd Rzeszy odrzuca żądanie 

• Ełff'RM*' RQC 

AiencJa Wschodnia. 
Szanghaj, 22 lutego. 

Dziś dopiero znane są szczegóły bitwy 
pod Hang-Kou. 

Okazało się, iż wszystkie dotychczaso
we doniesienia, z wyjątkiem jednego, a 
mianowicie o przegranej gen. Tsu-Szuan• 
Chana, były błędne. Armja generała Tsu
Szuan-Chana liczy nie ponad 100 tysięcy, 
lecz w momencie krytycznym przedstawia 
ła ilość zaledwie 14 tysięcy żołnierzy, z 
czego w toku walki padło około 4 tysiące. 
Ta niezwykle wielka cyfra strat tłumaczy 
się znakomitem wyekwipowanien;i wojsk 
kantońskich, zaopatrzonych szczególnie 
bogato w karabiny maszynowe. 

W dniu wczorajszym przybył do Szang 
haju oddział Tsu-Szuan-Chana, liczący o
koło 5 tysięcy ludzi. Został on natych
miast odkomenderowany na północ, do 
Nan-Kin, dokąd w nocy odszedł. 

Przegrupowanie , to świadczyłoby, iż 

1 PM en 

Skutki nieograniczonego wywozu zboza na Jesieni. 
Sprowadzamy dziś zboże sowiockitJ. 

Tel. wl ,.Kur. tódzk:ie::o" 
\Vars~aw-a, 22 lutego. 

Z Ukrainy sowieckiej nadchodzą w dal 
szym ciągu znaczne transporty żyta. Prze 
ciętnie .dziennie do Polski nadchodzi przez 
stację graniczną Zdołbunowo około 25 wa 
gonów żyta. Żyto to częściowo idzie do 
młynów, częściowo zaś jest magazynowa
ne. W ten sposób zgromadzono w War
szawie i zamagazynowano około 100 wa
gonów żyta. 

Nadszedł również pierwszy transport 
' . 

pszenicy u:" ·aińskiej. Jak słychać, przed 
stawicielstwo handlowe Sowietów w War 
szawie porobiło kontrakty. z firmami pol
skiemi na dostawę dalszych partyj pszeni
cy. 

Na rynku zbożowym w Warszawie da
je się wyczuwać wskutek tych dostaw sy
tuacja trochę niepewna. Za żyto płacą 
narazie 39 z~. za 100 kg loco stacja załado
wania, W Poznaniu cena żyta waha się 
od 38.50 do 39.50 zł. za 100 kg, we Lwowie 
zaś od 36 - 37 zł. 

ltrauliwe ~~uitouenia na WJ~fleiu ~o~ nowym Jor~iem 
Statan Island, Conney Island, Jersey i wiązienie w 

!vowym Jorku zalane. 
MOWY JORK, 22 lutego (Tel. wł. „Kurj. ł.ódz.•) - Straszliwa burza i wy

lew morza stały się przyczyną olbrzymich spustoszeń i strat. Orkan nadszedł od 
strony północno-wschodniej i był połączony z silnemi opadami śnieżnemi i ulew
nym desiczem. Burza, która rozpoczęła się w sobotę wieczorem wzdłut całego 
wybrzeża oceanu Antlaotycklego, jesicze wczoraj bez przerwy szalała na terenie 
północno-wschodniej Ameryki. 

Mieszkańcy od lat 50 nie pamiętaja, w Nowym Jorku tak strasznej powodzi, 
spowodowanej burzą. Na Staten Island fale morza wtargnęły do wnętrza kraju. 
Policja i strat ogniowa dniem i nocą pracowały gorączkowo, aby ratować miesz
kańców. Urządzenia portowe oraz t. zw. lekkie domy zostały zniesione. Na Con
ney Island w parku i promenadzie wszelkie urządzenia zostały zniszczone, dr:a:ewa 
powyrywane i powalone. 

Na Jersey liczne miejscowości S2' otoczone wodą i zupełnie odcięte od lądu. 
W Hobocken wody morskie wtargnęły do tunelu pod Hudsonem, uniemożliwiając 
wszelką komunikację. Szkody obliczają na miljony dolarów. Nawet słynne wię
zienie centralne w Nowym Jorku, Sing-Sing zostało w niższych piętrach zalane. 

MROZY w P LSCE. 
Na wschodzio w dalszym ciągu wielkie zimna. 
WARSZAWA, 22 lutego. (Tel. wł. 11Kurj. Łódz.). - Dziś mróz trwa w dal

szym ciągu w całej Polsce. Najniższą temperaturę o godz. S•ej rano zanotowano 
w Pohulance (Wileńszczyzna), itdzie mróz wynosił--29 st. C. W Warszawie dziś 
rano termometr· wskazywał - 15 st. C. W innych miastach temperatura była na
stępu~ąca: Lublin - 17 st., Brześć nad B. 20 - st„, Pińsk - 22 st., Wilno ·- 25 
st., Lida 25 st„ Mołodec1;no - 23 st., Zaleszczyki - 20 st., Tamopol 14 st., Lwów 
- 16 st., Kraków - 19 st., Zakopane - 21 st., Cieszyn -10 1t„ Poznań - 10 
st., Bydgoszci - 9 st., Grltdziądz ~ 10 st., Gdansk - 13 st., Puck ~ 11 st., 
T-0rttń - 10 st. 

W góriich lety śnieg bardzo irubą warstwą. Pokrywa śnieżna w Zakopa
nem "\vynosi 62 cm., w Morskie(Il Oku dwa i pół metra. na Hali Gąsienico
wej 1.80 m, 

Na futro państw. inst meteorologiczny przepowiada następując2', po~odę: 
Jeszcze pogodnie i bardzo mroźno na wschodzie Polski. Na zachodzie lekki 

wzrost temperatury wraz :z;e wzrostem siły wiatru i zwrotem ku połu1niowi. Ran
kiem nieco mglisto. 

J'su-Szuan-Chan zmienił zamiar wydania 
wojskom kantońskim bitwy pod Szangha
jem, lecz że zamierza opuścić miasto i wy
dać je wojskom kantońskim bez bitwy. 

ZERWANIE. 
Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 22 lutego. 
W związku ze zbytnią ingerencją So-

, wietów w sprawy angielsko-chińskie oraz 
z jątrzeniem rządu kantońskiego przeciw 
An~lji, kwestja '"'2rwania wszelkich stosun 
ków międzv An'1lją a Sowietami wisi .. l 
włosku. 

W kołach zbliżonych do komisarfatu lu 
dowego spraw zagranicznych informnufą, 
iż ostatnio n~r1 : -zła do rządu angielskiego 
nota, zawierająca pogróżkę, iż dalszą kon-

Na widowni politycznej. 
WYJAZD MIN. Z-A.LESKIEGO DO OE· 

NEWY. 
Wyjaz.d ministra Zadeskiego do Gene-wy prz~ 

KTaków i Wiedeń nas.tąp! w dniu 2..go mar~a. Po
nieważ na porządku obrad Li.gi Narodów znaidują 
filę sprawy polsko-gdańskie, przeto przybył do 
Wa1szawy komisarz St-rasburger i od'byJ konfe. 
rl'llCJę 2 ministrem Zaleskim. Skfad de.legacji na 
szeJ nie zostal jeszcze ustalony. Wejdą do niej 
prawdopodoome J{{Jmisa'1'2: Strasburger, radca Tar 
nawski i konsul w Bytomiu p. Szczepański. 

OBJĘCIE URZĘDOWANIA. 
P. wice-pre.mjer Bartel powrócil do zdrowia 

objął .urzędowanie. 

sekwencją dotychczasowego postępowa. 
nia Sowietów będzie wypowiedzenie uk\a. 
du handlowego angielsko-sowieckiego i 
wysiedlenie z terytorium Anglji przedsta. 
wicielstw rosyjskich. • 

KRWAWY REGIME •. 
Londyn, 22 lutego. 

Silne wzburzenie panuje w Szanghaju 
wobec niesłychanego okrucieństwa dyrek
tora policji, który poleca wykonywać egze 
kucje natychmiast po schwytaniu wino
wajców. W związku z tern po ul. Szang. 
haju jeździ stale kat z olbrzymim mieczem, / 
który każdego schwytanego prowokatora 
wprost na ulicy pozbawia głowy, przyczem 
głowę umieszcza się na pobliskim słupie te 
legraficznym lub na latarni. 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYORANYCH LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ • 
V-ta klasa. 

Dwunasty dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane: 

Zł. JO.OOO Nr. 40101. 
Zł. 5.0CO Nr.: 28151, 50837. 
Zł. 3.000 Nr.: 6130, 39887. 55393, 66565 
ZJ. 2.000 Nr.: 2'5078, 39234, 42380, 

47511, 47976, 71093, 76126, 77229, 77600, 
7S450. 

Zł. 1.000 Nr.: 344, 19425, 22287, 23181, 
25267, 27843, 33146, 38046, 46555, 47663, 
55226, 68371, 74367, 75113, 77155. 

Zł. 600 Nr.: 3733, 9117„ 10692, 181891 
REOROANIZACJA WŁADZ SKARBO· 19150, 31143, 31583, 33360, 519-70, 65152, 

WYCH. 65544, 72590, 76577. 
Kootlsja, J>oWO'łana przez Minister}nm Skarbu 

do reo.rga1llzacji władz sbrhowych pod przewod 
nictv;e.m prezesa izby skarbowej w Krakowie p. 
Gregera, ukończyła już prace swoje i złożyla p. 
ministrowi Czechowiczowi wnioski. P. minister 
Czechowicz ma wobec tego wyznaczyć specJaliną 
kcmisJe fachową dla ostatecznego rozważenia 
v.miosków. · Z tą sprawą wiąże się również kwe
stia ogłoszenia nowego statutu organizacyjnego 
Ministerijum Skarbu. 

Zł. 500 Nr.: 4895, 9641, 14396, 15089, 
18213, 26475, 32146, 32738, 36780, 37053, 
4C335, 41621. 43486. 44567, 45062, 46656, 
50717, 56545, 57843, 65439, 72464, 14932. 

Zł. 400 Nr.: 645, 1703, 4749, 10230, 
12844, 16003, 18772, 18824, 22357, 24282, 
24405, 25175, 25386, 26630, 27831, 30324, 
31C57, 324D6, 35501, 35796, 37449, 38897. 
41580. 41896, 42345, 4.3818. 45721, 46351, 
48265, 49779, 52691, 54253, 54690, 55090, 
52360, 63249, 64062, 65034, 66529, 67401, 

POLSKA A AFGANISTAN. 68616, 68831. 70789. 72695, 73170, 73240, 
W dniu 18 b. m. przybył do stolicy Afganist.a- 73618, 74504. 77053, 77843, 79439. 

nu. Ka'bulu, Józef hr. Potocki, celem doreczen!a lł. 300 Nr.: 1373, 1596, 1760, 1791. 
krplowj Amanachowi HI trzech listów odręcznych 1942, 2212, 3451, 3918, 4446, 4485, 5009, 
p, Prezydenta RzeczyposPoliteJ. 5730, 6987, 7 08 . . 7814, 8320, 9201. 938 , 

Jak wia<łomo, misja Józefa hr. Potockieio ma 9810, 10411, 12043, 13065, 14868, 14901, 
na ce.lu we.iście w stosunki polityczne 4. gos1>0dar 15611, 17065, 19049, 19546, ?0201, 20223, 
cze Po-Iski z tym krajem. 20602, 20750, 21048, 21102, ·21347, 21451. 

Nadmienić warto, iż hr. Połocld odbył podróż 21532, 21625, 2278S, 23190, 23649, 23756, 
do Afganistanu na własny koszt. 23814, 23932, 23972, 24324. 24785, 24890, 

. 25013, 25632, 26800, 27499, 27768, 278()CJ, 
STAROSCINSKI KONTREDANS. 28C42, 28462, 28901, 29931, 30732, 31623. 

Starosta w Białymstoku p. MaTjan ~rowski, • 33860, 34115, 34975. 35368, 3fffl2, 36475. 
miimowany został sta.rostą w Krakowie. Staro- 36765. 36829. 37914, 37973, 40005, 4-0108, 
sta w Jędrzejowie, p. Billek, J>rzeniesiony został 4C666, 40680, 40910, 40984, 41718, 4172a. 
do Białegostoku. Starosta Hauk przeniesiony do 43848, 44708, 45338, 459.39, 47180, 47858, 
urzędu wojewódzkiego w Krakowie. Klerowni- 50Co67, 50904, 51408. 51925, 52326, 52383, 
kiem starostwa w Kossowie mianowano p. Stefa- 52413, 52855, 53225, 53405, 53524, 55344, 
na Czarneokiego. Referent spraw żydowSikich w 56790, 57057, 58241. 58490, 58879, 59231. 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych p. Kjpendorf 59266, 60549, 61781. 62009, 6246(), 6558S, 
prze;ni-esiony w stan nieczynny. 6ł428, 66776, 66953. 67307, 67810, 67952. 

WYCIECZKA PARLAMENTARNA DO 
FRANCJI. 

Dziś wyjeżdża do Francji WYciecz.ka parlamen 
tarzystów polskich. ZatrzY'!Tla się ona w drodze 
w Pradze, gdzie na dworcu powitają ją parlamen
taTzyści czechos1owaccy. Goście będą podejmo
WH•ni śniadaniem, poczem zwie.Qzą miasto. WY
ciec1.Aca parla1J11entarzystów czechosłowackich 
pr7ybędzie do Warszawy w końcu kwietnia htl> 
w 1>0-czą-tkacb maja. 

ZMIANA NA PLACÓWCE ZAGRANICZ
NEJ. 

Byly ko11sul generalny w Monachium. p. Mal
czewski, będzie mia.nowany charge d'aHaires w 
Osslo na miejsce p. Kwapiszewskiego, 

68065. 68375. 6882(). 70149, 70177, 71988. 
72102, 72235. 72652. 72893, 73007, 73955, 
74834, 76781. 76942, 77190, 77204, 78131. 
78138, 79160, 79760. 

= SW 
ł& i MAM• A Ei 

Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 

w Kantorze wymiany 

Samuela Weinberga 
li8 Piotrkowska 68. 

Wazelkla wygrane wypłacam natycbQlialł. 
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Warszawa. 22 lutego. 
Termin wygaśnięcia kadencji ciał par

lamenitarnych, vrzewidzia111y prrez Kon
stytucję, nadchodzi. W listOpadzie mija 
pięć tat od wybo.rów, nadchodzi przeto 
cms dokonania nowych. R·zecz dziwna, 
iż p<>mimo zbliżania się terminu tak snne
go wsmśnie111ira, jakiiem 2'awsze z natury 
rzeczy 11J!fllSZą być i są wYb<>ry - mało słę 
u nas na fakt ten zwraca uwagi. Nawet 
najzawziętsi zwolemicy parlamentaryz. 
mu na zapytanie, kiedy, ich zdaniem może 
doiść do wybOrów. octip0wiadają z roz
braiafącą szczerośCią: 

- Któż może prrewidzieć kiedy i cZy 
WIOS?óle się odbędą? •.• 

Nie chodzil nam bynajmniej o fakiekOl
wiek plany kc1nikretne, ale przedewszyst
kiem o zmianę ustroju wyborcrego. 

W istniejących obecnie noWYch for. 
mach r.ządu i ustroju wszędiz1e uwiigtęd
niona fest rei>rezelliitacia narodowa. W 
vaństwach. gdzfo rządy p0sladaia formę -
dyktatvrską, z wyjątkiem jedynej Hiswa
nii - wszędzie funguie przedstawiciel
stwo sp0teczeństwa, odpowiednio tytko 
wybi-eranie. Nawet w kra.tu klasycznym. 
który pierwszv obalił zaisady pairtamenta
nr.zmu: w Rosii Si>Wiecldej, istnieje swe
~o rod,zaju iprzedstaiwicie\stwo. Punkt 
ciężlmści tedy ll!ietylko polega na formie, „ fJ'(zedewSiZYstkiem na systemie wy
bOrów. Sama bowlem zasada przedsta
wkielstwa jest uz.nama~ Nłe wch<ldzimy 
równocześni:e w zagad\nienie praw i kOm
petencyj p.rzeds.tawici'31stwa SIJ'{?łec1Jnie
go. 

Po zamachu mai<l'Wym przypuszczano 
p0wszechiibie, iż twórca ~ycięskii nowe
go ustroiu O\!łOISi dyktatUJrę. Do tego go 
mrmaiwiano. Wszelako O!fl tev,o nie uczy
nU. a zy;cłu publiClJn.emiu UJsiłował nadać 
E-ormy komstytucyjne. Tak przynajmniej 
brzmią oiągłe . <>śwfadczoofa, składane w 
imi.e.niu :riz~du. 111a któr~o czele stoi. O
~tst111i-0 wf.ce..;J>rem.ier H:airteł podkreślał w 
swem przemówienf!u k0tniecmo.ść utrzy· 
mania parłam·eintu i współd.ziałiarua jego z 
rządem. 

Niemniej w stois.tmktI do cł>eaoogo Sej
mu stosunek czy.n1ni<Xów sainacyjmych jest 
jeszcze infip...zdecydowaltły. Ale też nie wi
dać b:rna.Jmni~. by się go chciaiły J>OZ· 
być. Wni-0-sek Wcialistyciz;niy, zmierzaią
cy do takiej mihmy l(onstytucił, by Sejm 
m~t 1Jlro.wo roxwU.ązać się własną uchwa
?ą., bodaiże nie maiduje pio.paircia w kotach 
rządzących. 

Podobnie te-ż nie mąłdufa popiM"cia w 
koliach rząd-Owych wnioski stronnictw. 
dążące do zmiany ordy:niacji wybc·rozej. 
C0prawda rząd z trudem zd.oby·wa się na 
jakiś aJkit decyzii. Zwycz.3.ci:nie dopiero w 
ostainim momencie. ZacbOiwame się rzą
diu w S1JJiraiwie ustaw samorządowych, cią
~e niezdecydowane, ci~!l!'.le zmie~. do
wodinie świadczy, jak trudillo zdobyć się w 
kołach saJ11Jacyjniych na iiliś zdecydowa
ny program. 

Me wiadomo też, iak koła sanacyjne 
płanuią sobie ro.z;wią,zanie trudn<>~i. wy
płyW,a4ąicych z M.Stniejącej d9tąd Ordynacji 
wyborczej. Trudno p:rzypuścić, by nie 
uświadamiały sobie, iż iedl!tą z przyczyn 
niezdolności parlamentu do życia twór
czego jest system wyberczy, trudno też 
prZYPUSZCIZać, by nie wid.ziały niebezpie
czeństwa, które grozi parlamentowi po 
wejściu do Seimu prz;eds.t. ukraińc&w ma
łGPO'ł„ o<>siadaiących tradycje parlamen. 
tanie i - tradytje obstrukcJine z epeki 
austrjactrieJ. 

A mote właśnie im .choel·zi o to, by wy
kazać strupieszałOść parlame1111taryzmu i 
całk<>witą niezdolność jef{o do życia?! 
Położenie bowiem parlamentu Po doko
naniu nowych wybOrów wedle obOwią.zu
jącej crdynacji, wskutek której do parla
m~tu w wiekszej liozbie zjawią się ŻY
w1otv k<l'tnunistvczne i ukraińskie, więc 
żywioty odśrodkowe - będzie o wiele 
bar~iej cieżkłe, niż d<J.tąd: pr.zelJJT'OWa
dren1~ nawe~ koni~zności państwowych 
natrafi na większe, ni.ż przypuszczamy 
trudności. Może na ten właŚnie moment 
c~k~ją c:zynn.iki .k~rcwnicze: po okaza
mu się memoznosi::1 współpracy z parla
mentem społeczeństwo samo bedzie mu
siało wyczekiwać i dotna~ać się jakichś 
nowych form ustrojowych, by zapewnić 
SOble wamnki eg-.zystencii i rozwoju. 

Na jeden s~ół chcielibyśmy zwró· 
cić uwa~ę: na tworzenie ciągłe coraiz to 
oowvch rad. 

Obóz ~iainacii moraln!'}j nie wypraco
~uje swe~o J)l'O~amu w żadnych oubiika 
CJar.h zasadniceych. któreby J>OZWalały 

o ZAG DNIEŃ. 
społeczeństwu orjeintować się w jego ide
ologii, celach i zamiarach. Hasło pracy 
nie może stanowić żadnC120 programu, bo 
wszyscy ie uznają. Jest to warunek zoo
t~iczny tycia. 

W oświadczenia.eh p.rizedstawioielł riia 
du p.Od!kreślaoo konieczność uz~nialDlia 
interesów wszystkich klas. Szc~ótnie 
J)Odcz;as inauguracyjnych obrad J)OSzcze-

J;tółnych komisyj dawano temu wyraz. Po. 
szczególne rady i komisie wyrastają jak 
~r.zyby po deszczu. Pr.zemysłow.a, rołnd
cza. pracy, finainsowia, samorządowa, dro
żyźniaJIJJa (badania kosztów pr<>dukcii), 
prawnicza: oto istniejące. Co robią? Nie 
wiele się otem wie. Jednakte rząd J>TZY· 
kłada do nich w5elką wagę. Poniekąd 
przeciwstawia Je ~. Może myśli 

o utw<>rzeniu rady rad? Może w konse
kweincii chce stwQrzyć ilłl:stytucie oontrał· 
ną, koipułę nad niemi? Może ta przyszła 
forma miałaby :zastąpić parlament? 

Oto jedno z aktualnych zagadnień -
dontiosłe. waiikie. 

Jaik się idzie do jego ro~ią.zanta? .„ 
H. W. 

---o~--

ŚWITY POLITYCZtlE. 

erypetje wyborcze Sowietów. 
Ograniczenie wolności i jego wyniki. 

Wyibo1ry do sowietów odbywają się na 
niezmierzonych przestrzeniach Związ:ku 
Repu:blik Sowieckkh w ciągu bardzo dłu
giego 'Okresu. Władza sowiecka działa 
tu, jruk zresztą i w wie1u innych dziedzi
nach poilityki wewnętrznej, bardzo prze
zornie. 

Eksperymenl wyiborczy roztoiony na 
raJty z ta:twością może być kierowany 
przez wskazówki z góry, moina „tapać" 
nastroje i momenty i wyławiać w ten spo
sób wybraińców ludu. PrzeciW'Ilie, gdy 
systemem wyiborczym eurnpejskirn wy
bory o<libywają się w ciągu jednego lub 
dwóch dni, Tząd stoi na trzeci dzień wo.bee 
faktów dokonalf!ych. któTe musi przyjąć, 
a1bo ... zwailczyć. 

Do długiego oikresu wyborczego 1927 
roku rząd moskiewslki przygotował się 
przez cat.y szereg instrukcyj, dotyczą
cych oikrnś1enia praw wyibCJ1rczych. Cho
dzi.to dównie w te.j instrukcji o sowie'fy 
wtejsikich. Dotychczasowe wytlawaiły się 
zbyt ma:ło prolefairja·ckie, o.bsi.aidiły je t. zw. 
„ku!aiki", t. j. zamaż.ni wtośd1amie. Nowa 
in~trukcja mia:ta na celu ograiniczenie 
pr.aw „kutaików'' taJk. alby do sowvetów 
przedostaw.a~i się „bie<la1cy" i „średnia
cy". 

Początkowo prasa sowiecka wyichwa
lafa pod nfobi·osa tę cową It11Si!rukcję -
twierdząc, ie wszystko będzie jaik naj.le
piej, bo wfadza sO'Wiecka z pomocą no
wych wy1borów ZidQlta ująć wi-eś caif.kowi
cie w swoje Tęce. Alliści niedługo trwa· 
ła tatka radość i spokój. Depesze poczę
ty donosić. że po wsia·ch toczy się ostra 
walka wvbor·cza, ie wybory są często 
gęsto bojkotowane, że w paru miejsca.eh 
zamordowa1110 prezesów komisji wy.boir
czych, że po wsia.ch okaizaify się jakieś 
taj.ne orgamizatje. Na wyniki wyborów 
sypią się skairgi i t. p. Innemi słowy za
miast raju soiwieckie.v.o na wsi, instrukcja 
stv.io·rzvifa cha·ais \Vlaqki i zamiesza1J1ie. 

Z początku nie da1w:a1no tym rela·ciom 
większego znacze111ia w praJSie i w rządzie. 
Ale teraz „Praiwda" skairży się jui w air
tykule wstępnym, że r·ezultaify instrukcji 
są rozpa·czliwe ; instruk·c.ia - pisze wy
mie.niooy orga111 - byta ibtędem po'1itycz
nym, gdyż ogromna ilość wyborców prze 
nl-osfa się do kafog-OrJi nieprawomyślnych. 
Do „kułaków" zostaqi za.liiczeni często zu
pełni biedacy tylko dlate~o. że 1) mieli w 
domu trzyna·sfo1lef'l1ią <:hewczynkę dla 
nia'ńczenia dziecia1ków. 2) oprócz praicv 
we wfa·snej roli udawa1li sie na zairolbek 
doda1tkowy - dni•ówkowy, 3) korzvstali z 
pracy najemnej w olkresie szczególnie go
rącvic'h żniw lub zasiewów. 

Tu trzeba przypomnieć. że instrukcja 
w myśl naczeilnych zasad konstvtucji so
wieckiej poz1bawifa praw \Vyborczych 
wszystkich korzystający•ch z prncy na•ie
mnej. Jeżeli do te.g-o doda:ć. że w·za ukta
daimi spisów wybor·czyd1 można byto za
taitwiaić swoje pornchunki o·sobiste i za•li· 
czarć do ,,kutalków" kogo się podoba, 'to 
faitwo domyśleć się co za piwo zostato 
nawa:rzo.ne po wsiach. 

. • .Prawda", reasumując zastosowa·nie 
dotyichczasowe instrukcji, za.daje go·rzk!e 
zapyta1J1ie: .,Cóż sie sta.ło ze średnia
kiem?" Wakzorno z bog-atemi wtościa
nami. usitowci'tlO onrzeć władzę i politykę 
n.a interesach średnlo zamo.żnej wa•rstwy 
wfośdańsk .. stainowHo to clo-u ltOłityki, te
mat w ie'lkidl s porów, sens walki z ooozv
cją, a w rezuiJtacie powrócono do sta·nu · t. 
zw. komunizmu wojc·nnego, kiedy tylko 
biedota wie.iska. f . .i. proletariat wlc>;<:k' 
miat mieć nrawo gfoc:u w swojej ws i. 7.'.;:i
miast „sie'1sowietów" t. j, rad wiei~kich 
zJ.awiły się z powrotem „kombie<ly" t. j. 

I 

kom~te'ty biedoty, z iktóremi wspókzesna 
po-termi<loroiwa \Vlładza sowiecka nie wie 
co począć. 

Czternasty zjazd pa!l'·t.n komunislyicz-
11ej uroczyście og1osH. że „średniacy -
to podstawowa masa włościaństwa" i że 
na jej interesa·ch naJleży budować „socja· 
lizm w jednym kraiju". A tu nagle tę 

„Podstawową masę" wyrzucono za okno. 
Na szczęście dla so1wietów jest czas wy
dać nową instrukcję, a'1e w dalszyc'h wy
borach btąd naprawi·ć i ztożyć w ten spo
sób hotd wsi, która stanowi podstawę 
istr.ieni.a rządu „roboitniczo - włościańskie 
go" w Moskwie. 

N. 

o czem piszą inni? , 
PRZEG ĄD PRASY. 

PROBLfiM KATOLICYZMU. 
Kto bacznie obs-erwuje przemiany psy

c1Ji.czne w spo·leczeńst'wie pols:kiem, a 
Z\\~tas:ocza kto zna psychikę szerokich 
mas ludowych i mbobniczych, te:n będzie 
się musiait zgodzić, że, niestety, wptyw 
lde:atów k.aito·Hckich w PQ!lsce maleje i na
wet wielu ka;t-Oiliików uczęs:ocza:jących je
szcze do kośdotów, CZY'Ili to dzięki tra
<ly-cj'.. lecz w życiu codziennem uie posiada 
pojęć i nie wykazuje czynów katolickich. 
Są wtyra-wdzie tiu i tam rozsiane oirganiza
cje kato1lickie, rnucoina jest wielka myiŚl 
I.igi Kato[iickiej, ale nie mo·gą one przeła
mać wzrostu prądów antychrześcijań
sk:ieh. 

Dlarcze.go? 
Na to pyfa.nie niepoko;jące odpowiada 

w •• Rzecz:pospo1litej" pos. Bittner, wybimy 
dziaitaicz C'hrz. DemoikracJi: 

,,l(atoikyzm traci wpJyv..·y, bowiem: 1) jest w 
życiu naszem przesią:k:nięty konserwatyzmem i a
rystokratyzmem, niezawsze naHepszeJ marki, 2) 
jgnoruJe b. często politykę i akcję spoteczną w 
duchu nowoczesnym, nie doceniając potrzeby jed
noczenia stronnictw katoliokich. 3) ma charakter 
o<lerwany nieraz od realnego życia. 

Oczywi!ŚCie formura powYższa nie wyklu<:Za -
cak szczęście - na<l.eir licznych wyjątków i pod 
WZ'ględem osób i pod względem terytorialnych 
ob>7arów 

Nasz drobny rolnik i robotnik, a nawet miesz
czani'll, widząc książąt i hrabiów, lub kapitalistów 
na czele zjazdów, lig i innych katolickich organi
zacyj. utożsamia słusznie, czy niesłusznie taką 
pracq katolicką z obroną interesów ma·terjalnych 
klas posiadających. I ni·c nie p-0może przekona
nie, że książe X lub hrabia Z jest to najlepszy 
czrowiek, mdofiarniejszy obywatel - bo !bieda i 
nędza zaostrzyły u nas, jak ni·gdzie, antagonizmy 
! zawiść klasową. Z tego również powodu pró
by tworzenia ruchu kooserwatywnego pod hasła
mi katolickiemi, chociażby propagowar on najsłu
szniejsze recepty na .nasze niedomagania, nigdy 
nGd własną flagą rezultatu dać w Polsce nie mo
~ą.'ł 

Dale.i autor stwierdza, że kafo1Jicvzm 
U n<:iiS wl111it:.n iść na SPO•bka'llie potrzeb tnO
ralnyoh i mate:rja~nyich szewki-eh rzesz lu
clu i przeciwstawia się dążeniom. a·by 
stron:nktwa i ludzi prncujący.cih poHtycz
nie pozlbawiać wpfywu w organizacjach 
kafolicki·ch. 

.,Najgorszy wróg katolicyzmu nie mógłby wy
rry.ślić łepsz~o z nim środka walki! Prancja, 
Meksyk. bolszewicka Rosja, Niemcy za Bismar
ka, cala histMja 19~go i 20-go w ieku wska·zuje ja
<: no, że idee katolickie coraz mniej są atakowa;oe 
w płaszczyźnie wiary, a coraz częściej pośrednio 
w plaszczyźnie zastos-0wania prawd moralnych do 
·;yc,a ekonomiczn~go i politycznego. 

W takie:? czasach i w takich warunkach pobo
ż 1 : c Ć\;, .cze ma, mo<ll itwy. uczynki -mitosierdzia na
wet, aczko!wiek są oczYWiście '.PO·trzel>ne l wisl· 

ny być p1akt~ kowane, nie zastąpią Jmnieczności 
OJ"ganLzatji polityc.vnej, chroniącej szerokie war
stwy ludzi pracy oo wyzysku nieuczciwych spe
imla·it'ów bt krótkowzrocznych pracodawców. 

I oto dlatei;;o, szeroki ruch polityczny i zawo
dowy chrześ.:-1jańsk>i jest •konieczny" 

CJ.EN MOSKWY. 
Na tereaie polityki międzyna·rodowej 

dzisiejszych Niemiec, poza wszelkiemi ich 
posunieciam! dyplomaitycznemi, za1wsze i 
wszędzie z reguły wysuwa się cień ich 
fakty·cznego sprzymierzeńca, Rosji So
v.~ie-ckiej. Jest to straszak, który oddzi.a
tywać ma na :Ewropę Zachodnią we wszel
kich okoliiczno1ściach czy to chodzi o spra
wy gospodrurcze, czy spraiwy rozibrojenia, 
czy \VII'eszcie o dalsze cele ni·emiec.kie -
zmierzające do oballe111:ia skutków tralda
tu wersa•lskiego. 

„Warszawia1nika" podkreśla jednak, że 
nie nafoiy przeceniać zbytnio tych kon
szaichtów niemi'ec·ko - 1bo,!szewiokich i 
gróźb, iakie staile rzrucają :Europi.e: 

„Grożący 5w.iatu czerwoną a1'111ią rząd Sowie· 
tów w gruncie rzeczy ni•czego się ta·k nie oba
wia dzist.a1. jak WCJrY jawnej. W Kremlu rO'Zill
mieją dobrzl.), że trz względu na jej wynik ręka 
zbrojna ludu r0sy;~kieg-0 podniesie się w kot\cv 
przec:wko dz;s;e!'.;z) m w!adcom. 

Carat n;iwet p:) wojnach zwycięs.kkh miewał 
stale klopoty wewnętrzne, musia1J bądź krwaw-0 
tl!tmić b1111ty. bądź też kroczyć drogą ustępstw. 
Kreml nic ma wątpliwości jakby wyglądata w 
s-ku'icac.h swych woJna niepomyślna. Wojna zaś · 
zwycięska wysuwa wodzów, którym może uśmie
chać się rola Bona~artego. 

Zresztą lud rosyjski wynędzniaty i wyst.raszo
ny ternrem nie posłucha już dziś hasla rzekome
g'.l wyzwolenia innych ludów z jarzma kapitału, 
hasła zaś narodowościowe, rzucone w ttumy lu
dów sowieckich, mogą również sta ć się niebez· 
pieczne dla tych, którzy je rzucają„. 

Kolos sowiecki może wiele rob i ć ha ła su. ale 
pc rr.ny na lata caratu, musi bye ostrożny. 

Dlatego też słuchać może wskazówek posta 
Rzeszy w Moskwie, który tam jest najwp!ywow· 
szą osobą, ale nikt nie uczyni więcej, niż uczy·nir 
jest zdolny. 

Mącenie wody w Anglji, czy Chinach to wy
sitek najwyższy. Większa gra dla Moskwy jest 
dziś marzeniem tyliko. gdy trzeba ograniczyć si i; 
do roli skromniejszej.„" 

LISZE 
oo REKLAM GAZETOWYCH 
CEłłflłłKÓW PliłOSPEKTÓW 
ZqJccta roroQraticlne ~ cel6w rcornduf(Qł 
RYSUNKI. oroJekty reklamowe 
I wydownłcze wykcoywa 
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Kapeluszowa rewolucja w Turcji. 
Kemal pasza przeciw fezom. -Jednoś~ religijna i jednośf narodowa. - nowe zwyczaje. 

tłaśladownictwo Europy. -Burzenie tradycji. 
(Korespond, własna „Kurj. Łódzkiego). 

Konstantynopol, w lutym. 
w) Dwa lata temu prezydent republiki 

Tureckiej, Ghasi Mustafa Kemal pasza, po
jawił się w małej mieścinie anatolijskiej w 
eleganckim kapeluszu na głowie. Od tego 
dnia rozpoczyna się w Turcji nowa era: 
era walki z tradycyjnym fezem. 

Od wielu dzisiątków lat Turcy ubierali 
się według mód Paryża i Londynu, Frak, 
smoking, żakiet, marynarka nie różniły ich 
od nas wszystkich. Wytworny jednak ele
gant turecki nie pojawiał się nigdy bez tra
dycyjnego czerwonego fezu na głowie. Do
pełnieniem fraka, lakierek, balowej koszuli 
zawsze być musiało owo czerwone nakry
cie głowy. Niekoniecznie zresztą czerwo· 
ne. Zdarzały się fezy i innych kolorów, 
w wojsku noszono je barwy ochronnej, 
zresztą w czasie wojny światowej zmieniły 
swój kształt całkowicie. 

Dla Europejczyka - kapelusz jest na
kryciem głowy, dla Turka jest on oznaką 
religijną. Dobry muzułmanin nie włoży na 
głowę naszego kapelusza, pozostawiając 
go giaurom. Fez nie jest pochodzenia tu
reckiego. Po raz pierwszy wprowadził go 
sułtan Mahmud II, zapożyczając go od Gre
ków. Fanatycy uważali podówczas, iż suł
tan stał się giaurem. W ciągu lat stu, od 
czasów Mahmuda fez tak się spopularyzo
wał, że stał się właśnie zewnętrzną oznaką 
prawowierności. W gruncie rzeczy chodzi 
tu właśnie o ten czysto zewnętrzny znak, 
który ma być emblematem solidarności 

' religijnej wszystkich muzułmanów, Musta
fa Kemal z tą solidarnością prowhdzi sta
nowczą walkę. Chodzi nietylko o zupełne 
upodobnienie się pod względem wyglądu 
do Europejczyków. Twórca Nowej Turcji 
jest bezwzględnym nacjonalistą tureckim, 
Gotów jest zwalczać jedność muzułmańską 
na rzecz jedności tureckiej. Wygnanie ka
lifa z Konstantynopola świadczyło, iż Gha
si nie myśli o państwie tureckiem jako o 
wspólnocie wyznaniowej różnych ludów, 
przeciwnie państwo to ma być narodowo
tureckiem a nie mahometańskiem. To tłu
maczy też i zatarg jego z patryarchami, 

W*H& @!, 

GEORGE MEREDITIL 
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Evan Harrington. 
~MWa&J' przekład z anciebkiego 

Zoffi Popł:nvskłel. 

(Ciąg dalszy). 

Po owej cudownej nocy nastał wspania-
1 ły poranek. Strumień, płynący przed oczy 
ma Evana, wydawał mu się teraz czemś 

l należącem do niższej sfery. Namiętność 
unosiła go, jak gdyby dobry duch podniósł 
go w powietrze, pokazując na dłoni świat. 
A jednak, gdy ubierał się przy oknie, w roz 
palonym jego mózgu ' wyraźnie i jasno od
bijały się drobne rysy na ogrodowym 
murze, brzoskwinie w cieniu błyszczących 
liści, białe ścieżki parku... Ruth na war
gach Rozy: ów głos żywej, niezłomności 
przepajał wszystko muzyką. Bóg twój bę
dzie moim Bogiem. Słyszał przez całą noc. 
Nie wyrwał się jeszcze ze słodkiego czeru, 
by pomyśleć, że musi jej powiedzieć, jaka 
ofiara ją czeka. Gdy przeniknęła go ta 
myśl, natychmiast znalazł wymówkę, że 
przecież nie pocałował jej nawet w czoło! 
Czyż nie zachował się ze wspaniałą rycer
skością? Prawdopodobnie gardziłby po
dobną rycerskością, gdyby uczynił prze
ciwnie. Grandeur tego czynu podobnie jak 
poprzednich, została więc potwierdzona, 
:o dzieje się zawsze, gdy jesteśmy w fał
szywem położeniu. Niema sławy bez mę
czeństwa. Młodzieniec czuł to, zdając so
bie sprawę, dlaczego tak się dzieje i po
&tanowił, aby uczynić sprawiedliwość uko
chanej dziewczynie, że zerwie pęta - jak 
zwykle nazywamy swoje słabostki. Gdy 
schodził ze schodów spotkała go Roza i 
ująwszy jego ręce, nie wstydząc się wy
mownych rumieńców, jakie wystąpiły na 
jej policzki, zaśpiewała portugalską piosen
kę, lubianą przez oboje w Portugalji. A on, 
.słuchając jej i patrząc jej w oczy, zrozu
miał, że owych zamierzchłych czasach po-

, dzielała jego uczucia. Natychmiast poddał 

tendencje do zwalczania charakteru grec
kiego tej instytucji, a popieranie ducho
wnych prawosławnych uważających się za 
Turków. 

Obywatele tureccy nie dzielą się na 
wiernych i niewiernych. Ich wyznanie pań 
stwa nie obchodzi, ale muszą być oni Tur
kami i to nietylko Turkami z tytułu oby
watelstwa, ale z języka i uczuć. I tu jak 
w Europie nacjonalizm staje do walki z 
uniwersalistycznemi dążeniami danego 
wyznania. Dla człowieka wschodnie~o du
cha, strój ma głębsze znaczenie niż dla nas. 
Kapelusz na głowie Mustafy Kemal ma 
świadczyć, że prawowierność i tureckość 
przestają być czemś nierozdzielnem, jak 
były one niem dotąd. 

Rozkazy poszły z góry: urzędnicy, ofi
cerowie musieli włożyć na swe głowy ka
pelusze i czapki europejskie. Ghasi wygnał 
fezy ze swego otoczenia; delegacje, które 
zjawiły się w dawnych nakryciach głowy, 
nie zostały dopuszczone przed oblicze pre
zydenta. Członkowie parlamentu, profeso 
rowie, dziennikarze, adwokaci masowo za
częli nabywać kapelusze, Nastały dni 
szczęśliwe dla nielicznych kapeluszników 
Konstantynopolu. Najbardziej przedpoto
powe fasony znajdowały zbyt, sklepy były 
oblegane, meloniki i cylindry wyrywano 
sobie z rąk. Niejeden z kapeluszników 
wzbogacił się w ciągu kilku tygodni. Nie
szczęśliwi fabrykanci fezów zaczęli maso
wo bankrutować. Na magazynach ich po
jawiły się melancholijne napisy: „interes w · 
likwidacji", „sklep do wynajęcia". Klienci 
poznikali. W wielu miejscach dochodziło 
do starć ulicznych: „kapelusze" atakow(:lły 
„fezy", strącały je z głów, wrzucały do 
wody. Jeszcze lat temu kilka, aby zdy
skredytować polityka tureckiego, wystar
czało umieścić w gazecie jego podobiznę 
w kapeluszu na głowie. Dziś role się zmi.e 
niły. Fez budzi podejrzenie o brak lojalno 
ści i ściąga na swego posiadacza poważne 
przykrości. 

Od dwóch lat w gazetach tureckich po
ważne miejsce zajmuje zagadnienie: , jak 
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się urokowi czasów dawnych, zapominając 
o obecnych. 

Raz oddawszy serce, Roza nie dbała o 
zachowanie tajemnicy. Nie wyparłaby się 
niczego przed ciotkami, gotowa była 
wszystko wyznać matce. Czy nie była 
dumna z człowieka, którego kochała? 
Kiedy ręki jej dotknęła dłoń Evana, za
trzymała ją, uśmiechnęła się szczerze, jak 
gdyby pragnąc go uszczęśliwić własnem 
szczęściem. Jeżeli w obecności obcych 
spojrzenie Evana wywoływało rumieńce 
na jej policzkach, to spuszczała na chwilę 
powieki, aby potem podnieść je szybko dla 
dodania mu otuchy. Ktoby pomyślał, że to 
żywe, chłopczykowate stworzenie ma taką 
głębię spojrzenia? Zimna, mówili o niej. 
Niech inni myślą, że jest zimna. Tkliwa 
prawda o niej- płochliwa tajemnica którą 
posiadali oboje, spłynęła na jego serce. Ro
za nie lubiła zwierzeń, ale nie starała się 
niczego ukrywać. Evan powinien się był 
wznieść do wysokości tej szlachetnej dziew 
czyny. Ale im droższą i słodszą stawała 
się podporą, tern jaśniej uświadamiał sobie 
straszny ciężar, jaki musiał dzwigać: w 
rzeczywistości, zachowanie się Rozy - im 
więcej ją podziwiał - kładło silne piętno 
na jego fałszywej sytuacji, i Evan wzdrygał 
się, że musi w tern wszystkiem wziąć na 
siebie rolą kobiecą. 

Rozdział XXV. 
W którym strumień płynie to spokojnie, 

to burzliwie. 
Irlandzkie szczenię retriever odmiany 

Shannon, imieniem Pat, odbywało właśnie 
lekcję na murawie w pobliżu psiarni. Dla 
powstrzymania od niepożądanych wybry
ków przesunięto mu przez obrożę myśliw
ską szpicrutę Rozy. Kulminacyjny punkt 
nauki, który zmusił biednego Pata do wy
wieszenia języka i potrząsania kędzierza
wą brunatną szerścią polegał na „położe
niu się", ceremonja wymagająca od 
zwierzęcia ślepego posłuszeństwa (pomimo 
ruszających się wokoło kamaszy), oraz po
zorów głębokiego spoczynku, chodaż pr.:i.-

należy nosić kapelusz". Dawna grze
czność turecka doznała głębokiego wstrzą
su. „Salamalek" - ukłon turecki, pclega
jący na podniesieniu ręki do serca, ,„·arg i 
czoła, ginie, uśmiercony przez zdjęcie. ka
pelusza. Obnażanie głowy nawet w św;ą. 
tymi, nawet przez duchownych (taka jest 
wola Ghasi'e~o) obala wszystkie dawne 
zasady tureckie. Skoro punktem honoru 
dla obywatela młodej Reoubliki jest nie 
różnić się w niczem od Europejczyka, to 
oczywiście procedurę kapeluszową chce 
on przeprowadzić w sposób jak najbardziej 
europejski. Kapelusz ma jednak wciąż za
jadłych wrogów. Małe miasteczka ana
tolijskie, o ludności fanatycznie przywiąza
nej do dawnych obyczajów, stawiają naj
większy opór. Otóż tu szczególnie Musta
fa Kemal pilnie śledzi, ażeby walka z feza
mi była w sposób najbezwzględniejszy prze 
prowadzona. W ta.kim to małem miaste
czku sam po raz pierwszy pojawił się w 
kapeluszu. Zresztą opór słabnie, wyraża 
się raczej w wysfaoieniach indywidualnych 
niż zbiorowych. Stara Turcja umiera a 
umierając korz„ się przed wolą i indywi
dualnością twórcy Nowej Turcji. 

Sprawa kapeluszowa wykazała jej bez
siłę. Po kapeluszach można już było 
śmielej zabrać się do burzenia innych tra
dycji. Walka z fezem była pierwszym 
krokiem; skoro się on udał, drugie idą 
łatwiej. Takiemi następnymi krokami jest 
walka o emancypację kobiet, zaczęta znów 
od walki z zewnętrznem.i cechami niewoli 
kobiety tureckiej. Po wprowadzeniu jedno
żeństwa, skasowaniu haremów, po usuwa
niu dawnych czarczafów, jaszmaków i t. p. 
osobliwości stroju kobiecego, zabrano się 
do zakładania europejskich szkół dla 
dziewcząt. · 

Kapelusz stał się symbolem scalenia 
Turcji z rodziną ludów europejskich. Wie
rzymy, że nietylko kapelusz i krótka su
kienka będą oznakami tej europeizacji. 
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gnęłoby się stanąć na nogi i skakać. Ir
landzkie oczy Pata śledziły Rozę, gdy leżał 
tak ze łbem między przedniemi łapami, w 
pozie wypoczynkowej. Zaledwie w poło
wie wyuczył się lekcji, i w jego nawpół 
wesołym nawpół melancholijnym spojrze
niu było coś, co przemawiało do Rozy wy
mowniej, aniżeli plączący się jej pod ręką 
przyjaciel Laxley. Laxley pomagał w 
tresowaniu psa. Roza nie chciała wyrzec 
się przyjaciół, por.ieważ się zakochała! 
Przeciwnie, Roza była bardzo uprzejma 
dla Ferdynanda, a może myślała, że po
winna taką być dzisiaj; dzisiaj twarz jej 
jaśniała pogodą; skłonność do rumienienia 
się, wyraz głębokiego poznania czynił 
dziewczynę niebezpieczną dla przyjaciół. 
Nie było wtem winy Rozy: bez wątpienia 
jednak potęga miłości jest chorobą zaraźli
wą i powinniśmy się trzymać w odległości 
dwóch mil od istoty, którą nawiedziła. 

Ogon Pata wymownie mówił Pani, że 
zmiana przyniosłaby mu ulgę. Po jakimś 
cza~e odwróciła od niego badawcze spoj
rzenie i słuchała już tylko Ferdynanda: 
uderzyło ją, że mówił dzisiaj zupełnie roz
sądnie, chociaż nie widziała w jego oczach 
tego, co w oczach Pata. Temat dotyczył 
jego wyjazdu; Ferdynand pytał Rozę, czy 
będzie go żałowała? Roza, chcąc go w 
tern upewnić, nadała swemu głosowi śpiew 
ność niebezpieczną dla przyjaciół. Gdyż 
oddała serce i duszę Evanowi, i czuła, że 
cięży na niej niewypłacony dług w stosun
ku do starych przyjaciół; pragnęła więc 
być podwójnie uprzejma dla nich. Pat sko
rzystał z tej dywersji, żeby wstać i otrzą
snąć się, Następnie zaczął całować dłoń 
swojej pani, aby ją zapewnić, że obie stro
ny postąpiły słusznie; potwierdził weso
łem schwytaniem zębami, że nie będzie już 
dalszych nieporozumień; szczeknął, za
skamlał. Ponieważ nie zwrócono najmniej 
szej uwagi na jego wyraźną mowę, Pat szar 
pnął się. Dobiegł tylko na długość szpic
ruty i wygrał jedynie to, że na nowo spadło 
nań okropne hasło dryllu. Ale Pat spróbo:
wał wolności. Wykazał bunt irlandczyka 
przeciwko konstvtucyjnej władzy. Pat nie 

Wia~omo~[i l [Błego ~wiata 
PRZEMYSŁ „MOTYLOWY". 

w) Polowanie na motyle przestało być 
rozrywką wakacyjną uczni i naukową na
miętnością entomologów, z chwilą bowiem 
gdy artyści uznali, że skrzydła tych owa
dów stanowią estetyczny motyw dekora
cyjny, zorganizowano systematyczne „po
lowania" na wielką skalę, by zdobyć nie
zbędne ilości motyli. Biżuterja, przyciski 
na biurka, abażury, materie, tapety i t. d., 
wyrabiane en masse, uśmiercają dziesiątki 
milionów motyli rocznie, zwłaszcza w 
Ameryce, Przodujące miejsce zajmuje 
Brazylja, gdzie wybudowano szereg wież, 
zaopatrzonych w potężne reflektory elek· 
tryczne, których światło przycią.~a w no
cy krocie tych owadów, wpadających w 
śmiertelne dla nich sidła. Niektóre rodza
je jak naprzykład „motyl rajski", specjal
nie przez modę faworyzowany, osiągają 
bardzo wysokie ceny, kosztują bowiem w 
handlu do 200-u dolarów za sztukę! 

NIEWOLNICTWO W AMERYCE. 
w) Dwaj wielcy farmerzy ze stanu 

Mississipi, Bebb Belłus i John Alford, po
ciągnięci zostali do odpowiedzialności są
dowej za trzymanie w stanie niewolnictwa 
rodziny murzyńskiej, składającej się z pię
ciu osób, za zmuszanie ich do pracy be:t 
żadnego wynagrodzenia oraz za ich sprze
daż w następstwie innemu farmerowi po 
20 dolarów za głowę. Panuje przekonarie, 
że bardzo wielu rolników południowo-ame 
rykańskich stosuje w dalszym ciągu system 
niewolnictwa, pożyczając robotnikom
murzynom sumy, których oni nigdy później 
nie są w stanie już zwrócić, i zmuszają ich 
potem do r :ewolniczej pracy. 

ROLA RADJA W ŻYCIU GOSPODAR
CZEM. 

w) Jak wykazują ostatnio dokonane 
obliczenia statystyczne, przeszło 600,000 
farmerów amerykańskich posiada w chwili 
obecnej własne stacje odbiorcze, mając 
głównie na celu informowanie abonentów 
o stanie rynku zbożowego i notowań !!ieł
dowych w głównych centrach Stanów Zje
dnoczonych. 

• AROMATYCZNA, MOCNA i WYDAJNA. 
' WsZE.CHŚW!ATOWAJIRMAJSTNIEJĄCA OD ROKU 1781, 

życzył sobie i stulił uszy, zaczął skakać w 
lewo i w prawo, i miał minę tak wściekłą, 
iż nie powstydziliby się jej jego przodko
wie. Roza śmiała się z tych bezowocnych 
usiłowań odzyskania swobody; ale Ferdy
nand stopniowo zdawał się odczuwać dla 
nich życzliwość. 

- Leżeć, sir! słyszysz?! Ach, Pat! Pat! 
Musisz słuchać, mój chłopcze! No - leżeć! 

Podczas gdy Roza starała się przemó
wić do rozsądku Patowi, Ferdynand wtrą
cił jedno czy dwa tkliwe słowa. Nagle spo 
strzegła, że przykląkł na jedno kolano. i 

- Pat nie chce, ale ja chcę! - powie· 
dział. 

- Ale Pat musi, a ty· lepiej nie próbuj 
- odpowiedziała. - Zresztą, mój kochany 
Ferdynandzie - dodała ze śmiechem -
nie wiesz nawet, jak się to robi. 

- Czy chcesz, żebym wyciągnął wszyst 
kie łapy, Rozo? . 

- Nie. Spodziewam się, że nie ... 
Wstań, Ferdynandzie. Jeszcze cię kto zo
baczy z okna! 

Zamiast zmienić pozycję, pochwycił jej 
dłoń i przestraszył oświadczynami. 

- Że właśnie ty klęczysz! i to przede 
mną, Ferdyanadzie! - zawołała z przy
krością. 

Dlaczego nie miałbym tego robić, Ro· 
zo? - brzmiała jego odpowiedź. 

Wbił sobie w głowę, że podobają jej się 
maniery cudzoziemskich kawalerów; ale 
niełatwo było mu przystosować mowę do 
pozycyj i zmarnował wdzięczną spo
sobność. Jednak mówił, jak prawdziwy 
anglik. Rozmowa skończyła się na tero, że 
Roza zwolniła Pata od dryllu i uciekła 
szybko. Gdzie jest Evan? Musi uzyskać 
jego zgodę na pomówienie z matką i za
bezpieczenie się przed podobnie głupiemi 
scenami. 

Evan był u siostry swej, Karoliny. Było 
to przeciwne podwójnemu zastrzeżeniu 
hrabiny, żeby Karolina nie przyjmowała 
Evana w czasie jej nieobecności, on zaś nie 
męczył kochanei chorej swdjemi odwie· 
dzinami. 

(C. cL n.) 
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KURSY UZUPEŁNIAJĄCE DLA NA
UCZYCIELI NIEWYKWALIFIKOWA

NYCH. 
Ognisko łódzkie Związku Nauczycieli 

Szkół Powszechnych prowadzi kursy me
todyczno - pedagogiczny, humanistyczny, 
rysunków i robót oraz fizyko-matematy
czny. 

Zapisy na kurs końcowy fizyko-mate
matyczny przyjmowane są jeszcze obecnie.' 

Ognisko łódzkie Z. N. S. P. w czasie 
feryj letnich, w miesiącach lipcu i sierpniu 
zamierza przeprowadzić akcję dokształca
jącą dla nauczycielstwa na szerszą skalę. 
Zorganizowane będą wszystkie grupy po
czątkowe i końcowe, na które zgłaszać się 
może nauczycielstwo z całej Rzplitej w 
sekretarjacie ogniska łódzkiego. (p) 

ROCZNE ZEBRANIE NAUCZYCIELI 
SZKóL POWSZECHNYCH. 

Dnia 6 marca r. b. o godzinie 4-ej po 
poł. odbędzie się w lokalu Z. N. S. P. An
drzeja 7 roczne zebranie sprawozdawcze 
o następującym porządku dziennym: 1) od
czytani,? protokółl,1, 2) komunikaty, 3) spra 
wozdanie zarządu, 4) sprawozdanie kaso
we, 5) sprawozdanie komisji rewizyjnej, 6) 
wybór nowego prezesa i zarządu, 7) kasa 
samopomocy i 8) wolne wnioski. (p) 

DZIESIĘCIOLECIE SZKOL Y POLSKIEJ. 
Dnia 1 października r. b. w dziesiątą 

rocznicę istnienia szkoły polskiej, ognisko 
lódzke Z. P. N. S. P. urządza szereg im
prez, mających na celu podkreślenie tej 
podniosłej uroczystości. M. in. projekto
.wane jest urządzenie wystawy, obejmują
cej ptace dziatwy szkół powszechnych 
z wszystkich dziedzin. Prócz tego wyda
ne zostaną , dwie jednodniówki: jedna dla 
starszego społeczeństwa, druga dla mło

''dzieży szkolnej. 
Komitet uroczystości jest obecnie je-

szcze w fazie organizacji. (p) 

REJESTRACJA SlóSTR CZERWONE
GO KRZYŻA. 

Zarzą'd Czerwonego Krzyża wzywa za 
tl.tlszem pośrednictwem wszystkie pielęg
niarki dotychczas niezarejestrowane, aby 
zgłosiły się w Czerwonym Krzyżu, Piotr
kowska 96, w godz. od 9 - 2 po poł. w ce
iu .zarejestrowania. 

• Rejestracja odbywa się w związku z u-
tworzeniem biura pośrednictwa pracy dla 
pielęgniarek przy Sekcji Sióstr, z którego 
korzystać będą mogły jedynie siostry Czer 
wonego Krzyża. 

KUPCY I PRZEMYSLOV/CY OTRZYMA
JĄ ULGĘ 15 - 20 proc. z ELEKTROWNI 

Pertraktacje małego i średniego prze
mysłu oraz kupców z elektrownią w spra-

1 wie ulg dla tych sfer są na najlepszej dro
. dze. Ulgi wyrażać się będą w cyfrze 15 do 
20 proc. 

Związek · Kupców (Piotrkowska 10) 
przedstawi~ już ele~trowt? listę wszy: 
stkich swoich członkow, ktorzy korzystac 
będą z tych ulg. (p) 

INSPEKCJA SZl{.ół. W PIOTRKOWIE. 
Kurator łódzkiego okręgu szkolnego p. 

Jan Owiński wyjechał do Piotrkowa, ce
lem przeprowadzenia tam inspekcji szkół 
piotrkowskich. Powrót kuratora Owiń
skiego nastąpi jutro t. j. w czwartek. (p) 

ZE ZW. PRACOWNIKóW TYTONIO
WYCH. 

Wczoraj odbyło się zebranie Stowarzy
szenia Chrześcijańskiego Związku Pracow 
ników Tytoniowych, mające na celu wy
jaśnienie sprawy stabiilzacji pracowników 
państwowych. 

Zgromadzeni na zebraniu wysunęli żą
'dania stabilizacji pracowników tytonio-

1 :wych.. (p) 

W alka o realny budżet m .. Łotlzi. . ~ 

Burza na posiedzeniu radzleckłel ·komisji skarbowo-budżetoweJ. 
Zglaszanio wniosków i poprawek, któro nie wytrzymują -krytyki. · 

Onegdaj odbyło się posiedzenie komisji 
skarbowa - budżetowej, na którem rozpa
trywano wnioski, zgłoszone do budżetu, 
gdyż niezależnie od wniosków demonstra
cyjnych opozycji w liczbie kilkuset, złożo
no kilkadziesiąt wniosków rzeczowych. 

Na wstępie radny Nowacki zażądał 
, sprawdzenia, czy budżet miejski będzie 
mógł pokryć wydatki do miljona złotych, 
jakie przewidują owe wnioski i poprawki, 
zgłoszone do budżetu. 

Na wniosek radnego Rapalskiego po
stanowiono przystąpić do rozpatrzenia 
wniosków i poprawek, których zrealizowa 
nie pociągnęłoby za sobą większe wyda
tki. 

Okazało się, że takim wnioskiem, jest 
wniosek radnego Klima, który doma6a się 
wstawienia sumy zł. 500.000 na dodatek 
drożyźniany dla nauczycielstwa po SO zł. 
miesięcznie. 

W sprawie tej zabrał głos radny Pu.to 
(kierownik szkoły), który zasadniczo nie 
wypowiadając się przeciw wnioskowi, 
stwierdził, że dodatek ten winni otrzymać 
właśdwie tylko kierownicy szkół, gdyż ma 
ją ściślejszy związek z samorządem, a zre
sztą przewiduje to ustawa. 

Przedstawiciele frakcyj większościo
wych wypowiedzieli się przeciwko temu 
wnioskowi, zaś radny Rapalski oświad
czył, że jeśli chce się tę inowację wprowa
dzić, to należałoby na wzór innych miast 
przyznać nauczycielstwu dodatek droży
źniany rocznie zł. 150, co wyniesie razem 
w budżecie rocznym zł. 200.000. 

P. prezydent Cynarski oświadczył, że 
sprawa dodatku drożyźnianego była już 
przedmiotem narad w Magistracie, i o ile 
stan finansów się polepszy, to Magistrat 
wystąpi z odpowiednim wnioskiem. 

Po dyskusji przeszedł wniosek radnego 
Pfeifra, by nad sprawą powyższą przejść 
do porządku dziennego. 

Następnie omawiano wniosek frakcji 
NPR o skreślenie z budżetu sumy zł. 200 
tys. jako zwrot pożyczki, udzielonej Vf swo 

-im czasie- pracownikom miejskim. 
W sprawie tego wniosku wystąpił ław 

nik Kulamowicz i poddał go ostrej krytyGe, 
wskazując, że ze względów zarówno for
malnych jak i prawnych wniosek ten jest 
nierzeczowy i sumy takiej w budżecie nie 
można z innych źródeł pokryć. Opinię tę 
podzielił i wiceprezydent Groszkowski i 
przypomniał, że właśnie NPR sumę tę on
giś do budżetu wstawiła, i nikt wówczas 
propozycji tej nie kwestjonował. 

Jednakże w głosowaniu większością 
głosów uchwalono pozycję ową z budżetu 
skreślić i rozpoczęto dyskusję na temat 
wynalei;ięnia innego źródła pokrycia na 
owe 200.000 złotych. 

Rad.Ry Pfeifer zaproponował podwyż
szenie wpływów z podatków spirytuso
wego o 100.000 zł. i od towarów, przywo
żonych koleją do Łodzi drugie 100 tys. zł. 

Wniosek ten p. wiceprezydent Gro
szkowski i ławnik Kulamowicz uznali za 
nierealny i oświadczyli, że będą głosować 
przeciwko temu wnioskowi, a w razie jego 

. przejścia, wycią~ną konsekwencje. 
Podczas burzliwego głosowania, wnio

sek p. Pf ei fr a został jednak przyjętv. 
Wobec tego wyniku pp. wiceprezy

dent Groszkowski i ławnik Kulamowicz 
założyli energiczny protest i opuścili salę 
posiedzeń; wślad za nimi uczynili to s~.mo 
radni p. Nowack~, p. dyr. Idźkowski i p. 
Turski. 

Po opuszczeniu sali przez wyżej wy
mienionych przystąpiono do poprawek, 
zgłoszonych do budżetu wydziału prezy-
dialnego. . 

Frakcja NPR zgłosiła poprawkę z nową 
pozycją 11.000 rocznie, jako pensja nowe
go ławnika i motywowała wniosek swój 
tem, że ławnikowi Kazimierczakowi wy
działu nie przyznano, wobec czego pensja 
jego musi być włączDna do wydatków wy
działu 'prezydjalnego. 
. Na to p. prezydent Cynarski o'świad
czył, że prezydjum Ma~istratu ławnika nie 
potrzebuje„ gdyż składa się ono z prezy
denta i dwóch wiceprezydentów, i cieka
we jest, co by p. Kazimierczak w tym wy
dziale robił, ponieważ nikt z prezydjum 
nie zrezygnował z mandatu i nikt nie na
r.zeka na przepracowanie. 

Oświadczenie to spotkało się z opozy
c;ją ze strony p. wiceprezydenta Wojewódz 
kiego, który oświadczył, że p. Kazimier-

czak został formalnie przez Radę Miejską 
wybrany, wobec czego będzie głosował za 
wnioskiem o przyznanie mu pensji w · wy-
dziale prezydjalnym. , 

Wywiązała się bardzo burzliwa dysku
sja, podczas której proponowano wskr-ze
szenie wydziału handlowego, względnie 
wydzielenie z istniejących wydziałów jakie 
goś resortu dla ławnika Kazimierczaka. 

Podczas tej dyskusji p. prezydent Cy
narski oświadczył, że pozycji 11.000 zło
tych nie można wstawiać dla ławnika tyl
ko za jego udział w posiedzeniach, gdyż 
wówczas takie posiedzenie kosztO·nałoby 
250 zł., jak to ma miejsce w elektrowni. 

Przed przystąpieniem do głosowania 
radni Rapalski, Kuk i Poznański złożyli o
świadczenie; iż udziału w głosowaniu brać 

nie będą i proszą uważać ich za nieol:>ec
nych. 

Podczas głosowania za przyznaniem 
11.000 zł. rocznie p. Kazimierczakowi gło
scwali radni Waszkiewicz, Pfeif er i Goep· 
pert (NPR), a przeciw radny Walczyński, 
we.bee: czego wniosek przeszedł. 

* * * 
Jak się dowiadujemy, na wczorajszem 

posiedzeniu również komisji skarbowo
budżetowej, która obradowała w dalszym 
ciągu w dniu wczorajszym, tarcia i dyso· 
nanse ze strony NPR ujawniły się tak sil· 
nie, że dzięki nietaktownemu zachowaniu 
·się radnego z tej frakcji Zuberta, p. prezy 
dent Cynarski zmuszony był opuścić sal~ 
obrad. 

-::::--

Walka z żebractwem i włóczęgostwem. 
Nowy proirJkt rzqdowrJj ustawy. 

Min. Pracy i Opieki Spoleioznej opra
cow,a;lo prnjekt ustawy o zwalczaniu że
bractwa i wtóczęgostwa. 

W żadnym kraju (la świecie nie można 
zaobse'l"W'Ować tak wielkiej 1iczby zawo
dowych żebraków jak w Po·lsce a szcze
gólnie w Łodzi. 

Zjawrisko to jesł rezulfrulem nielylko 
w:aimnków ekooomiicznych, ale też tego, 
że w Polsce opieka nad niesz.c'Zęśllwemi, 
niezdolnemi do praJCY osobami stoi na bar 
dzc niskillTI poziomie. Toteż nawet bezrolb. 
w znikomym zresztą odsetku, są zmusze
n~ do zbi,erania j:a .lmużny na ulicaich, o ile 
inie są z.airejesfroVJ1an:i jaUro beizroibotni i 
.nie otrzwnują za1poimóg rzą<lowyd1. 

Także karre:ki n.i1e są w Po•Js,ce pod opie 
ką spoiteczeństwa i zmuszone są do wy
ciągania ręki. Do trzeciej 'kate1gorjii na[e
żą żebracy zawodowi, którzy są 2idrowi, 
posia!dajią często możn<l'ść pracy, leoz traik 
tują żebractwo, ja•k rzemieślni'k swój z,a
wód. 

Projekt dzieli żebraków na te wlaśnie 
kalfegorje. Dla pierwszej kategorji prze
wtduje p·rojekt utworzenie domów pra·CY 
dobrowolnej. Do.my te !będą zibudowane 
prze.z zwiąZlki komuna1ne i ka0dy b~dzie 
mógl otrzymać w nLch prncę jeśli posiada 

natimniejsze fachowe kwailllfiliaicje. Za pra 
cę otrzyma jeidzeuie i mieszkanie i ~michę 
gotówki. 

Dla 'kalek ma:ją być ZJbudowaine spe
cjaJlne zaklady i przytuł'k:i, tak ja'k istnieja 
dla ociemniaifyich. Utrzymywać te przy· 
tułki mają związki komuna1lne. Je.śH że
brnk-kal~ka będzie zatrzymany przez 
policję, zosta1J1.ie 'O'destany do takiego prz-s 
tutku. Jeśli ztbiegnie, będzie karainy aresz 
tern dwutygodniowym. Jeśli •zibiegnie po· 
wtómi.e, kam będzi•e większa i może do
sięgnąć 3 miesięcy. 

Nader <J&tro traktuje projekt nofuory.cz· 
.nsoh żebralków. Przedewszystkiem przf' 
wi<lywiarne są wiellk:ie ikairy za zmuszanie 
dzieci <lio że.bract\'\11a, względnie za wyko
rzystywa1nie <lzieci dla celów żebra,czych. 
Zawodowy wtóczęg,a, o j1le zostanie za
frz.ymamy, będzie odesłany do sjecjalnyd 
przymusowych z.aikłaidów pracy. Uciecz· 
ka z. takiego zakladu il powl'ót <lo żelbrac· 
tvra będzie surowo karnny. 

Kapitały po~rze.bne ce~lem urządzeuia 
wymieinionych domów dla żebraków 
wszystkkih lrze·CJh 1rnte:goryj, maiją być 
dnstar·czone przez związki komunaJlne. 

Projekt ten zostanie wlkr·óke ogtosw
ny w fo•nmie debetu. 

Kaia [~oryl~ ~neliwko firmie lolen~lan. 
PosirJdzrJnirJ komis;; finansowo -gospodarczrJj Kasy. 

Oneg'da;i odbyto się po1siedzeinie komi
sji finansoiwo-gospoda,rcz•eJ Kasy Oho
ryieh, n.a które.m między itmemł omawia
no spr.a;wę prates.towamy;ch weksli firmy 
Sz. Rozenbłatt, będąicy-ch w posiadaniu 
Kaisy ChOirych. 

Spr.aiwę 'fę referoiwa:t wicedyr. Szuster 
i ·zaznaczyit, że gdy weksfo fo szty <lio 'pro
lestu, dyrektor firmy p. Pa·cak, wyrazi'l 
gotowość wyrniainy Ich na inne z żyrami 
wlększyich firm. 

W ostalnich dniach jed,1a'kże p. Pa
cak zawi:a<l'omH Kasę Chorych, że propo
zycję swa cotfa i prooi·t jedynie zairza;d Ka
sy o sprorrongawa1nie tych weksH na czas 
nieogrnnicwny, to jesf do chwili iz.nie·sie
nda w flrmie naidzorn sądowego i z:azna
czyl, ż-e ewec tualny proces przeciwiko 
firmi·e ze strony Kasy może spowodować 
ogłoszenie lej firmie upadfośd, gdyż fiir
ma nie jes~ w st.anie wykupić W"'..ksli na 
sumę zl'. 29.000, z cze.go 15.000 zt jest już 
.zaipro'testow.aJlle. 

!P. Ra.pa1lski przypomni.ar, że podcza>s 
'Otna'Wli.ania ied sprawy n.a poprzed'llliean po 
sie<lzeni.u domagał sie, aby weiksle przyj
mowaine od przemyslow·ców z 'tytut.u na
leil'Jych . wktadek, były gwarantowane 
przez Związeil( Prremys·fowców. 

PQ! przemówieniu p. Kulczyńskiego, po 
sfunowiDno jedno•gł-oiśnie ściągnąć należ
ność od fi<I'my RozenbJa.ft, w przeciwnym 
razie skie:rować sprawę do pr-0'kuratora, 
a fo w myśl zairzą:dzenia Okręgowego U
rzedu Ubezpieczeń, · za przyw'taszczenile 
·sildadek, śdąganyc'h od r-0ł>otr:Jlil<:ów. 

Na 'fem samem posiedzeniu omawiano 
sprawe budowy lecznicy przy ul. Łagiew 
nic'kiej i uchwailono przeprowadzić budo
wę wed.fug nagrodzonych ptlainów ~ni. 

Szeires•zewskiego i je;mu leż przekazać kie 
rownktwo budowy. · 

Co do lecznicy w Zgierzu i:o uichwailo
no uroczysitość poś\vięceni:a odlbyć w nie
dzielę, dnia 27 b. m. i za;pr:osi1ć na tę u
roczysto·ść p. Prezydenta RzpMej, którJ 
wówczas będz1•e oibecny w Zgierzu na u
rnczystości.ach 31-.go p. Strz. Kain. 

W 'tym celu uchwalono w.ysfać do 
Warrszawv specja:Iną delegację, która za
prosi p. Prnzy:derrta na tę uroczystość. (.h 

I "---

DWA TYSIĄCE NAOX{ODY DLA ZWY· 
CIĘZCY W TURNIEJU SZACHOWYM. 

Komitet organiza:cyiny 11-go wszech· 
polskiego turnieju szachowego, który ma 
się o<dlbyć w końcu marca w ł'.JOdzi -· 
zawii.aJdvmiony zosfal · o przyjęciu prze:i 
marszałka Pitsudski·e,go protektorntu ho·-
nor·owego inad tym turniejem. · 

P. marszaf e'k, jako prot·ektor honor'O· 
wy fornieiju, przez:na.czyl od siebie 2 ty
siące z,fotych dla zwydęzców względnif' 
uczestników turnieju, których lista usfa
lona zostanie przez k01fl1i.tet po zakończe· 
·ni.ilu rozgr.ywek mistrzowski.eh. (e) 

-~o~---
WYPł..ATA ZASił.KóW DLA BEZRO· 

BOTNYCH SEZONOWYCH. 
. Dzięki staraniom Obwodowego Fundu
szu Bezrobocia oraz wszystkich 3 związ
ków zawodowych sprawa zabezpieczenia 
dalszej akcji zapomogowej dla bezrobot
nych sezonowych uwieńczona została po· 
myślnym wynikiem. Min. Pracy wydafo 
już dyspozycję, celem kontynuowania wy
płat z tytułu akcji doraźnej do dnia 1 mar
ca t. zn. na czas trwania martwego sezo
nu. W związku z tern urząd zasiłkowy 
przystąpił do wypłat zapomóg tej kate
gorii. · (e) 
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Szkolnictwo na a. Śląsku. 
W r. 1925/26 na Górnym śląsku było 628 

szkół powszechnych: 107 - jednoklaso
wych, 86 - dwuklasowych, 95 - trzykla
sowych, 69 - czteroklasowych, 37 - pię
cioklasowych, 30 - sześcioklasowych i 
204 siedmioklasowych. 
. We wszystkich szkołach na 1 grudnia 
1925 r. było 3.785 nauczycieli, a wśród 
nich z pełnemi kwalifikacjami - 3.331, 
czyli 88 proc., czasowo kwalifikowanych 
- 75, czyli 2 proc., a niekwalifikowanych 
- 379, czyli 10 proc, 

Pod względem pochodzenia nauczycie
le powyżsi dzielą się na Ślązaków (47 
proc.) i przybyszów (53 proc.). Wśród 
przybyszów przeważają Pomorzanie i Po
znańczycy. 

Szkół powszechnych niemieckich na 
Górnym śląsku jest 73, gdzie zgłoszona 
ilość dzieci polskich wynosi 8.000, prócz 
tego istnieją 3 gimnazja państwowe, 5 
s~kół średnich komunalnych i 8 szkół śred 
mch prywatnych. We wszystkich szko
łach średnich niemieckich uczy się 5.297 
młodzieży. 

WYPŁATY ZAPOMóG DLA BEZROBOT 

NYCH . PRACOWNIKóW UMYSŁO-
WYCH. 

· Wczoraj o godz. 1 po poł. rozpoczęły 
się wypłaty zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Wypłaty kon
tynuowane będą przez oddział dla pracow 
ników umysłowych PPP dzki.aj od ·godz. 
12-ej (Nr. 2574 do końca i od 1 do 521) oraz 
w czwartek (Nr. 522 do 897 włącznie), W 
okresie tych 3 dni pochłonięta zostanie 
przeznaczona na Łódź kwota 80 tys. zaś 
pozostałe 20 tys. wypłacono 340 bezrobot
nym na prowincji, a mianowicie: w Ale
ksandrowie - 300 zł., w Konstantynowie 
- 360, w Ozorkowie - 1380 w Pabjani
cah - 4260, w Piotrkowie - 1229, w Ra
domsku 493, Rudzie Pabianickiej - 1140, 
w Tomaszowie - 5760, Zduńskiej Woli -
600 i w Zgierzu 4478. (e) 

F ALSZYWY WERBUNEK DO WOJSKA. 

. Od pewnego czasu krążą po Łodzi i o
kolicznych powiatach pogłoski, jakoby wer 
bowano ochotników do wojska amerykań
skiego i meksykańskiego. Ekspozytura U
rzędu Emigracyjnego podaje, że pogłoski t~ 
są nieprawdziwe i ostrzega przeto wszy
stkich przed niesumiennymi ludźmi, któ
rzyby udzielali jakichkolwiek informacyj 
w tej sprawie i zbierali zapisy. (o) 

STRAJK W FABRYCE SCHLEE'A. 

Wczoraj wybuchł lokalny strajJc w fa
bryce kapeluszy Schlee'a o wyrównanie 
cennika. Z tej przyczyny zatrzymano przę 
dzalnię oraz inne oddziały fabryki. 

W dniu wybuchu strajku wybrano ko
misję strajkową, która ma sprawę zatargu 
załatwić polubownie z zarządem fabryki. 
O ile ta droga nie osiągnie celu, sprawa za 
targu skierowana zostanie do Inspektora-
tu Pracy. (p) 

„DZIENNIK ZARZĄDU m. LODZI". 

Wczoraj wyszedł Nr. 8 „Dziennika Za
rządu m. Łodzi" o następuJącej treści: 

I. Kulamowicz: W sprawie podatku od 
mieszkań robotniczych; Protokóły 2 i 3 
(V sesji) posiedzeń Rady Miejskiej z dn. 27 
stycznia i 3 lutego 1927 r.; Sprawozdanie 
Archiwum Miejskiego za czas od 1 lipca 
do 31 grudnia 1926 r.; Protokół posiedzenia 
Komisji Archiwalnej z dn. 17 grudnia 1926 
r.; Okólnik Nr. 4; Kronikę miejską, Rubry
kę „z życia miast polskich"; oraz ogłosze
nia. 

Redakcja i Administracja „Dziennika 
Zarządu m. Łodzi" mieści się w gmachu 
Magistratu {Plac W olnoffeci 14) II piętro, 
pokój Nr. 33, telefon 28 - OO. 

CZY PRACOWNICY GAZOWNI OTRZY
MAJĄ 10 PROC. PODWYŻKĘ PLAC.-

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady 
Miejskiej przyjęty został wniosek w spra
wie przyznania pracownikom gazowni 10 
proc. podwyżki płac, która obowiązywać 
ma od 1 stycznia b. r. Na tern tle powsta
ły w łonie rady •. nadzorczej gazowni roz
bieżności zdań, ponieważ niektórzy jej 
członkowie uważają, iż termin obowiązy„ 
wania podwyżki wyznaczony być winien 
na 1 lutego. Sprawa ta znalazła się na po 
rządku dziennym wczorajszego posiedze
nia Magistratu. Nad uchwałą Radv Miej
skiej rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
której przeważało zdanie przyjęcia uchwa 
ły Rady Miejskiej, Ostateczną decyzję w 
tej sprawie Magistrat poweźmie w najbliż
szych dniach" (e) 

1500 trupów! 
Akcja tqpienia szczurów w Łodzi wydaje rezultaty. 

Z przeprowadzonej w grudniu roku ub. 
akcji tępienia szczurów na terenie m. Ło
dzi, Oddział Sanitarny przy Wydziale 
Zdrowotności Publicznej obecnie otrzymał 
z ~I-go Dozoru Sanitarnego wyniki na te
reme XI i XIV Komisariatów Policji Pań
stwowej, obejmujących południowo
wschodnią część Łodzi. 

Jak wynika z otrzym,anego spn.wozda
nia, akcja tępienia szczurów zapomocą tru 
tek z cebuli morskiej dała następujące re
zultaty: 

Z 1.211 pose.syj,, znajdującvch się w 
VI-ym Dozorze Samtarnym, nabyto i roz
łożono trutki na. 1, 151 posesiach, Niena
byto i nierozłożono trutek ' na 60 pose
sjach. 

Podczas kontroli posesyj, prz~prowa
dzonej przez komisje po skoóczonym ty
godniu walki ze szczurami, stwierdzono, iż 
przed rozpoczęciem masowego tępienia 
szc~urów, s;:czury gnieździły się na 654 po
ses1ach, zas wolnych od szczurów było 
497 posesyj; po przeprowadzeniu zaś ak-

cji - nie znaleziono szczur6w na 1, 130 po
sesjach, a gnieździły się one tylko na 21 
posesjach, Podczas akcji znaleziono na 
powierzchni ziemi 1,473 trupów szczu
rzych. 

Dla charakterystyki przytoczyć warto, 
iż z posesyj, należących do najbardziej za
szc:::r;Z,on~ch, znaleziono: na posesji przy 
ul. .lmskie~o 171 - 40 trupów, Kilińskie 
go 206 - 30, Głównej 31 - 50, Fabrycz
nej 11 - 30, parku im, H. Sienkiewicza -
80, Sienkiewicza 74 - 60, Napiórkowskie 
go 39 - 30, Suwalskiej 33 - 30 trupów 
oraz Rzgowskiej 56 - 50 trupów szczu
rzych. 

. Z cyfr powyższych,. otrzymanych tylko 
z Jednego Dozoru Sanitarnego na siedem 
Dozorów Sanitarnych, znajdujących się w 
Ło?~i, 'Y.ywni?skow.ać . można z całą pew
nosctą, tz akcJa tępienia szczurów zapomo 
cą cebuli morskiej, wszczęta przez Od
dział Sanitarny przy Wydziale Zdrowot
ności Publicznej, dała bardzo dobre wy
niki. 

rwawy samosąd nad koniokradem. 
Nieludzka zemsta eh/opów we wsi lqgnowo. 

W dniu wczorajszym zdarzył się we 
wsi Legnowo powiatu łódzkiego wypadek 
krwawego samosądu nad koniokradem Mi
chałem Borczykiem. 

Od dłuższego już czasu we wspomnia
nej ~si ginęły w niewytłumaczony sposób 
korue, a ślady pozostałe w śniegu prowa
dziły na szosę, przy której rósł gęsty las. 

W dniu wczorajszym kilku włościan po
stanowiło zaczaić się w lesie i obserwo
wać szosę, po której złodziej miał swą 

zdobycz przeprowadzać. 

. Około godziny 2 w nocy ukazał się na 
drodze jakiś człowiek prowadzący za so
bą konia. Gdy osobnik ów mijał las nagle 
z przydrożnych drzew wyszli chłopi, któ
rzy opadli złodzieja, odbili mu łup a same
go przywiązali do konia i popędzili zwie
rzę do wsi, które biegnąc wlokło za sobą 
schwytanego, Nad ranem zebrali się na 
naradę chłopi i poczęli obradować nad 
sposobem zadania schwytanemu kary. Po 
pewnym czasie zdecydowano by koniokra
dowi poodbijać pięty, do której to egzeku
cji zgłosiło się wnet kilku chętnych. Bor
czyka obnażono i wówczas poczęli mu 
chłopi obijać prętami pięty do chwili kie
dy ciało poczęło odpadać od kości. 

Gdy Borczyk zemdlał zawleczono go 
do pobliskiej rzeczki, gdzie przez wyrąba-

*HE TM'*AM@ 

SAI.A PILHARMON.TI. 

Kwartet ose'go. 
Urządzony staraniem dyrekcji p. Al

freda Stra:ucha kameralny wieczór, celem 
niewczesne .~o uczczenia stuletniej roczni 
cy śmierci Ludwika von Beethovena, przy 
niósf wiele niespodzianek. Dodatnim zja
wiskie1m byto niemal - że szczelne zapeł
nienie sa1li FilhaTmcuji i entuzjazm stucha 
czów, spo\vodowany pięknem wykonania 
dziet Beethovena - zjawisko dosyć rzad 
kle na terenie artysty.cznych zapotrzebo
wań miasta. Wido·cznie rozgtośna fama, 
stulająca zespór kwartetu Rose, przyciąg 
nęta liczne rzesze stuchaczów, oraz feno
mer:alność s!ucbania kameralnej muzyki, 
z którą żadna a1rtystvczna produkcja r6w
na1ć się nie mo·że. To zjawisko dowodzi 
że primo muzyka, ja1ko abstrakcyjna for
ma życia duchowe~o. może oddzLatywać 
na z,bioro~visko s·tuclrnczów l secundo, że 
niieśmiertellue twory geniusz.a dopiero dzi 
slaj znajdą swój resonans, w stuiletnim 
opóźnieniu zdolności apericepowainia 
dźwięlmwvch dziwotworów. 

Od niepamiętnych czasów każde śmie! 
sze po1czynainfo muzyc7rie, czy wogó!e ar 
tvstyiczne spotykato się ze sprzeciwem 
stuchającego ogóf.u. W stosunku do Be~ho 
vena z jego dzietami byfo to samo, co i z 
dzi·ełaiml wspólczesnyoh kom.pozytorów. 
Uwafano je za genialne dlalego, że je na
pisaif Beet'łwven. Gdyby jednak w 'tym 
sam1nm czasie przypa<lfo do gustu inrie
mu kompo1zvtoirowi napisainie fugi do 
'kw:artetu B-dur, op. 133. z pewno1ścią 

wspókześni o:burzyliby się na sposób jej 
przeoro\"\'adzenia. 

Reporter~ka wzmi·anka: „grande fu
gue" - miała iedvnie chęć zaidowolenia 

ną przerębel zanurzono ciało nieszczęsne
go złodzieja, 

Pod wpływem zimna Borczyk odzyskał 
przytomność a wówczas wkładano mu mię 
dzy palce drewna, które zaciskano. 

Kmiotkowie mieli zamiar w dalszym 
ciągu zadawać tortury schwytanemu, lecz 
przybyła policja ochroniła go przed nie
chybną śmiericą. O sprawie całej spisano 
protokół, gdyż zachodzi obawa, że Bor
czyk wskutek otrzymanych licznych ran 
umrze. (tr) 

---.. ---
z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Wystawa Jubileuszowa Klubu Miłośni 
ków F otografji zostanie przedłużona do 
dnia 28-go b. m. włącznie, 

We wtorek, dnia 1 marca r. b. o godz. 
5-ej po poł. nastąpi otwarcie wielkiej zbio
rowej wystawy znanego łódzkiego. artysty 
malarza A. Behrmana. 

STRAJK W CEGIELNIACH POD KALI
SZEM. 

W cegielniach pod Kaliszem wybuchł" 
strajk na tle niestosowania cennika. Po 
niemożliwości załatwienia sprawy polu
bownie z zarządami cegielni sprawa zosta
ła skierowana do Ministerstwa Pracy i O-
pieki Społecznej. (p) 

świadomości muzyika1lnych snobów, k'tó
rJch ni1gdy brakować nie będzie na wiel
kieJ sali Filha1rmonji. Do ja!kiego stoPnia 
na tej dość Ołbszernej ptaiszczyźnie ignoran 
cja słuchaczów dochodzić motie, świadczy 
olbrzymie zainteresowanie koncertem. 
Bardzo dobrze: i dyrekcji przyjemność 
się zrobi i kameralistom, których wysiłek 
artystyczny winien mieć pewien budżeto
wy równoważnik. • 

Pomijając wszel:kie inne przyczyny za 
interes01Walllia i przewidując, że kontro
\versje na podobny temat spetzną na marr 
ne, trzeba skonstatować, że sndbiz:m mu
zyczny zapuśdt jui tak gtęboko swe ko
rzenie. że go w żaden żywy sposób wyru 
gować nie mażna. Z powodu więc tej 
przemożnej choroby zadowolenie z wy
kcoa:ni1a fugi do kwartetu B-dur wydanej 
jako Dp. 133, byfo petne, o czem świad
czyty uśmiechnięte twa1Tze muzykalnych 
idjol:ów. 

W Łodzi przyj~l się zwyczaj chwia-le
nia wszelkich bzdur, które poroniła twór 
czość niemiecka lub doń zbliżoną. Stąd 

te:ż w stosunku do Beetho'Vena nie wolno 
nl!C powiedzieć, gdy 'tymczasem ge11jusz 
ludzkości popetniat ca·tv szereg- kardynaJ 
ny1ch ibtędów w stosuruku do składni mu
zy.cznej, oraz konstrukcji. Nie wolno wy
rażać się ujemnie o fudze op. 133 dlatego 
tylko, że kw.artert Rose gra ją. Czy ją czy 
sto łub nieczysto gra o to rnnie:fsza. alby 
ty1J.ko sfa:\\1I1Y kwartet ją grat. To też g-ra 
Ją w sposób zdumiew.ająocy: p~ pierwsze, 
że sie n.ai <lziefo chybione porywa przed 
pnblicznością, po drug-ie, że go nie może 
opanowaić pomimo tempeora.menl:u, zamito 
wa.inia 1 czci dla Beethovena. 

Swia,deietwo, które mi przvfaczaino. ja 
koby ieden z warszawskich recenzentów 
z zachwytem podnosił ja·lmść wyko·nania 
kameralnych utworów przez zespól kw.air 

PODCZAS SNU 
dz~ aparat do formowania nosa "Zollo
Punkt" ł nadafe noaowi Twemu piękny kształt, 
nie wywołuiąc nleprzyjemne~o uczucia. Kto 
nie leat zadowolony • kntałt11 sweqo nosa, 
z całą pnmo6cią •podziewać aię móże zmła· 
ny. Specialnie u kobiet działają nieforllmna 
nosy odstraszająco. Pp 5276-4,81 

Radzimy pruto przez cal\ noc (tub talr· 
ia podcsas dnia) stoaować nau aparat do 
formowania nosa, akonatruowany nad· 
zivyc:r:a! celowo. 

W danym wypadkn roschod:r.i aię o a7a• 
rat ortopedyczny skonałruowany na podeta
wle naukowe!. przy współpracy wybitnych 
lekarzy. Aparat poalada miękkie vysłanie 

i wykonany jest ręcanie. Już p<> kilku łJ· 
izodniach otrzymoje nos piękny i normalny 
ks11tałt, Rzaez prosta, te skutek jest pew!ly 
tylko wtedy, jdll aparat stosuje się regnlar
nłe przez cp;as dłutsay. Liczne li~ty, pełne 
uznania, świadcz' o skntltach granicl:ących 
wprost 11 cudown<'fcią. Aparat :r.aato11wać 
moina do katdello nosa 

Komukolwiek •ależv na estetyc;inym VfT/• 
1tl11,dde 1weJ twany, ten nie pom!nlnte okazji, 
by poprawić kształt swego non zapomoc" 
nasugo aparata. a to tem więcej, ie kuucla 
nie jest iiołącsona a jakimkolwiek b6lem. 

Aparat do f o r m o w a D i a nosa 
nZoHo-Punltt" chroni przed nałladownic
twem patent nr. 321871 Aparat nasz posiada 
6 regulatorów precyzyjnych i wysłany Jeał 

lf"bką skórzani\· Nadaje on chrsęśdom, po· 
dlellafąc wpływom ortopedycznym, k1ztałt 
normalny (nie błędem w badowie kości) 

Wspaniale wypadło pod tym względem m'.~· 
dzy innemi oruc11:enit1 rądcy dwor!I prof. 
med. von Eck. Nołarjalale po~wladczone 
dowody skufocznoścł naszego aparatu pn:.!· 
avłamy gratis. Cena apal'atu zł. 16150 I 
ora?: portorja. ' 

Wyeyła za po?Jraniem p•czt@wem 

B. Prusiewh:z, Poznań 3, ~ 

Przecznica l la. 

ZATARG Z DOZORCAMI ZA
OSTRZA SIĘ. 

Wczoraj o godzinie 5-ej po poł. zebra~ 
ła się komisja polubowna złożona z przed~ 
stawicieli właścicieli nieruchomości i zw. 
dozorców domowych u inspektora pr cy p. 
Wojtkiewicza, celem zawarcia umowy 
zbiorowej na rok bieżący. 

Konferencja ta jednak nie doprowadzi
ła do rezultatu, wskutek nieprzejednane
go stanowiska właściceli nieruchomości, 
wobec czego przewodniczący konferencji 
inspektor Wojtkiewicz zwrócił się do Mi
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej o po 
wołanie nadzwyczajnej komisji rozjemczej. 
która ostatecznie te sprawę ureguluje. (p 

fotu Rose - nie jest dla mnie miairodajne. 
Nigdy nie pragnąf em postugiwać się cu
dzemi zdaniami i na:dal kroczyć będę tą 
drogą. Zdamie jednego z matadorów kry
tyki muzyicmej w Łodzi, że się raz olbu
rzam na dzieta Beethovrna a drugi - za. 
chwycam podlega wielostronnemu 
oświetleniu i w szczupłych ramaich spra
wo~dani:a zmieścić się nie może. Niechże 
\' ięc uspokoją się ci, którzy w danej kwe 
stji nie mają żadnego g-tosn - t. j. nie ma
ją rzeczowych danych 11a potwierdzenie 
SV.."J"Ch fałszywych wywodów. Opozy
cja i tak pomimo większości gtowę podno
s~ć będzie. 

Co się tyczy nakoniec wykonaaia 
dziet Beethove·na przez. arcysympatyczny· 
zespót kwarrtetu Rose. to przedewszyst
kiem podnieść należy kulturę muzytki ka
meralnej i niezwykte zamHowa:nie do niej. 
Objaw ten nie spotyka się już wśród młod 
szej generacji, gdy tymczasem jaiko echo 
z dawnych fat. widnieje w\Śród starszej. 
za1r6wno miitej z powodu niezaileżności 

v;ielkiej sztuki ani od ras, an1 ·od narodów, 
ani czasów. Tą <lrogą wszelkiei nieoz.ależ
nooci dażyt zespół kwartetu Rose ood
czas wykma111ia kwartetu cis-moll Bee
thovena, arcytworu genjuszu, arcytworu 
piękna muzyczneiw i arcytworu muzyiki· 
ka:mernlnej. Jest to jedno z najpiękniej
szych dzid Beethovena. wielce kunsztow
ne, pet·ne niesnodziat1ych kombina1cy.i i i·n
strumentailnych zestawień. Można się 

szczerze nim zachwycać, podczas wvko
nania przez peten temperamentu zespót: 
kameralny or<łz 

1 podziwiać nieśmlerteluą' 

tnwe-ncję autra. 
Nadwiększym minusem występ.u ze

spo!u uważać będę dążność do zaspołwJe.: 
. nia ucha St!obóv,, oraz uprawia1J1ie muzy~ 
ki, której się wykonywać nie powinno. 

Szymon Watfewsk!. ' 
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Łódź a Targi lipskie. 
W dniu 6 Dl3.'I'Ca .rozpoczyn.adą sh~ 6-llO 

dniowe między!l'arodowe Targi w Lipsku. 
Zgromaidzą o:ne imponującą liczbę prze
szło 10 ~tysięcy wystawców z różnych 
ikra'.}ów. Z uwagi na znaczenie g'()spodar
cze tych Targów dla handlu tódzkiego, 
z\vróciły się wszystkie oTganizaicje kupiec 
kie Łodzi do Mif1. Przem. i ttandlu o wy
.zn.a-czenie kontyngentu ulgowych paszpor 
tów zaig-raniczny:ch, dla pragnących udać 
się na Talt'gi. Zbio·rowia wycieczka kupiec 
f\Ą„a Mdzkiego wyje~fai1e do Li.oska w dn. 
5 marca. (e) 

Przesuniqcie terminu 
zBznań do podatku do

chodowego. 
Rozporządzeniem z dtiia 19 Jtifego r. 

b. minister skairhu na podsfarwie ustępu 2 
ad. 120 ustawy o pańs1'wo1wy.m po<lal'ku 
dochodowym za1rz'l!dzi·t: 

Termin siktadania przez osoby fi.zycz
ne i spadki wakujące foieolbjęte) zeznań o 
dochodzie, wyZ111aczony a.Tt. 50 ustawy o 
państwowym poda'tlku dochodowym w 
hrzmieniu, ogloswnem rozporządzeniem 
m1cistra sika-rbu z dn. 30-go kwf•etnla 1925 
wku (Dz. U. R. P. Nr. 58, poz. 411) PTZe
suwa się dla wYillliaru pod-af1rn do;hodio
weg·o na rok poda<tkov.ry 1927 z <linia 1-go 
ma,rca na dzłeń 1-go kwietnia 1927 r. 

Rozporządwnie niniejsze wchodzi w 
ż1icie z dniem og-fof;zenia. 

PLANY BUDOWY WJELIOEOO SZPI
TALA 'V LODZI ZOSTANA ZATWIDR

DZONE. 
. \Yc.zoraj udali sie do \Va.rs·zawiy przed 

staw1c.ele za't'Zą,du Okręgowego Zwiazku 
Kas ,Cho:ry~h celem prze<ltożenia w Min. 
J~?bo~ Puibhcznych noprnwionych planów 
:"'i,elk_1•c.1;0 szpitala. któreg-o budowę po-d
Jąc meb,awem ~amierza Okręgowy Zwią
zek.. Mm. Ro.bot Puiblicznych 'Zg'to•sflo w 
swoi~ cza.sie zaislrzeżenia do .fe.go projek
tu, 'ktory obecnie uzgodni,cny zoistaif crut
kowicie z wys11niętymi przez Minisler
stwo, postulatami. wo·bec czeg'O za:twier
dzeme tego projektu. które umożliw,i bu
<lcwę wi·e:lkieiro szpita:I.a nie uilega wą•t-
pli W'O'ŚCi. (e) 

Z TOW. FARMACEUTYCZNEGO. 
W dniu dzisiejszym o godz, 6 wiecz. 

odbędzie się w lokalu P. Powsz. Tow. Far
maceutycznego (ul. Główna Nr. 50) posie
dzenie Sekcji Naukowej. 

Dr. Rychterówna wygłosi reforat na te
mat: „O pleśnieniu syropów". 

„TŁUSTY CZWARTEK" W RODZINIE 
WOJSKOWEJ. 

. . ~odkreślti.my ze specjalnem uznaniem 
JnICJatywę z~służo~~go Stowarzyszenia 
„Rodzina W 01skowa , kt6re posta wiło so
bie za c,el, o.żY'yienie życia towarzyskiego 
oraz zac1esmenia stosunków ie społeczeń
stwem cywil nem. 

Ostatnio urządzono w dniu 20 b. m. o 
godz. 4 po południu zabawę kostjumową 
dla młodzieży szkolnej. Zabawa udała się 
w zupełności. Salony Kasyna pięknie de
korowały orygin.abe kostiumy młodzieży. 
Jakkolwiek koniec zabawy ustalony był 
'Ja godz. 10, rozochoconej młodzieży trudno 
pyło rozstać się z gościnnemi progami Ka
syna Garnizonowego, 

. R?wnocześnie dowiadujemy się, te w 
naibhższy czwartek, dnia 24 b. m, odbędzie 
się w salonach Kasyna Garnizonowego dan 
cing pod hasłem „Tłusty czwartek", a w 
dniu 1 marca tradycyjny „śledź". Przy
gotowane niespodzianki zapewniają liczny 
udział gości. 

Początek zabaw o godz. 9-ej wiecz. 

WY JAśNIENIE. 
W numęrze pisma naszego z dnia 21 O. 

m. ukazała się wzmianka p. t. Kobiety nie 
bij ~ąwet k~iatem". Jak się dowiaduje
my, mformaC}a ta oparta była na szczegó
łach częściowo nieścisłych i przedstawia
ła priebieg wypadków w świetle, które 
mogło być źle zrozumiane. Uważamy za 
swój obowiązek sprostować to niniejszem. 

---::---
REWJA TANECZNA U HANDLOWCóW 

POLSKICH. 
Przygotowania do walnej .rewji t~necz

nej, która będzie wykonaną podczas balu 
u Handlowców Polskich (Piotrkowska 108) 
w sobot~, dnia 26 b. m. dobiegają końca. 

Rewja ta układu baletmistrza Majew
skief,o, osnuta jest na utworach tej miary 
kou.tpozytorów jak: Mozart, Rubinstein, 
Glinka, Szubert i inni. 

•. t(UR.IER ł.ÓDZKr". - środa. 23 lutego 1927 roKtf. 

Nowy system ściągania podatku od lokali. Co dzli usłyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu? Wyjaśnienie wladz miejskich. 

Program, warszawskiej stacji 
nadawczej. Magisrraif m. Łodzi powiadomiony zo

sfa~ o treści wyda1rng-0 niedawno rozpo
rządzenia wykonawcze·go do ustawy o 
opodatkowaniu loka.U. Podstawią wymia
ru tego podatku będzi:e w 'tych nierucho
mośdacl1, które ist11iaJy w czerwcu 1914 
r., komorne, p.łaicone w ozeirwcu tego roilru 
i obHczone w stosunku rocznym, prócz o
o'tatf dodaitkoiwych. Podstawą tą może 
być równheż usta.łon.a w ten sam spo1sóib 
v.-a.r~ć czvmszowa 1okalli, nie oddanych 
w najem lub oostąpionyioh do bezpłą'tne
go uży~ku. lnaiczej na'tomiast ustala się 
pod.rutek loikaJ!01wy w 'tych nieruchomo
ściach, które zbu<lo1wane zosfaty doipiero 
po 30 czerwca 1914 r. W iym wypadku · 
bierze się pod uwaogę wairl:ość, jaką takie 
lokaie p'01si.adalyQJy w. czerwcu 1914 r. 
Rozporządzenie zw.ailnia od opfa•cania ·te
go poda.ifJku donny mo<llitwY, za które u
wiaiża11e są świąitynoi.e, k:aiplice i pomiesz„ 
czeini-a, urzeznaicwne na stałe miejsca mo 
dlów. Zwalnione są równńeż io!ka1le zai· 
mowaine na celle oświaftoiwo-na'llkoiwe, jak 
n.awz. pomies'Zczenia szkolne, ochrooki, 

bibljofoki, pra.cOIWinie szk'01lne i t d. Je
dnak mieszkania nauczycielstwa ,j imycli 
funkcjoinair.tuszów, nawer znajdujące się w 
domu szkolnym - podatek op.tacają. Na
kazy p'lafui.cze doręczane będą za po·śred 
nictwem właściciela domu Iu!h administra 
tora. Od wymiaru tego podatku jest pfa
'ńnik uprawniony wnreść odwoilan·i·e za po
średriiiCtwe:m Ma;gistrait:u, a lo w ciągu 14 
dni! po doręczeniu naU<:azu. Odwotania spó 
źnione nie bedą rozpaotrywane przez Ma
gish'ctf, a wówczas mo•że pła1tniik wnieść 
jr do urzędu wojewódzkiego, który otrzy
rrnat uprawnienia mil!listra spraw wewt1ę
łtznych w sprawie rozstrzygania odwo
łaiń podatku Ioka'1·owego. Tylko pewne 
szczególne -0iko1ic'Zlności mogą spowodo
\.'V"aJĆ odroczenie lerminu ptatnoiŚci lub rooz 
t01:enia jej ·na ra'l:y oraz um'orzeoia zaile
głych kw10t ~ 'tytułu feg-o podatku. 

Mag-istraif m. Łodzi1 będzie mia1f prawo 
roz:kl.ada111ia na raty do 3-ch miesięcy na
leżności. pod~tku olokafowego, w tym wy
padku, 'O ile wysokoiść podatlku n.ie }}rze-
kraC'za 100 ~r. ~e) 

Warszawa, 1111 m. - 15 Komuru'katy: 
gospodarczy. i ?1eteorologipny; 16.45 Pr?
gram dla dz1ec1; 17.15 Koncert po ołudruo 
wy. Wykonawcy: Orkiestra P~ R., p. J. 
Ozimiński (dyrekcja), p. H. Leska (śpiew) i 
p. K. Butler (wiolonczela). W programie: 
Schubert, Mendelsohn i Schumann; 18.40 
Rozmaitości - wygłosi p. L. Ławiński, 19 
„Skrzynka pocztowa" - dr. M. Stępow
ski; 19.30 Ko~unikat rolniczy; 19.45 Od
czyt p. t. „Wisła od Sandomierza do Pu
ław" - prof. Al. Janowski (dział „Krajo
znawstwo"); 20.30 Koncert wieczorny: mu 
zyka lekka. w/ programie m. fo. dwa szk! 
ce operetkowe W. Rapackiego (syna): t} 
Kłótnia przed mikrofonem, 2) Tajemniczy 
gość - wykonają pp. J. Bielska i W. Ra
packi, 22 Sygnał czasu, komunikaty praso
we; 22.30 Transmisja muzyki' tanecznej. 

Możliwość strajku w przemyśle włókienniczym. 

. Monachium, 535,7 m. - 16 Koncert po
święcony twórczości Mendelsona; w pro
gramie muzyka do „Snu nocy letniej" oraz 
koncert fortepianowy g-moll wyk. Ryszard 
Staab); 19 Transmisja z tealru Miejskiego: 
„Cosi fan tutte", opera Mozarta; 22.30 
Trasmisja muzyki tanecznej z „Cafe Luit
pold". 

Związek przemyslowców jest przeciwny żądaniom. Stuttgart, 379,7 m. - 13.10 Koncert z 
płyt gramofonowych; 16.15 Popularny kon 

Dzisla1 w sali Związku •. Praica" i Okrę 
gowej Komi ji Zw. Zawo·dowych odhędą 
się wbramia delegatów i poiborców robot
ników przemystu wfóknislego. 

Na zebrani'll w związku • .Prnca" bę
dzie J)rzemawiail p. KaźmieTcza1{ , zaś w 
sali O. K. Z. Zaw. - Danielewicz i Wal
czak, w sprawie podwyżki w przemyśloe 
wlókieinniiczvm. 

Jak się dowiaduje.my, przemys.towcy 
uwa.ża:ią podwyżkę plac w olbecnym cz.a
sie za fliea'ktuailną, wobec cze;g-o zachodzi 
możliwość strajku w przemyśle wlókien
ni·czym. 

Wkrótce przybędzi0e do Łodzi przed- cert symfoniczny; 19.15 Koncert muzyki 
sfawidel Ministerstwa Pracy i Opieki Spo skr~ypcowej i wokalnej; 21.30 Wieczór, po 
lecznej, który odbędzie konfer•encję ze święcony twórczości Brahmsa. 
Związkami Zawodowem1 i prze:myslow- - . Wiedeń, 517,2 m. - 11 Poranek symfo
cami w sprawie podwyżki. ruczny; 16.15 Koncert muzyki lekkiej; 10 

Zwiąizki zawodowe odpowiedzi od Koncert symfoniczny (transmisja z Konzert 
J)rzemyslow.ców spodziewają się w końcu haus'u}. W programie: Beethoven - Sym 
bieżącego 'fyg-odnia lUJb w pierwszych fonja Nr. 7 1. Bruckner - Symfonia Nr. 8; 
dniach przyszteg-o. 21.15 Wieczór karnawałowy. 

Przed na<lesfalfliem odpo·~· iedzi Zw. Za Praga, 348,9 m. - 12.15 Poranek mu-
wo;dowym, Związek Przemys.fowc6w zyki lekkiej; 15.30 Koncert beethovenow
zv."C:fa spocjafoe po1siedzenie swych czton ski:j muzyki kamera!nej; 20 Koncert sym 
ków, tla kt6rem 'Za;J?a·dnie odnośna <locy- foniczny, w programie m. in. koncert 
zja w s•prawie żądatń robo1tniiiczych. (u) skrzypcowy (e-moll} Mendelsohna; 21.30 

Muzyka taneczna. , 

Echa upadłości firmy „Sp. Akc. Ja I. Ke§tenberg''. ----:o:---

Powody i przyczyny bankructwa. RUCH WYDAWNICZY. 
W p0>cząt'kaich 1lufog-o og'loszona zos'ta

fa przez wydz.ia:t hamdlowy Sądu Okrego
wego upa..dfo•ść jedlnej z wielkich firm 
lódz:kilch ,,Sp. Akc. J. I. Kes.toobeirg", z 
cl.arą otwaircia upa<ltośic na 6 marca 1925 
:r. Po1nJi,eważ upadtość ta, w krorei zain
'fer•esowamy jest cały szereg większych 
firm tódzkich a m. in. koncern włókienni
czy Ejtiogonów. nastąpifa w krófkich s1o 
smko.wo przeciągu cza.siu po ogtoszeniu 
n:aidmru sądowego nad drugą wielką fir
mą przemystową Łodzi S. Rosenblaft, 
wywofa!a ona wśród przernystu i kupiec
twa fódzkiego laJtwo zrozumiałą ko1TISte'l'
n.ację. Z tych względów uważaliśmy za 
wtS.kazaine uzyskać szere.g źr6dtowyoh 
danyc:h, do1tycz~cy:ch stanu spótki a:kcyj
nej J. I. Kesten:ber.g w 01kresie prozed upa
di01ścią oraiz j•ej !bezpoś·rndni·C:h przyczyn. 
Firma uwsaidiniia swą upadloiść stratami w 
WY'SO.kooci pól miljona rubli, poniesione-

Wyciągi z ksiąg stalej 
ludności. 

'Jak wiadomo, Komisarjat Rządu na m. 
Łódź wydaje dowody osobiste wyłącznie 
na podstawie wyciągów z tych ksiąg sta
łej ludności, do których jest zapisany dany 
petent. 

Ponieważ ludność, celem otrzymania 
wyciągu z ksiąg stałej ludności, zwraca się 
częstokroć do kosztownych a zbytecznych 
pośredników lub pokątnych doradców, Ma 
gistrat wyjaśnia, iż wyciągi takie można o
trzymać w Biurze Ksiąg Stałej Ludności 
przy_ Magistracie m. Łodzi (Plac Wolno
ści Nr. 5). 

Biuro to zarówno wydaje wyciągi dla 
osób, zapisanych do ksiąg stałej ludności 
m. Łodzi, jak i pośredniczy w otrzymaniu 
wyciągów takich dla zapisanych w innych 
gminach miejskich lub wiejskich - za nor 
malną opłatą kancelaryjną, bez składania 
specjalnego podania. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejsz;ym dyżurują następują 
ce apteki: Lipca - Piotrkowska 193, Mil
lera - Piotrkowska 46, Groszkowskiego 
- Konstantynowska 15, Gaertnera - Ce
gielniana 64, Niewiarowskiego Aleksan
drowska 37, Jankielewicza - Stary Ry
nek 9. 

mi u dh1żntków i w ba1rukadi rosyjskich 
oraz 500 1ys. fr. zł. z tytułu rekwizyicji 
i przymusowych sprzedaży, a wresizcie~ 
strat unf·l.aicyjnycb. Straty te, które firma 
ta panios.ta w r. 1925 i 1926 do1c.hodzą do 
3-ch mi'ljo:nów zl, passywa zaś - prze
sz!o 4 mili. Woibec ustailenia upaid1ości od 
6 ma•rca 1925 r., na hypoteice zabezpleczo 
ne są jedynie dwie wierzytelności: 7 tys. 
funtów szte;r.J. kaucja iba•ruku gospod.arstwa 
kraJowego i 100 itys. d{)larów N. Ejtingon. 
Pozaitern stracily swe zalbezpieczenia hy
pOlfeczne przewaiżnie banki i firmy zaogra
ni·czne, a mianowicie: Comptofr NationaJ 
d'Escompfe de Pa1ris, British Trade Cor
po•rati.cn, ttairris Irby and Va.se, Battyckie 
Towairzystw:o dla handlu ba:wetną w Ko
pe~1hadze m:az Southern Cottoin coimpa1ny. 
Zalev.te podatki wynoszą przesz.to 126 ·tys. 
zfO'tych„ 

.-o>----

Wstrzymanie wvdawania 
paszportów do Urugwaiu. 
Urugwaj przeżywa ciężki kry· 

zys ekonomiczny. 
Państwowy urząd emigracyjny wstrzy 

mał wydawanie paszportów i wiz tym 
wszystkim emigrantom, którzy pragną u
dać się do Urugwaju. W kraju tym panuje 
obecnie ciężki kryzys ekonomiczny. 

Wszyscy emigranci, którzy ostatnio 
przybyli do Urugwaju, znaleźli się w skraj 
nej nędzy i muszą mieszkać w szałasach z 
gałęzi w dziewiczych lasach. 

Rząd urugwajski nie subwencjonuje ru
chu osiedleńczego. 

Qr. med. Stanislaw Kopczyńskl. „Jalk 
ustrzec d'Zie•ci i mlodzież od' nerwowości". 
Na1kJad Tow. Wyd. „Bfoszcz", Warsza
wa 1927 r. 

W niewiel!kiej ai tr·eścLwej br<loszuru 
aulor .przedstawia w ;pierwszej części 
J)rzylczyny i• 1prze'jawy nerwow1ości udzie
ci. w drugiej środUd zap·obiegaw;cre. Za 
cechę znamiie.nną nerwow"'Ości autor uwa
ża brnk równowa.gi pomiędzy TOZ'Ulmem. 
uczuciem i wolą, W1Slkutek czego wynika 
.wzmo,żona wrażliwość i dra.ż:I.ilwo1ść, SP'O· 
tęgowana dą1foość do samoo.bserwa1cj.i1 

s.kłonC10•ŚĆ do naitrę.ctw myśh:i1wyoh, ikolejr 
ne prz.echodzenJe ze sta•n1t1 podn.iecenia d<I 
stanu przygnę:bieni,a, wyQJifna suggestyw
~1ość, poddawanie się cudzym niaisitlrojom 
i t. d. W ce!lu pog'lądowcgio prz,oostaw.iie
l!ia tematu, au.to1r na .przykbdzie wz.ię
rtym z życia oibsierwowa:neg-o przez niego 
osobruilka, dotkniętego nalróżnoro-dnlejsze~ 
~i obia,wami nerwmv' emi, wyll<:azaf w }a
'lc s.posob btędy wy.cho,vawcze, popełnia
ne ~ pier':"·szy.ch dni życia dziecka, wy· 
woluJą u mego. 01bjawy nerwowe. 

Bro'Szmka ta, poruszająca talk wa1ił1( 
w dobie powojennej zagadnienie, p:owiooa 
zain:teresowa1ć każdego wychowawcę i 
d1ba·1ąioego o 7Jdirow1ie f.i;zyiczne J mamine 
przyszty;ch pokole'ń. 

Of i ary. 
N.a ratunek chorego uoz.nła. 

!Kw. Nr. 737. GiematmVJSka zł. 5. 

Na mtetig91ta chorego ina płuc.a. 
!Kw. Nr. 738. Bezimiennie zl. 2. 

--::::--

ABIE OSTATNIE 
łłOWOŚCI 

W WiELKIM WYBORZE 
poleca po cenach najniższych 

S. Ciesielsk· 
Piotrkowska 109, front I' p. 

TEL. 23-68. 
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Komunikat N~ 2 
·ŁódzkirJgo OkrągowrJgo Związku lrJkkoatlatycznrJgo 

z dnia 21 lutego 1927 roku. 
Zarząd Ł. O. Z. L. A. przychylatiąc się 'feresowną a bairdzo sK'uteczną pracę 

de;. prośby p. Edwarda Ba-jera z dnia 25-go przez cafy czas pia.stowaitl·ira maindatu I-go 
ub. m. przyjąJ rezygnację jego z mandaitu wice-prezesa. 
członka: zarządu na r. 1927. 2. Podaje się do wiadomości po1lskie 

\V związ:ku z powysżzem zarząd posta rekordy Iekkoaitle.tyczne mężczyzn za
no\\11!.ł przestać p. E. Baj-ero·wi serdeczne twierdzotie przez Polski Zw. Lekkoaitlety
podziękorwani,e za dotyichcza'sową bezin- CZliY w 1926 r()ku. 

Konkurencie Wynikł 

60 m. 6,9'' 
100 m. 10,9" 
200 m. 22,7" 
300 m. 36,7" 
400 m. 51,0" 
500 m. 1 :12,4" 
800 m. 1 :58,4" 

lOOO m. 2:34,1" 
1500 m. 4:09,4" 
2000 m. 5:48,7" 
3DOO m. 9:05,6" 
.9000 m. 15:Sl,8" 

l0.000 m. 33:07,8" 
15.000 m. 53:43,4" 
20.COO m. 1 h. 18:35,7" 
30.<XXI m. 2 h. 36:09,0" 

. 1 go:<lzilna 16707,65 m. 
'„ .... ~·. ;,t.. 

: ' ' . 'rlO m. 16,2'~ 

\ 200 m. 27~' 
400 m. 56,8" 

4X100 m. 44,2" 

.... 4X ; ;:1) m. 45,1" 

4X 200 m. 1 :38,2" 

4X400 m. 3 :31,6" 

BI EOL 
Zawodnicy 

A. Szenaijch 

" Z. Weiss 
„ 
" S. Otdak 

" C. Foryś 
J. Jaworskf 

· ~ S. Kostrzewski 
A. Preye:r 

•• 
•• „ 

S. Szelesfov.-1S'k
0

i 
A. Mryc 
A. Preye-r 

przez płotki 
T. Garczyński 
S. Kostrze.wski 

•• roostawne 
W. DobrowOils:ki 
Z. Weiss 
S. Rofuert 
A. Szeinaijch . 

' 
Z. Korol'kiewń.cz I 
A. Cejz.\k 
J. iKorolkiewi"icz łI 
S. Rof.hert 
Schlaibs 
Adamskt 
Pieohocld 
Kairokzak 
J. de Virion 
F. Mafanowski 

Kluby 

K. S. Wa:rszawi1amka 
„ 

A. Z. S. Warszawa 

" 
" 
" „ 

K.S. Warszawianka 
A. Z. S. Wairsza wa 

" KS. Poloruia W-wa 

" 
" „ 

J.LI(s. Czaimi 
K.S. Polonia W-wa 

LK.S. P~giań ·{Lw.) 
A..Z.S. Wairszawa 

„ 

Reiprezen'f. Po1slCi 

K.S. Polonia W-w.a 

··-•r 

A2.S. Warszawa 

i ~ 
1J. Jaiworski 

t 
' ' >· 
' 

I 

' ~·· 

. . 
i 
i 

I 
<. . 

·-\ , 
. ' 

'· ,. 

4X1500 m. 

100-200 -
300-400 m. 

100-200 -
300--400 m. 

WG-200 -
400-800 m. 

1.000 m. 
2.000 m. 
3.000 m. 
5.000 m. 

l0.000 m. 
1 godz~na 

w wyiż ·z miejsca 
w wyż z roz;bi.egu 
w da:l z miejsca 
w da1l z roZ!biegu 
o ly.coce 
'trójskok 

kufa 
kula 01lmrą,cz 
(prawa 12,84) 
dysk 
dysk 01burącz 
(prawa 40,04) 
QS:ocz.ep 
oszczep olmrą·cz 
(pra:w.a 54,45 m.) 
miot 
Pięci()fbój 
Dziesięciobój 

18:07,6" 

2:03,0" 

2:06,2" 

3:33,0" 

4:25,6" 
9:23,2'' 

14:24,6'' 
25:28,6" 
52:30,8" 

11,371 m. 

1,44 m. 
1,80 m. 
2,94 m. 
6,76 m. 
3,60 m. 

13,37 ~· 

12,84 m. 
22,95 m. 

41, 99 m. 
75,945 m. 

57,56 m. 
90,75 m. 

33,88m. 
3305, 99 p. 
6329,465 p. 

S. Kostrzewski 
Le\\i!C!ki 
PoleskiiJ 
Ma1I.ainows:1Ci 
Kostrzewski 
A. Szenai}ch 
W. Dotbrowolski 
.J. Korolkiewicz II 
S. Rotherl 
W. Trojanowski 
F Mala1t1owski 
Z. Weiss 
s Kostrzewski 
W. Dobrowolski 
Z. Weiss 
F. Malarnoiwski 
S . Kosfrzewski 

chody 
J. Kaiczmairczyl{ 
T. Ptaszycki 
M. Wt11dkiew!cz 

" 
. r1. 'Jaj~· 

slCokl 
A. Cejzi'K 
W. Frys~zyin 
K. C ytbulski 
S. Si1korski 
A. Adamczyk 
A. Cejziik 

rzuty 
J. B.airan II 

„ 

" S. Szydłowski 

J. Gruner 
S. Szydłowski 

A. Cejzik 

" „ 
• 

A.Z.S. Wa rszawa 

Reprcz rnt. P olski 

A.Z.S. W arszawa 

A.Z.S. Warszawa 

K.S.Pol'o·nfa W-wa 
Z.S.Orzet Biały 
1.LJK.S. Czarni 

„ 
„ 

L. K. S. P-0goń 

Polonia W-wa 

L.KS. Pogoń '(Lw .) 
Polonria W-wa 

"A. Z. S. Poznoo 
K.S. PoilolThi1a W-wa 

L. K. S. Pog'oń 

" 
„ 

A.Z.S. Wairszawa 

" 
" 

K.S. Polo•nia W-wa 
„ 
„ 

3. Zmieni.a się terminarz zawodów Ł. 
O. Z. L. A. na roik 1927 w ten sposób, iż 
zawody o Mistrzo.stwo Okręgu dla panów 
i pań odbędą się w Łodzi nie ja'k podano 
w komunikacie Nr. 1 z dn. 31/I b. r. w dniu 
5 i 6 czerwca lecz w dniu 11 1 12 czerwca 
roku bież. 

4. Podaje się czfookom P.Z.L.A. na 'fe 
renie Ł.O.Z.L.A. do wykonania Poniżej 
podia:ne uchwatv walnego zgromadzenia Ł. 
O. Z. L. A. odbytego w dniu 9/1 r. b. i' 
mi.anowi.cie: 

A. Celem zaipoczą.tkowainia i ujedno
sla!jnienia orgal!lizacyjnych posunięć w sek 
cjach lekkoatletycznvch poisoczególnych 
Towarzystw, każde Towarzystwo Sporto 
we egzystujące na tere-nie Ł. O. Z. L. A. & 
będące czlonikiem P. Z. L. A. winno pro-

WtaJdzić naistępują,ce !księgi: 1) księga ewł• 
dencyJna członków i czlookiń, uprawdaią
cy;ch sport Ieikkoatletyczny; 2) księga ko
munikatów Ł.O.Z.L.A.; 3) księga sprawo
zdań z zawodów organdizoiw.ainyich we wta 
snym zakresie, jak równiet z zawodów in 
nych Tow.airzystw, w kt<>ryc.h brali u
dział lekko.atleci danego Towarzystwa; 
4) księga wyników leikkoatletycznyich. 

B. Chcąc ujednostajnii·ć -pracę w po
szczególny.eh T-wach Spo·rtowych ora:z 
pomóc swym cztookom w pracy lekko-aitle 
'tycz:nej Za!rząd Ł. O. Z. L. A. ma obowią
zek przez swych delegatów przeprowa
dz<łć wlzytaicję macy lekkoait.Ieiyczinej w 
poszczególnych Towarzystwiach. 

Łódzki Okr. Zw. Lekkoatletyc.my. ---o---

Międzynarodowe zawody narciarskie 
liczny udzial zawodników. NrJmrJcky mistrzrJm Polski. 

Osfafnia międzynarodowa impreza 
na1ciarska w Zakopanem wywarta imoo
nu.iące wrażenie, ta'k· pod względem cha
ra:kteru imprezy, ]alk i samej orgainiza1cjL 
Czwarte z rzędu zawody te, trwa1j(\!ce ca
te 4 dni zgromadzi.tv relmrdQWą liczbę 180 
zav.110doików polskich. a.ustrja,ckich. cze
chostowaickich, rumuńskich, węgierskich i 
szwedzkich . 

Dzień 17 b. m. obią·f po rnz pie.rwszy 
w P01lsce urządzoinv 50 kilometrowy bieg 
wytrwa1fości oraz 30 kHometrowy patro
lowv !bieg wojskowy ze strzelaniem. 

W bieg-u na: 50 klm. na 16 st.ctrtujących 
tJ.awodnilków doszro do mety 10, przyczem 
wa·rfo ' nadmienić. iż zawodnicy mieli do 
pok{)lnainia nietylko 'trudną trasę, ale i 
przeimuja·cą zawieję śnieżną. 

Wvnilki sziczegótowe 'biegu był}.- na
stępujące: 

I KLASA: 
1) Bujak Franie. '(Czecliostoiw.) - cz.ais 

5 g. 45 m. 0,7 s. 
2) BujaG< FraiociiszeK (POilSika) - cza1s 

5 g. 47 m. 12 s. 
3) W ·i filwwski Szczep. CPOilsk.a) - czas 

5 g. 49 m. 42 s. 
H KLASA: 
4) Sfehlik L. {Ozechoslowaćja) 

5 g. 56 m. 39 s. 
5) Kawia Fr. {Po,Isl{a) - 5 g. 57 rn. 14 

sek. 
Niezwykle ciek'awy lbyf mecz woijsk'o

wy między airmjarni: połską, cze:cihost'o
waic.kią i rumuńską. Bieg wvnosit 30 kilm. 
urozmaicony strzel-2miem. Part:role skta
dafy się z jednego ofilcern i trzooh żołnie
rzy. 

Trasa, 1aiK i warunki a'fmosfery-czne 
również uciążliwe, jak w pierwszym bie
gu. 

Zwycięstwo odriiós! patrol pO'lski w 
składzie: por. Way.cieki Zbi,gniew, kpr. 
Wagner Fr., str•z. Czech Wt i strz. Bair
thelt E„ osiąga·ja;c czas 3 :58 :45, ~lość ~a
fionych strza1tów 6. nota 19,900. 

Partrol czecho·sfowacki miat czas -
3:58:10, Hość tra~icmych słrzaitów 5, no
fa 18,350. 

Patwl rumuński - cz.as 4:01:05, tra
fionych strzałów 4, nota. 16,150. 

Polski patrol osiągnąit nieco gorszy 
czais od Czechów, a to na skutek złama
nia nairty przez jedneiro zawodnika, nato
miasl najlepszą celn-01ścią sl:rza'tów wy
wakzyt sobie w ostatecznej punktacji zwy 
cięstwo. · 1 

Bieg 3{) ·!{·Im. o misfrzosrwo armji pol
skiej wygrnf pa-frot 3 p. s. p. w sk.fa.dzie: 
pQlr. Kwaśnica, kpr. Gąsieni1ca Wt, srrz. 
Kopytko i sfrz. Skupień, w czasie 4:18:38 
ilość traf. sfrzatów 16, no'fa 20. 

Drugie miejs·ce zająf pafrol 4 p. s. p. 
pod dowód'ztwem kpt. Spyrta:ka, w cza
sie 4:40:44, traf. sfrzaJy 9, nota 11230. 

W drugim dniu zawodów odibyt się 
bieg wojskowy z przeszkodami na prze
strzeni 7 klm. 

W korikurnncii i'11dv:\Viduafoe] pie-rwsze , 
miejsce z.a .iąt Berauer Ofto (Czechost) 
czas O :27 :28. 

2) srrz. Czech Wt. (Polska) - cz.a:s 
0:27:58. 

3) kaipr. Gą,sieniica Wt (Polskai) czas 
0,28.43. 

W kookurencii p:alirolowej: 
1) patrol poilski pkf. 17,900. 
2) patrol rumuński pkt. 16,600. 
3) partrdl czechosłowacki pkt. 16.000. 
Trzeci dzień zawodów byt -pierwszą 

właściwą koinkurnn•cją o m istrzostwo Po1-
ski i mzpoczą·r si·ę biegiem 18 klm. do któ
rego stanęło aż 159 •zawodrrików cywil~ 
nych i wojskowych. 

Niespodziainikę w fym btegu sprawit· 
wszystkim Now:ak, młody akaidemik cze-· 
ski, zdobywając JYierwisze miejoce w cza· 
Si'e 1.32.21. 

Wyniki fogo biegu wyglądatią następu· 
ją.co: 

Klasa starszych: 
1) Schiele Kaz. (PG1sKa!) - 1,40,0'J 
2) Sohiele Al. (Polska) - 1,43,15. 
3) Bednairski tt. ('P011sika:) - 1,57 .33. 
4) Pailkowski T. (Pol!Ska) - 2,22,22. 
I klasa senjorów: 
1) Nemecky Ottokair (Cz.) - 1,32,25, 
2) BuJaik Józm (Po~ksa1) - 1,33,04. 
3) Motyika Zdz. (Po1skai) 1,34,35. 
4) Wmde Fr. (Czechoist.) - 1,36,47. 
5) Bim J. (Ozechost.) - 1,38,45. 
6) Suleja Wf. (Po·lskal) - 1,39,02. 
7) Bujak Fr. (Polska) - 1,39,57. 
8) Lainkosz J. (Polska) - 1,4D.35. 
11) Caf!lson (Szweciai) - 1,42,39. 
12) Ratlaig (Aus'trjai) - 1,42,48. 

n klasa senjor6w: 
1) Now.a•k Wtod. (Czechos'l.) - 1,32,21~ 
2) Motyka J. (Po~ska) - 1,33,34. 
3) Szostak A. (Polska) - 1,38,22 . 
4) Kawa (Polska) - 1,38,57. 
III klasa seniorów: 
1) Czech Br. (Polska) 1,36,41. 
2) Szostak K. (Polska) - 1,37,13. 
3) Jaib'foński M. (Polska) - 1,46,52. 
4) Makowski M. (Polska:) - 1,47,11. 
Wy:nOO klasyfikacji ogólnej: 
1) Nowak (Czechosłowacja). 
2) Nemecky (Czech-o-stowaicja). 
3) Bujak J. (Po·lsika). 
4) Motyka J. (Polska), 
5) Motyka Z. (Poas<ka), 
6) Czech Br. (PQllska). • 
7) Wende fr. (Czechost<>'Waicja:), 
8) Szostak (Polska) i t. d. 
W miedzvnarodowem misfrzostwre pa

troli na 18 klm. pierwsze miejsce uzyskai 
palrol polski pod dow. poc. Woycickie.go, 
drugie patrnl czechosfowaic:ki, lrzecie pa· 
frot rumuńsiki. 

W biegu pań o mistrzostwo Polskl- s'far 
tQlwaJo 11 zawodniczek, do mety doszło 
dziewięć. 

Mistrtostwo uzyskaifa Lol'ecl)kQIWa w 
czasie 0,42,26. 

I Ktasa: 
1) Loteczkowa J. (Po1ls-Ka) - 0,42.26. 
2) Ziętkiewiczo-wa (Po1lska) - 0,47 ,07 
3) Dubieńska (Poilsika) - 0,48,48. 
Il Klasa: 
1) Rogucka (Polska) - 0.48,28. 
2) Pańkoiwska (Po•Iska) - 0.52,52. 
3) Landówna (Polska) - 0.54,16. 
Szósfe miejsce po Polkach osiągnęła. 

przedstawidelka Austrii. 
Wosfalrlim dniu za·wodów odbyty sit;. 

. skoki .na skoczni 'O() Kroikwd„ budzące <>CZY':' 
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wi.śde najwięce1 za1n·feresowa11ia o czem 
może śwJ:aidlczyć zapeht~ona widoiwnda w 
il ośd 5000 wd<lzów. 

V/ ikonkursi.e wzięto udizial 151 z.awod
ników z następu1jącemi wyinika.mi: 

I Klasa: 
1) Wende Fr. (Czechostowrucja) 321,75 

(Si1Wki 38,41,46; 
2) Nemecky Ot. (Czoohosl.) 308, slro

ki 38,38,42. 
.3) Lankosz Józef (Polskai) 286,25, sko

k: 33,.36,38; 
,O Bim (Cze.c:hos:t) 286,25, skoiki 34, 

36, 39. . 
. 5) Żytk0:w~cz (Polska) 280 i pól, sko

ki 30. 34, 41: 
6) KrzeiptQ1ws:ki (Polska) 275,50, skoki 

31_ 34, 41: 
7) Rattay (Ausłrj.a) 273,25, s:koki 35, 

36 37 i pól; 
8) Rozmus (!Poilslka) 268,50, skoki :?4, 

29, 37 i pól; 
9) Stolpe (Szwecj.a) z upadkiem. 
JO) U1idstrom (Szwecja) z uipadkieim. 
n I<l..1<sa: 
1) Mietelski (!Poilsika) 272, skoiki 30. 31 

i pół, 37. 
2) Ornca Fr. (Potlska). 
3) Cukier (Polska). 
4) Szosta;}{ An. z upadkiem. 
5) Król Eug. z upadkiem. 
III I(Jasa: 
1) Czech Br. (PDUskaJ) 297,50, sikoiki 37, 

37, 42; 
2) Sz.czema Ant. (Polska) 242,50, sko-

k 28,24,34; 
3) Gie1wD1f1it (1Po1lska); 
4) Baichleda (Polstk.a.). 
W ogómei klasyfikacii mistrzostwo 

Pc4ski uzyiSkał Ne~y Ottokar (Czech.) 
nota 668. 

2) \Vende Pr. (Czechosł.) - 643,50. 
3) Czech Br. (:Polska) - 619.25. 
4) Bi.m J. (Cze.chost.) - 583,2'5. 
9) Lankosz ('P-oilska) - 574,23. 
6) Krzeptowskt (Po1Jska) - 551,75. 
7} Ratt.ay (Au.strj.a) - 541. 
8) Szos.taik Anit. (PoiJs1ka) - 525. 
9) Bufaik Józef (Polska) 498,50. 

10) Rozmus (P-01ls:ka) - 484,50. 
11) Żytko•wiicz (IPrnlska) - 47625. 
12) Slecz:ka ('Polska) - 471,25. 
13) Lindstrom (Smrecjai) - 4.-66,SO. 
14} Król (Po.Iska:) - 428,75. 
15) Karaś J. (Porlska) - 392,25. 
Na zatko.ńczemie cxiibyt się ban:kie:t u·ro

c.zysty nia którym prócz licznych mów -
odibyfo się wręczmi-e n.agród <lila z;wycięz
oów. 

Puhar d'aJru Ma.rszail!ka. Pits1udskiego o
trzy'fUat mistrz P.01l~kiego Związku Na.r
da:rskie,go, Czed1 Bronistaw, n.agroidę mi
nistra Za1leskiego <lfa mistrza Porlski o
h'zyma:t Nemecky Ottolkair. Mistrzy:ni 
PolS'ki p, LoteczkO'W.a otrzym.a~a puhar 
wędrowny oo Warsz. ~luibu Nairciarskie
go.. 

TURYŚCI NIE PRZYZNAJĄ SIĘ DO 
KLP$KI. 

Wcz.o1raj uilrnz<rto. się sprostowamie kl. 
Turystów, ja'lrnby zawody ping-po1ngDwe 
ŁKS - Turyści nie odbyity s!ę . przy wfa
ściwym udzi.a1le drU'Żyny Turystów. Klu
ho'Wi Twrystów nie chodzi widocznie o . 
prop~gorw.anie gry piug-pongowej, lecz 'O 
wymk 5:1, który wypadl nia •irch nieko
rzyść. 

Ci.ekawe, że prze<l same.mi zawodami 
wszystko odbyto się jak n.ajlforma'1niej i 
teir.az do1piero (po ki1Jrn tygoidniaioh) kiłku 
graczy występującyC!h w d1·użyinie Tmy
s tów, z.a1licz'O•nyich zostaro do przyrrod-
1hy.ch widzów. "' 

Wczorajsza wiZmiainka m0rże tylko u
jemnie świadczyć o orgaini1zaicj1 klUJbo•wej. 
t ~eżeili 1d<oś chce uprawiać jatkiś spoirt, 
musi się liczyć z możliwioiścią wygryw.a
ui.a. Jak i _przegryw1arnfa, alle ni1gdy z możli
woiścią .. „ odlwolywa:nia. 

Zawody sanaczkowe w ojczyźnie Tella. I znów publfozno.§ć podziwiała iłwócli Vełdtów 
studenta Baldwina I fego zaklęte odbtełe zwter.' 
ciadlane, które niby opiór błąkało się po .§włecłe. 1 

Film obfituje w cały szereg scen, w:vbitnie e
mocjonujących. Nie można pominąć również mil 
czeniem gry Wernera Krausa i idealnie piękn~ 
Agnes Esterhazy, którzy stworzyli kreac,ie, do
stosowane do wysokiego poziomu tego filmu. 

Słusznie tedy powiedział znakomity autot 
„Studen'ta z Pragi", Hans łieinz !!wers: 

- Dopiero patrząc na ekran, uświadomiłem 
sobie, jak wielkie arcydzieło udało mi się stwo· 
rzyć ... 

O muzyce chyba pisać nie należy. Dyrekcja L. 
Kantora mówi już sama za siebie . 

Chór „Zielonej Papugi" wykonał tym razem 
pleśni studenckie z właściwą sobie swadą I za. 
cięciem. 

--·:o!..--

nNOC W HOLLYWOOD". 
iPod pCJ;wyższem has·łem odbędzie się <lnfa 26 

b. m. w po1ączonych salach Grand-Kina wielki 
ba~ masikcwy urządzo.ny przez selkcję Mi:lośników 
Kina oraz Po1s'kiego Zw. Teatirów ŚwieHnych w 
Łodzi. 

W Zurychu1 na znanym w całym świecie sportowym 4-kilometro
wym torze saneczkowym, zwanym 11Dolder"1 odbyły się w ubiegłym 
tygodniu, przy licznym udziale sportowców zarówno europejskich 
jak angielskich oraz amerykańskich1 zawody saneczkowe. Na ilu-

.stracji naszej widzimy zwycięzcę, znanego angielskiego turystę Wil
liama Mac-Murphy wraz z załogą. 

Powyższa mas1carada wywo'lała duże za-inte 
resowanie w naszem mieście. Komitet balowy 
postanowi! rozesłać zaproszenia ,tylko w ograni
czonej lik:.zbie, aby bezwanmkowo 'il'trzymać wy
soki poziom towairzyski l za.pewnić uczestniXom 
balu wygodę 1 swolbodę zabawy. Z a>rogramu za
oowy wyirnienimy na't'aizie następujące !PUDkty: 

TEATR MIE.JSKL 
D.ziiś, środa, „ŻYWY trup" - po cenach zitiżo

nych. 
Jutro, czwartek, w dalszyun ciągu ,,Proboszcz 

V.'Śfód tb<Jgaczy". Ceny zniżone. 
\"i piątek kapitafoy „Mecenas Bol~ec i Jego 

mąż" po cenach nag.niższy,ch. 

W sobotę o godzinie 3 mim. 30 po rraz ostatni 
na sobotn.iem po:pO'łu<lni.owem przedstawieniu „Ży
wy trup". Ceny 111ajniższe od 50 gr. do 3 zl. 50. 

S<lbota wieczorem premiera arcyidowcipnej 3 
aktowei kome<lii Fr. Molnara „Jedy111y ratunek", 
wystawionej przed pan1 d.niami P-0 raz pierwszy 
w warrszawskim Te.aitrze Malym. Reżyseruje Mie 
czysław Szpakiewicz. Grówne role .grają: Gzylew 
ska, Znicz, SZ'l.lbert, Grolicl..i i Kro tke. DeikCYracje 
prnJeiktuje K. Mackiewicz. Kasa rozpoczyna od 
dziś sprzedaż biletów. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w da~szym ciągu rekor<l-oWY wodew'l 
„Warszawa w nocy", cieszący się ·na deskach 
naszej s-ceny popularnej zas!użonem a nierbywalem 
JPOwodzeniem. Nowe bajecvne ·dekora cje .i 'bogate 
kostjwmy, dodają szozegóJ.nego . uroku temu wode
wilowi, pe!nemu p-oz.a.tem śpiewu. taf1ca ·i wesofo
ści. W rolach glównych parnie: Bran<ltówna. Zie
lińs.ka, N:iemirzanka, Brzozowska, oraz panowie: 
Bifllecki, Dębicz, Urbańs1k1 i Górecki. Reżyser.ia 
Rcmana Urbańskiego. „Warszawa w nocy" PQZO 
staje na afiszu tY'lko kilka dni. 

„ TRUBADUR" VERDI'EGO W LODZI. 
We wtorek. dnia I-go marca, odbędzie się dru 

gie pr-zedstawie.nie opeirowe. Dana będzie ululbio
na i ,popularna opem VePdi'ego „Trlllbadnr" z u
d7iale.m nastę'l)Uiących artyst ów oipery warszaw
skiej: p. St. Gruszczyńskiego , (.rola tytułowa), Jl . 
Ma~ii Mokrzyckie! (Leonora), Augusta Wiśniew· 
skieg-0 (tlTabia Luna) i łieleny Fotygo (Azucena), 
oraz chórów i orki~stry. Dyryguje dyr. Teodor 
Rv<ler. Po entuziastycznem przyjęciu , jakiego 

CASINO. 
11STUDENT Z PRAGI" 
z Konradem Veidtem. 

Zanim jeszcze teatr „Casino" rozpoczął kam· 
panję reklamową „Studenta z Pragi", cała Łódź 
wiedziała już o tym filmie, który tyle wrzawy na
robi! zagranicą. 

Mówiono, że jest to obraz, stanowiący w dzłc· 
jach kinematografii epokę, że Veidt przeszedł w 
nim samego siebie, że stworzył kreację, bez
sprzecznie najlepszą ze wszystkich swoich do· 
tychczasowych. 

Ci, którzy ten film widzieli, przyznać muszą, 
iż ten niezWYkłY rozglos jest zupełnie zasłużony. 
Sam Konrad Veidt jest już dostateczną rękojmią, 
że film zdobędzie powodzenie, jeże1i do tego do
da się nazwisko lieinza Hansa f:wersa, tytuł jego 
najlepszego dzieła (Student z Pragi) - sukces jest 
rzeczą dokonaną. 

Veidt nie zawiódł niczyich nadziei, stworzył 
postać, która przysporzyła temu genialnemu ar• 
tyście nowych laurów do wieńca chwaty. 

Niesamowita opowieść o studencie, który sprze 
dat czarnoksiężnikowi Scapinellemu (Werner 
Kraus) S\.YOie odbicie w lustrze i wynikłej stąd 
tragedii czaruje przedziwnym wdziękiem balko· 
wej iluzji, splątanej z brutalną rzeczywistością. 

Veidtowi nie wystarcza jedna rola w filmie. 
Od słynnych „Braci Schellenberww" lubuje się 

w odgrywaniu ról „podwójnego człowieka". Tam 
owo rozdwojenie było ~aprysem autora, który 
chciał odtworzyć Jednocześnie postacie dwóch 
braci, tu zaś - koniecznością, wynikającą z tre
ści. 

A&&&UCWW* 

1) Zdjęcia fiłmowe u-czest·nlków baht podcza-s 
'Połoneza, błękitnego ma'Zllra i tańców wsp6Jcze· 
sr;ych (rozpoczę-cie po.Janeza puntkt. o godz. l-e1). 

2) Wyłlór tkróJ.oweJ balu, która zostanie sfM
mowana 1 otrzyma Toezine passe.,pa.rtout, ważne 
do wszystkich znzeszony-ch kinoteatrów l która 
1Z-OStanie zaangażowana oo illastępnego łód.z.lclego 
f.llmu. 

3) 3 na&)rody za Mjtraf:nieJsze riaśla<lowa.nie 
artystów filmowYoh. 

4) S f'"---· ~ „.„ ,,...... . . ' i ' eanse l:L.lllVwe. 1 '-' !'i 1 '. : i~;"''· . .."·. i • .,. 
5) Występy artystyczne. ,~ „ ,.,~ ... ~ -.::r,.,,.,., -
6) Oryginalne dekoracje sał, kał'YIC"afury Ma

ła-czek społecznych Łodzi ora'Z adystów filmo
wych. : 

t!!p!!.ti! 
. llJll bllłlllt/ ;~~ . 
~ damm., dzieehMl l .„ 

1 ' · łcielo1n1. on& .,. ... 

' kołdry I 1b1iDl'Ji, 
, Dzl1rganł1 dliura~, 
łryte szycie, mereikl, aiurJd. Wił 

macunłe I Plisawanie. .r 
Pierze I DUCb i ~ 

I połcłel na zamówJen& ·· 

Ceny przystępne„ 
MMiMii A 

r--------------..._ ________ ....., __ .....,,..., __ _,,.=----·:------------..... ,--------------------------

CHOROBY PŁUCNE SĄ UlECZALNEa 
GRUŹLICA PŁUC. SUCHOTY. KASZEL su„ 
CHY KASZEL. KASZEL ŚWZOWY. NOCNE 
POTY. KATAR O~ELI. KATAR KRTANJ. 
ZAFLEGMIENIE. KRWOTOK GWAŁTOWNY. 
KRWIOPLUCIE. CIĘŻKOŚĆ. RZĘŻENIE AST •. 
MATYCZNE, KŁUCIE W BOKACH i t. d. 

są uleczalne. 

Jut tysiace 
osób zostało wyleczanyr:h. 

Proszę natychmiast zażądać mojej książki p. t. 
Nowy System odżywczy 

!łMiliiiii&il!&S!l'll'i· ~llllalllm:Jij!IRl!E:~liiiilWWWWIR!Blltllililllt'HllllBiaa.1 d<;zinalo ,,Rigoletto" niema wąipliwości, że i „Tru 

I KINO Dom L do I b~.<lur" ściągnie tłumy pubJiczności do teatru 

który już wielu uratował. Ten system może być 
stosowany przy każdym zwykłym trybie życia i u
łatwia szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zwięk-U WY ,,&:ala". Bilety już do 111abycia w cwkierrni W-go 

ul. Przejazd 34. Komara, ul. iPJotrimwska 63. 
l!lllnl!imQ,;-..il9ni;111Blllll!l„llmllmlllil~a.11W1111m11111W~ 

Dziś! - - Dziś! .. ·---

• po tętne epokow• arcvdsieło mrr.owe Na srebrnym ekranie. 1 
Na ogólne ią4ani• Sz. Publiczności prze-

oCiterecb JeźdźcOw nuollknlinsf 
W rol~ć'h głównych: Pn:edwc1:<?śnie zmar

ły naJitenjalniejszy artysta 
Rudolf Valentino I Alice Terry. 
-ć-:Uv ~ejsc: W-dnie p';°wsz~ 
wszystkie seansy, zaś w sobofę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

_ l_.?1,60 gr ~30 gr. m m. 20 Itr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
t>O poł J m, 80 l!r. Il m. 40 ~r.III m. ytr, 30. 

~#4fiiM11- ;W + 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

„CZARY". 
,,SYN PRERJI" z Hoot Gibsonem w roli 

głównej. 
Obecnie wyświetlany w „Czarach" orbrall p, t. 

„Syn ;prerii" z ulubieńcem vubliczności ttoot Oilb
sonem w roli głównej należy do złotej serii cow
bcyskich obrazów znaikomi tei wyt\vórni „Univer 
sał Piotures Cor-poration". P.o raz pie.rwszy uj
rzeliśmy na ekranie kobietę w roli komika. Na· 
leży przyznać, że lbęha.ter1ka o•brazu, wywiązała 
l'ię ze swego zadania wca.ie zadawalniająco, wy
kazując dużo własnej jnicjatywy. Technicznie O

bra.z stoi ina odpowjedni!ltl poziomie. 

sza s.ię a s~opniowe ZW?-J.?nienie ko! cierpi~ni.a. Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej 
potw1~rdza1ą zalet~ ~OJeJ metody 1 chętme J, zalecają. Im wcześniej rozpoczęto I 
I 
kurację pod~ug mo!eJ m~tody, tem, le.psze ?s1~a się, wyniki. Zupełnie gratis 
ot.rzyma. kazdy mo1ą ks1ąfkę1. z ~to~eJ dowie się. o wielu rzecz~ch naukowych. A 
v.:1ęc: kazdy1 ko~u ~ole~Ją ~terp~ema, kto p~agme pozbyć się ich szyhko1 radykal-

i 
me l bezp1eczn!e, i_11ec~nap1sze Jeszcze dzlStaj. Powtarzam z naciskiem, każdy 
otrzyma wskazowki zupełnie bezplatnie1 bez żadnego zobowiązania ze swej 
s trony i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wy- . 
bitnych profesorów 

~ NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 
; To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy -zawsze ob-
:: służony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. 
~ Niechaj każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki do- ~ 
· śwładt"zonego lekarza. ~ 

Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca się z apelem do r1 
: wszystkich interesujących się obecnym stanem l~czenia płuc. Mój adMa: ,. 
· GEORG FULGNER, Berbn-Neukolln 

Ringbahnstrasse Nr. 24. Oddział 552. 
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Trudny problem do rozstrzygni~cia. 
---::::-

Zagadnienie taniej produ cji 
i zastosowanie polityki wysokich zarobków. 

ex) Przez Polskę idzie znowu nowa fa· 
la żądań zarobkowych. ż~dają podwyżek 
włókniarze łódzcy, żądają górnicy i hutni
cy górnośląscy, a za nimi na pewno coraz 
to nowe kategorje robotników występować 
zaczną z żądaniem podwyżki zarobków. 
żądania swe uzasadniają Związki Zawodo
we wzrostem drożyzny. Z tym wzrostem 
drożyzny sprawa niecałkiem jest jasną. Za 
miesiąc styczeń np. warszawska Komisja 
do badania kosztów utrzymania ustaliła 
wzrost tych kosztów o 2 proc, Tymcza
sem niektóre pisma wykazują, że w rzeczy 
wistości zwyżka cen nastąpiła jedynie w 
grupie żywnościowej i to zaledwie o 0145 
proc., która równoważy się z znaczną zniż
ką cen materjałów odzieżowych, w innych 
natomiast grupach żadnej wogóle zwyżki 
cen nie było. Przemysł znowu ze swej 
strony protestuje jak najenergiczniej prze
ciwko wszelkim dalszym podwyżkom za. 
robków, twierdząc, że wobec znacznego 
pogorszenia się konjunktury w związku z 
ukończeniem strajku angielskiego każda 
tłalsza podwyżka zarobków zmniejsza jego 
zdolność konkurencyjną i pociągnąć za 
sobą musi dalszy spadek eksportu, a tem 
samem pogorszenie ogólnej sytuacji gospo
darczej w Polsce, 

Pomińmy jednak narazie te głosy stron 
zainteresowanych i spróbujmy sięgnąć 
głębiej do istoty problemu zarobków robo
tniczych w Polsce. Nikt nie zaprzeczy, że 
zarobki robotnicze w Polsce są niskie i 
naogół niższe, niż w innych państwach 
europejskich, nie mówiąc już o Stanach Zje 
dnoczonych Ameryki. Odpowiednio do 
tych zarobków niesłychanie niskim jest 
również poziom życia, standard of life, pol
skiego robotnika, nadzwyczaj skromny i 
ciasny zakres jego potrzeb, a tem samem 
i rola jego jako konsumenta w polskiem go
spodarstwie społecznem prawie żadna. 
Z tego założenia wychodząc stronnictwa 
robotnicze domagają się stale takiej poli
tyki zarobkowej, któraby przez ciągłą 
podwyżkę zarobków przy równoczesnem 
obniżeniu cen produktów rolnych' i prze
mysłowych, zwiększyła znacznie siłę na
bywczą polskiego robotnika, a tem samem 
aczyniła z niego poważnego konsumenta 
krajowej produkcji. W żądaniach swych 
powołują się stronnictwa robotnicze na 
przykład Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, gdzie właśnie tą drogą, t. j. 
przez politykę wysokich zarobków i 
niskich cen stworzono olbrzymią konsum
cję wewnętrzną, zwalniającą rolnictwo i 
przemysł od ciągłej troski o zdobycie i 
utrzymanie zagranicznych rynków zbytu, 
a równocześnie położono granitowe funda
menty pod ogólny dobrobyt i niesłychany 
rozkwit gospodarczy całego państwa, 

Niewątpliwie teza ta jako teza jest w 
teorji zupełnie słuszną i stanowi jedynie 
mcżliwe rozwiązanie problemu podniesie
n~a 5ocjalnego i kulturalnego warstw robo
tniczych nietylko bez szl[ody, lecz nawet 

z korzyścią dla całego organizmu gospo
darczego państwa. Daje ona równocześnie 
możliwość rozwiązania palącej w naszym 
ustroju gospodarczym kwestji zapewnienia 
przemysłowi i uprzemysłowionemu rolni
ctwu pojemnego rynku wewnętrznego i u
niezależnienie się w dużym stopniu od 
zmiennych konjunktur światowych. Nie 
musi jednak być tak łatwem urzeczywi
stnienie tej tezy, jeżeli w całej Europie za
robki robotnicze, mimo zachęcającego przy 
kładu Ameryki, wciąż jeszcze są niestos .in 
kowo niższe, niż zarobki amerykańskie, a 
o ile nawet są wyższe, niż zarobki w Pol
sce, to ta absolutna cyfrowa nadwyżka rów 
noważy się niemal zupełnie z wyższym po
ziomem kosztów utrzymania. Wszak i w 
Niemczech, w kraju wysoko uprzemysło
wionym i pod względem rozwoju zarówno 
warsztatów jak i metod pracy niewiele 
ustępującym Ameryce, w kraju o wysokiej 
kulturze gospodarczej i socjalnej, stron-

. nictwa robotnicze od długiego już czasu 
daremnie upominają się o zastosowanie 
ameryk. polityki zarobkowej, bez skutku 
walczą o znaczniejszą podwyżkę zarobków 
i zniżkę cen produktów rolnych i przemy
słowych, A przecież tam za spełnieniem 
tych żądań przemawia jeszcze fakt, że do
konywująca się w szybkiem tempie r;icjo
nalizacja produkcji wpłynęła naogół f:.ar
dzo poważniej na obniżenie kosztów wła· 
snych, oraz drugi niemniej ważny fakt, że 
ogromne w stosunku do ogółu ludności 
rzesze robotnicze Niemiec, wpłynęłyby 
rzeczywiście, w razie zwiększenia ich siły 
nabywczej, bardzo wydatnie na wzrost kon 
sumcji wewnętrznej, a tem same 11 pośre
dnio na dalszy wzrost produkcji i dalsze 
zmniejszenie kosztów własnych. 

Dlaczegoż ani w Niemczech ani w ża
dnem innem państwie europejslriem nie 
zastosowano mimo pomyślnyC'h napozór 
warunków tego cudownel!o środka amery
kaliskiego dla rozwiązania kwestji ., botni
czej i przezwyciężenia europejskiego kry· 
zysu gospodarczego ? 

Odpowiedź na to pytanie znajdziemy 
łatwo, jeżeli uświadomimy sobie, ldedy i w 
jal;.i sposób przeszła Ameryka do swej obe
cnej polityki zarobkowej. Przed wojną sto 
sunki zarobkowe i socjalne w przemyśle 
amerykańskim były bez p Jrównania gor
sze, niż w uprzemysłowionych krajach 
Europy. Wystarczy przypcmnieć słynną 
powieść Uptona Sinclair'a „Trzęsawisko", 
która dała na~ obraz tej gehenny, przez 
którą przechodził robotnik amerykański, 
zwłaszcza imigrant. W czasie wojny świa
tcwej Ameryka stała się dostawcą całej 
Europy i skutkiem olbrzymie.go zapotrze
bowania musiała rozbudować przemysł 
swój do gigantycznych rozmiarÓ'\·1, Na 
tych dostawach zarobił przero /Sł amery
kański niesłychane sumy i gdy po wojnie, 
w miarę spadku zapotrzebowan\a prze
mysł ten tracił coraz bardziej odbiorC'lw 
dla swej produkcji, zabrał się necesitate 

coactus do racjonalizacji swych metod pro
dukcyjnych, na co mógł sobie pozwolić, 
mając do d1 ..,pozycji olbrzymie, zarobione 
w czasie wojny kapitały. Racjonalizacja 
produkcji w związku z postępującą gwał
townie normalizacją i standardyzacją, po
ciągnęła za sobą znaczną zniżkę kosztów 
produkcji, a tern samem i cen gotowych 
produktów, dzięki czemu robotnik m6gł 
łatwiej zaspokoić swoje potrzeby konsum
cyjne, a przemysł, ciągnąc i tak znaczne 
zyski z zracjonalizowanej produkcji, mógł 
bez szkody dla siebie podwyższać zarobki 
robotnika, tworząc w ten sposób olbrzymią 

. nową warstwę konsumentów o coraz bar
dziej wzrastających potrzebach konsum
cyjnych. 

Jak widać z powyższego, warunkiem 
zastosowania polityki wysokich zarobków 
był przypływ olbrzymich ·kapitałów do 
Ameryki i przeprowadzenie racjonalizacji 
produkcji, zmniejszającej jej koszta oraz 
cenv ~otowych produktów. A przytem 
przez cały c ~:res tej ewolucji przemysł po
został rentowny, zapewniając zaangażowa
nemu w nim kapitałowi stałe wysokie 
oprocentowanie, z którego powstały owe 
miljonowe i miljardowe łońuny amerykań· 
skich przemysłowców. 

Niemcy są obecnie na najlepszej drodze 
do wprowadzenia w życie w bliskim czasie 
polityki wysokich zarobków. W ciągu 
ostatnich dwóch lat napłynęło do Niemiec 
około 4 miljardów marek obcych kapita
łów, niezależnie od wytworzonych w tym
że czasie olbrzymich własnych oszczędno
ści. Dzięki temu racjonalizacji produkcji 
jest w pełnym toku i wydała już bardzo po· 
ważne owoce w postaci znacznej zniżki 
kosztów produkcji. Wreszcie zaczyna się 
również spełniać trzeci warunek polityki 
wjrsokich zarobków, t. j, rentowność ka
pitałów inwestowanych w przemyśle nie
mieckim wzrasta coraz bardziej. Podczas 
gdy bilans większości niemieckich spółek 
akcyjnych za rok 1924 i 1925 były deficy
towe lub bezdywidendowe, a w spółkach 
dochodowych dywidenda nie wynosiła 
nigdzie więcej jak 4-6 proc., to dotych· 
czas ogłoszone zapowiedzi bilan:: ~w -:a rok 
1926 wykazują, że ilość bilansów deficyto
wych i bezdywidendowych będzie minimal 
na, a w spółkach dochodowych dywidendy 
wynosić będą 8-10 proc., a nawet więcej. 
Socjal-demokracja niemiecka podnosi prze 
ciw przemysłowi tamtejszemu ciężkie za
rzuty z tego powodu, że zmniejszonych 
kosztów produkcji używa na podniesienie 
swych dochodów, zamiast na podwyżkę za· 
robków i zniżkę cen towarów. Ale osta
tecznie żyjemy w ustroju kapitalistycznym 
ze wszystkiemi jego konsekwencjami, a je
dną z pierwszych jest dążenie kapitału do 
osiągnięcia odpowiedniej renty. Niemniej 
jednak i kapitalizm przeżywa dziś okres 
ewolucji w kierunku solidaryzmu, a ewolu
cja ta znajdzie niewątpliwie i w Niemczech 
z chwilą osiągnięcia peWn.et dostatecznei i 
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trwałej renty, wyraz wtem, że możliwe w 
miarę postępu racjonalizacji dalsze zwięk· 
szone zyski zostaną użyte na korzyść robo
tnika i konsumenta, t. j. na podwyżkę za. 
robków i zniżkę cen towarów. 

A w Polsce? Nietylko nie napłynęły 
nam dotąd znikąd kapitały obce, lecz jesz
cze straciliśmy własne. O przeprowadze• 
niu racjonalizacji prndukcji i obniżeniu jei 
kosztów bez napływu świeżych kapitałów 
nie może być mowy, a co się tyczy ren
towności, to kursa giełdowe akcji naszych 
spółek przemysłowych są najlepszym jej 
wyrazem. Tak więc nie spełnił się, jak 
dotąd, ani jeden z warunków, stanowią· 
cych podstawę polityki wysokich zarob
ków. Wejście więc w obecnej sytuącji na 
drogę tej polityki nietylko nie byłoby po
stępem w kierunku rozwiązania kwestji ro· 
botniczej, lecz jedynie prowadząc do znisz; 
czenia przemysłu, przyczyniłoby się rów~ 
nocześnie do dalszego osłabienia warstwy, 
robotniczej i gorszego jeszcze obniżenia jef 
poziomu życiowego. 

, Mimo skromnych rozmiarów naszego 
przemysłu jesteśmy wobec minimalnej kon 
sumcji krajowej (a tej nie podniesie rów
nież kilku - czy kilkunastu procentowa 
podwyżka zarobków dla nielicznej stosun
kowo warstwy robotniczej), zdani na eks
port nadwyżki naszej produkcji. Warun
kiem eksportu jest zdolność konkurencyjna 
przemys!u. Tę zdolność utraclliśm-y zu. 
pełnie po wprowadzeniu stałej waluty 
(właściwie nie posiadaliśmy jej nigdy a 
tylko inflacja zakrywała rzeczywisty stan 
rzeczy), a odzyskaliśmy ją częściowo dzię
ki premji eksportowej, wytworzonej spad· 
kiem złotego. Premja ta polegała na auto· 
matycznem obniżaniu skutkiem dewaluacji 
zarobków i danin państwowych oraz świad 
czeń socjalnych. Innej możności obniżenia 
kosztów produkcji wobec braku kapita
łów na przeprowadzenie racjonalizacji wo
góle nie było. Kilkakrotnie podwyżki za
robków zmniejszyły tę premję do minimum, 
a tern samem zredukowały zdolność kon
kurencyjną naszego przemysłu do tej gra
nicy, poza którą zaczyna się już zupełny 
zanik eksportu, a w związku z tern sta
gnacja i kryzys. 

Wedle informacji rządowych mamy po
dobno dobre widoki uzyskania w krótkim 
czasie poważnych i tanich kredytów zagra
nicznych. Z chwilą uzyskania tych kredy
tów rozpocznie się niewątpliwie okres ra
cjonalizacji produkcji w naszym przemyśle, 
a w miarę postępu racjonalizacji zacznie 
się również zwiększać rentowność inwe
stowanych w nim kapitałów. Z tą chwilą 
nastanie odpowiednia pora do domagania 
się i do realizacji polityk wysokich zarob
ków. Narazie jeszcze nie pora po temu. 
Obecnie można mówić tylko o wyrówna
niu płac w stosunku do postępu drożyzny 
i tylko w tych dzjedzinach, gdzie zarobki 
są faktycznie minimalne, biorąc pod uwagę 
prymitywne potrzeby życiowe. 

D. L. Fall. 

Idealna PAST A do z~b6~ 

KREM perłówy . ~ 
IHNATOWICZA, Lwów. 
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Ceny na rynkach łódzkich. 

W dniu wczorajszym ceny produktów 
na rynkach łódzkkh ksztattow.a'ty się na
stępujaco: 

Nabiał: masło osełkt>we 5.00 - 5.50 do 
6 złotych, masło śmietankowe 6.00 - 7.00 
do 8 zł. za kilogram, jajka 3.00 - 3.40, za 
pierwszy gatunek iai tak zwanych wybie
ranych płacono od 3.70 do 4 złotych, jajka 
skrzynkowe sprzedawano po 270 - 290 do 
3 złotych za mendel, za litr twarogu żąda
no od 1 zł. do 1.50, za litr śmietany słodkiej 
płacono 2.00 - 2,20, zaś za litr śmietany 
kwaśnej (zbieranej) żądano 2.50 do 3 zł., 
za Jitr mleka słodkiego płacono od 45 do 
55 groszy. 

Drób: kura 5.00 - 6.00 do 7 złotych·, 
kaczka 6 - 7 do 8 złotych, gęś 9 - 10 do 
14 złotych, indyk 13 -15 do 18 złotych. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
12 do 15 groszy, za 100 kilogramów ziem
niaków (korzec) płacono od 13 do 15 zło
tych, za kilogram buraków ćwikłowych źą 
dano od 20 do 30 groszy, zaś za ćwiartkę 
buraków od 2 do 3 złotych, za kilogram 
marchwi od 15 do 20 groszy, za ćwiartkę 
marchwi od 2 do 2.50 gr., klgr. cebuli zwy
kłej od 55 do 70 groszy, klgr. cebuli cukro
wej od 80 gr. do 1 zł., pęczek włoszczyzny 
10 groszy. 

Owoce: {cena za 1 klgr.) jabłka 90 -
140 - 170 do 3 złotych 50 gr., owoce na pu 
dy: jabłka do jedzenia 17 - 19 do 25 zł. 

Ruch na rynkach mały. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POI.SKIEOO 
rw dołu 22 lutego 1927 r. 

Za 100 z.l'otych: Londyn 43.50, Zurych 
s,,-rzedai 58.35, kupno 57.85, P'I"Zeciętne
' .05. Be.rlln 46.76-47.27, wyptaita va 
Warszawę, Katowi·ce i iPo-znaiń 46.855 -
47.095, Gdańsk 57.5..1-57.67, wYIJ)tatta na 
:Vlarszawę 57.44-57.58, Wiedeń czeki -
75.81-79.31, ·bankonity 78.75--79.75, PTa
~a 378. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIELD 
ZBOŻOWYCH. 

Łódź, dn. 22 lutego. 
Zboże: 

Żyto 42.50--43,00 
Ps:if!nica 55.50 
Owies 36.00 
• Jęczmień zw. 36.00-37.00 
Jęczmień brow. 38.00-39.00 
Otręby żytnie 29.06 

„, 
~ 

l{[lftJ[I ..VIII" 
lek1m.y 1peslali1t6w dla crzy;bod.,. 
ckch choflch - przy ul. lohJEo•• 
• lej U, Tel. 47-44, - Przy lecini-
cy labor11toriam bakterjologic:zne na 
miejscu, gabln•t · fl.a:ykalnej terapji 
.Lampa kwarco'Wo. (!!Orskie ałońc•) -
l11mpa .ultra·alońce''. Solux. Aparat 
Bergoni•sto (od\tun:csając:y) Elektry-. 
i11oie. KĄ~iel• świetlne. Poradnia dla 
!'!latek Ga fnet lekat•Jo·deutystyczny. 

C!:iorobJ Dr. M. Dawldowła• 
wewnętnne; " J. ltel•on „ ff, Krynek 

" A. Urycon -
Coro by Dr. J. Kapłanakl 

dzieci: 

Otręby pszenne 28.00-29.00 
Schneider i Zimmer, Lesino (Wielkopol.): 

żytnia luks. 66.00 
Żytnia Nr. 1 47.00 
·żytnia Nr. 2 44.00 
Patrja 87.00 ~ 
Pszenna 0000 79.00 
Pszenna OO 73.00 

Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu, 
dawn. A. Deutschman: 

Żytnia specj. najprzedn. 65.00 
Żytnia luks. 63.50 
Żytnia Patent 62.00 

Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna I ~at. 78.00 
Pszenna OOO 61.00 

Młyn „Korona" w Łodzi: 
Pszenna I gat. 78.50 , 

żelechowski w Łowiczu: 
Żytnia luks. 65.00 
Żytnia 0000 63.00 
Pszenna 0000 79.00 
Pszenna 0000 A. 76.00 
T endecja utrzymana. 

Z OJELDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem 

zawarto następujące tranzakcje: 

f 

Gotówka. 
Dolary 8.92,5 

Akcje: 
Bank Polski 103.00 
Przemysł Chemiczny w Zgierzu zł. 1.90 
Mich~łów zł. 0.56 
Elektrownia Dąbrowiecka zł. 63.00 
Tendencja mocna. Sytuacja ożywiona. 

Obroty dość znaczne. (ab) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w li?:Odzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 i pół w żą~ 
daniu i 8.92 i pół w płaceniu, Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

GlELDA WARSZAWSKA. 
Warszawo, 22 lutego (Pat.) 

Notowania oftcJalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Belgja 124. 77 
Holandja 359.12 
Londyn 43.51 
N. York 8,95 
Paryż 35.10 „ 

Pra~a 26.56 
Szwajcarja 172.52 
Wiedeń 126.47 
Włochy 39.60 

P APIBRY PAJQ'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożycika konwersyjna 98.
Pożyczka dolarowa 85.25 
5-proc. pożyczka konwersyjna 59.-, 

60.-, 59.25 
Pożyczka kolejowa 101.-, 101.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 

53.-, 52.50, 52.75 
5-proc. obł. Tow. Kred. ro. Warszawy 

zł. 62.75, 63.-
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War

szawy 58.75 
Dolarówka 51.50, 53.-, 52.-

AKC,JE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 13.10, 13.20 
Bank Polski 105.-, 104.50 
Bank Zachodni 3.-, 2.90 
Bank Zarobkowy 11.50, 11.75 
Bank Handlowy 5.40, 5.60, 5.50 
Bank Przem. Lwów 0.20, 0.23 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.90 
Kijewski 0.32 
Wiłdt 0.18, 0.20 
P. T. E. 0.29, 0.30 
Siła i światło 105.-, 100.
Czersk 0.70 
Gosławice 56.-
Cukier 4.50, 4.58, 4.50 
Łazy 0.29, 0.28 
Węgiel 92.50, 93.-, 91.
Nobel 3.30 
Fitzner 5.10, 4.60 
Modrzejów 6.80, 6.50, 6.55 
Ortwein 0.50 
Parowozy 1.02, 1.-, 1.02 
Rohn 0.75, 0.72, 0.75 
Starachowice 2.80, 2.77 
Zawiercie 34 . ..--, 32.-, 34.~ 
Borkowski 2.10, 2.40, 2.15 
Haberbusch 95.-, 95.50 
Cerata 1.05 
Puls 7.30, 7.40 
Elektr. Dąbr. 63.--
Brown Boveril 2.30, 2.25 
Chodorów 118.-, 117.--. 
Częstocice 2.30, 2.35 
Michałów 0.57, 0.53 
Firley 43.-, 43.50 
Wysoka 4.85, 4.95 

Nafta 0.45, O.'i3 
Cegielski 42.-, 35.
Lilpop 22.75, 22.-, 22.25 
Norblin 125.-
0strowieckie 16.75, ·16. 

OIELDA ODA~SKA'. 
Odańsk. 2! lutego (PAT). 

Zamkni~oie notowań. koncowyoh w gal· 
denach gdanskfoh. 

100 •łotych polskich 67,53-57,87 
czek na Londyn 25,<lO 

. Telegraficzna wypłat&: 
na Warszaw~ i7,44-$7,58 
na Berlin 122,897-122,208 

OIELDA' LONDV~SKA. 
Londyn. 22 lutego (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,85•/, HolandJa n,1111, 
Francfa 123,91 Bel1tia 34,98 
Wlochy 111,00 Niamoy 20,461/s 
S1.wi\ioaria 26, 21 3/, Hiszoanja 28,S'ł 
Portu~alja 2,IH Dania 18, 198/' 

S•weoja 18,171/' Norwt!gla 18,71 
Praga Ul:ł,68 Helsing-fore 192,60 
Wiedeń. 34,łO WarHawa łB,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 22 lutrgo (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Włochy 
Rumunja 
Dania 
Praga 

Notowaofa końcowe. 
123,92 N. Jork 
355,25 Szwajcarja 
111,65 Sawacia 
16,c;O Hiszpanja. 

678,75 Nie:mcy 
'11ł 180 N orwegja 

25,54·'/s 
491,25 
G~3,00 
429,76 

60IS OO 
681,50 

Bac1;noić P. P. Kupcy ł Rsemleił· 
nicy. 

Z iniclaływy afer kupiecltłch orlfanłHje •l• 
Kolo Przylaclól tyg. "Rosw6t• orlfanu Tow, .Ro· 
zwoju Życia Narodowego w Polsce". Koło to ma 
na celu sneregowanle kupiectya l rzemiosła poi· 
eklego wkoło plama, które adąta do unarodowi•· 
nla nasaego życia, a więc: w plerwazym r&•dde 
handlu, przem11łu, nemio1ł I rolnłc:twa. 

Ciężki• warunki nasae«o tycia 1fo1podar· 
czego kdta tym sferom tednoczyć al• pod -ha•łem 
rozwoju łycla narodowego~ 

Cały ezer11f wybitnych lednosłek ze świata 
gospodarczego zg 01lło swOj akcH do Koła Pray
faci6ł tyg. .Rozw61". 

Nikofo nie mote zabrakn,ć • 
Zapisy przyimule I Informacji udziela Ad

minhtracla tri· .Roinrój•-Wanzawa, Żórawia 2, 
tal. 13-14. 

• fH ..... AEI§ **'*& 
I 

Cegielnia 
dom Kruszów 

dzierżawiona dotychczas przez p. Tadeusza 
Zwierzyńskiego z dn. 12 lutego 1927 r. prze
szła pod zarząd dóbr - Od powyższego ter
minu p. T. Zwierzyński niema nic wspólnego 
J Cegielnią Kruszów, a cegła znajdująca się 

na placach należy do dominium. 

Dr. med. 
ZYQMUnT 

DIJYft(ft 
Urolog 

choroby nerek, 
pęcherza i dró~ 

moczowych. 
Praylmul• od 1-1 

j od 5-8. 
Plrilmowlosa 1.1 

„SzwllJcar•kie Gor:&
kie Zioła" (z marką 
.Kogut") są stosowane 
;irzy chorobach iołądr 
ka, kiszek, ob11truk
cjl i kamieni iółcio· 

ABSOLWErtT 
nniwenytetu wiedeńskiego 
(wydz. prawa) i akademji 
handlowej we Wiedniu poszu
kuje posady korespondenta 
lub stosownej pracy biurowej. 
Gruntowna znajomość polskiego 
i niemieckiego. - Wymagania 
skromne. Siła organizatorska. 
Pierwszorzędne referencje. Po„ 
średnikowi pokaźne wyna
glł"odzenie. Oferty sub. uDr. 
W. K)' do „Kuriera Łódzkiego". I dawnl•I Olghilka 1 im11:11 ___________________ _. tel 48-91. 

Dr. med. 
Kierownik Tkalni 

P. ~ft A U n 
" Józef .Kon 

" S. Sarnet-
Mandelaowa 

Choroby 
Dr. l:. Ekkert 1la6rne, 

weoeryc;i:. 
i rnouo2łc.1 11 W. Łagunowskl 

Chor. nerwow. l>r. M. Urbach 
Chor. oczo Dr. 1'11• llargolł• 
Choroby Dr. M. Dobulewics 
chirurQłcu1e 1 „ M, Ka.nłbr 

~-

„ E. Kunłtr 

wych. 
„Szwajcarllkie Go~skłe ZłQła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
pruczys:ecsającym, ułatwiającym fun
kof• organów trawienia i. dzia
laJą•)'m prseciwko otyłości. 
• Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu
d11:afą apetyt. Spnedaią apteki i 
1kłady aptec1:ne po 1,50 •I• za pu
dełko. Skład główny apteka A. Gą• 
aeckiego w Warazawie, ur. 
Leasne> 41. Wysyłamy najmniej a 
pud~ia po oh·1:ymanlu zł. 4 gr. 30 

{; przesyłką) 

ursy Kosmet ki 
P.raktycznej 

Dr. Marji Lewinsonowej 
zapisy Cegielniana 61 m. 3. 

Kura trs7miesięczny. 

poszukiwany do więkazei fabryki wyrobów weł
nianych z przędzy czesankowej i zgrzebnej. -
Oferty z podaniem dotychczasowej działalności 
i odpisem świadectw składać należy do admini
stracji pisma niniejszego pod „A. G. I." 

Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną._ 

SZKŁO OKIErtrtE 
ornamentowe, surow~ oraz szklenie budowli 

po cenach nitej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna Nt 14. · 
UWAGA1 Ssklo fnapektowo wr wielkim wyhoHe. 

powrócił. 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób • k 6 r• 
ny eh, wene• 
rycznych i mo• 
czoplc:iowych • 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Pr:z;yjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiec:r:. 

Tel. 40-26. 
Nr. 94fi7 

OGl.OSZENIB. Choroby Dr. M. Milczewsld 
kobl11ce 

" A. Pogorlllel••ł 
I 111cułzerf a : 

" R. RaJtler-
Karjańaka 

" J. Szwaj~er 

Chor. gardła. 
nosa. UIZU - Dr. A. MłłZUI' wymowy gło· 

„ r Po uko11czeniu Kunów wydaje alę świa
dectwo. Zapisy codaicnnie. 

Lecznica chorób zęb6w 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

145. Piotrkowska 146. 
s:1 jąkania ete - -
Cbor: gardła, DP. A. Żebrowski 

WYPRÓBOWANY i WYGODNY 
SPllOWADW41l! U16~wClmPIElllACll 

Plombowanie oraz wprawianie zębów 

Ceny niskie „ podług taksy. 

Komornik puy 
Sl\dale Okr,gowym 
w todsl, Rafał 
Sąkkiłarl, 1am. 
pray ul. Orlej nr.23 
m,22 na sasad. arlylf. 
1010 Ust. Poat.Cyw. 
ogłaa.a:a :le w dn. 4 
marca 1917 roku 
od jlods. 10-ej r. w 
domu nr. 9 przy ul. 
Staro· W 6lczańskieJ 
odbęd.a:le •lt llcy· 
taela ruchomołct na 
let"cych do f, „Goń 
aki i Engelman", 
1kłada!!lcych się z 
przędzy wełnianej 
na totkach, pasów, 
chelew, apuęt6w, 
v.ozu l rolwagi, o
s.a:acowanych na Zł. 
6000. 

nosa i u1zu: 
1-,-. 

L, Gecowowa Choroby sę- H. łbalperno•• bów i Jamy Ji' el'Ster-Laj~l)l'OWI• 
U$tnel - c•owa Lekarae-dent. F. Rezen6wna 

LaboratorjulJl 
Dl'• _iure>Wflki ł>~lc:terjoJo"i-

c1qo-chem: 

Roentgen. Lsc11enle wad wymo-
wy, gloau, jąkanie etc. Djaterm~ 
ja, Maeaż lecznlc1y. - S;iiiczepł nie 
ochronne prseciw ezkllJ'lafynie 
Operacje ł opatrunki. Wb:yty na mie-
ścłe. - Mostki. kerony ałote I zęby 
s:i:tuczne. Lecznica csynna od g. 9·el 
rano do 8 wiees, w nied•. ed 9-2 pp. 

LECZNICZY 
ŚRODEK PRZECIWKO 

CZOPKI 

ANUSOL 
PIUIWOZIWY TYUIO wllll1>EUAC1hPl01'114 

DO llASTClll nG11TKICH APT!IUICll 
ilK\ADACM AllTSCZllYCH. 

J11tE~I PllZIPITllW"lli._. 
llARnc:zposPOUTJ\ Po~SKĄ 

DOM HANDl..OWV 

&D.KOOfł i W.BQłłMA.'łN 
WARSZAWA 

U1..80DUEHA H91. 

Dr. 

!~~!!~~~~~! RiPeBOrt t~!.t~! 
I weD81')'Hn•, ul. Pr. llarufOllUI 25 li przy Główn•J : 

pr11yfmuje c:od:dcn- (Dzielna) Tel. 44-10 choroby wen•-
nle od g. 5 do 71/2 choroby nerek, pę- ryc11net ak6rne 
po poł„ w niedde- chuza i dr6g mo- i dróg moo•o-
le i święta od 11 czowych. Pr.zyjmuje w y ch p r .i: yj mu ie 
do 1·ef. Tel. 46-62 od 1-Z i od 4-7 od goda. 1J - 11/a 
6-ao Sierpnia 'L wlu. od 11oda. 6111-81/1 

ODMROiEftlE 
Oryginalna mość 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmrotenla. .• · . 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. --· 

Dr. 

c:borobr •kól'ne 
ł WeQ•l'J'C:!ID9• 

Tylko kobiety. 
Puylmule11d 12-2 
ł od 3-5 po pał . 

Paii1ka 2 m. 1' 
r611 Zawadm. 

Spis rzec11:y i s:i:e. 
canek tychże pr.ej 
raany być mole w 
dniu licytacji. 
lOdi, d 16.Il.1927r. 
Koroornlk 
Rafał SaWdl• 
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Początek o godz. 5-ej 
ostatni seans o 10-ej. 

TEATR ,,SCALA" 
We WTOREK, dnia 1 marca b. r. o godz. 

8.30 wieca. 

TRUBADUR 
Opera w 4 aktach (w 8 odsło11ach) G. V er· 

di ego, 
Uddał bior• m, inn, 

Artyści Opery Warszawskiej 
Marja Mokrzycka (Leonora) 
Helena Fotygo · (Azucena) · 
Stan. Cira.aszczyński (Manrico) 
August Wiśniewski (Luna) 

Pełna Orkiestra Symfoniczna 
Chóry 

Kapelmistrz: Teodor Ryder. 
Reżyser: August Wiśniewski 

Bilety do nabycia w cukierni W -go Komara ul. 
Piotrkowska Nr. 63 od 1C-2 i od 4-8. a w 

w kasie teatru Scala. 

Czem płókac usta ? 
z·ĘBY· · 

c•yści i konserwuje 

znany 
eliksir 

Stomatol 
I K! 111 I 

Wzmacnia dziąsła. usuwa zapach z osf. 
UWACiAI 

O wyśmłenitem działaniu świadczą 
opinje lekarskie przy flakonie, 1-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

• .KUR.JER ŁÓDZKI„. - $,r_9da. 23 lutego 1927 roki.i. Nr, 53 

Dziś premjera jubileuszowego filmu-kandydata do nagro dy Nobla 

ajukochańsza żona MaharadżY 
AkłóW 12. Monumentalny id;::~:;:::itycznej ·miłośd AkłóW 12. 

Obecna jubileuszowa edycja tego arcydzieła przewyższa tysiąckrotnie słynne arcydzieło „ffordiska" pod 
tymże tytułem z przed kilku laty. Misterje Haremu. Sumptem wlelu Miljonów dolarów doko
nano zdjęć na autentycznym tle Jodhur, Lahore, Bedżaru, Monte-Carlo i Mentony. 

Gunnar Tolnaes i Karina Bell obraz własnością 0 łtt „Muza-film Warszawa. -

I 
DoAkt.Nr. 5-::27 r 

OGŁOSZENIE 
Komornik pray 

SĄdzle Okr,gowym 
w ł.od:al, Leonal'd 
Naborowakl, u 
mlenkały w Łodai 
pray ul. Plotrkow
ekiej nr. 51, na zn
sadale art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
szłaua. ie w dniu 
4 marca 1927 roka 
od goda, 10 rano 
w ł.odxi pray ulłay 
R:igowskiej p o d 
90 odbęd:iłe się 
epraedat przes licy· 
taclę ruchomołci, 
naldąeych do Sto
warayszenla „Od· 
rodzenie", składają 
cych siQ z mebli, 
ocenionionych na 
1umę 459 zł. 

~iYullii1t1 I OOŁOSZENll DROBNE. 
Po Ul srosv a WTnS. aa po
sadcufaCTCfl ~ I ll'CJ.U7 n 
W7'fDo N!Qnmte!m ortonenfe 

Nr. 130 

001.0SZENIB. 

Komornik puy 
511dde Ollrę$1owym 
w l.odał, Rafał 
Sakkiłarł9 zam. 

ł.ódź, d.21/II. 1921 '· 
Komornik 
L. Naborowski. 

choroby skórne 
włosów wene
ryczne i moczo-

płciowe. 

Leczenie światłem 

(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczek<).lnia. 
Zawadzka nr. t. 

Telefon 25-38. 

Dr. med. 

ftiewiai!ki 
pray ul. Orlej nr.23 Sienkiewicza 34. 
m,22naiuad,artylil. Ch-'- k" ( 
10JO Ust. Po1t.Cyw. Do altt. Nr. 222117 r u~uuY s ume 
ogłasza .te w dn. 8 O ł • weneryczne. 
marca 1911 roku g oszenie Naświetlanie 
od Qoda. 10-111 rano Komornik pray 
w domu nr.38 przy Sądaie Okręgowym 
ulicy K a r o l a w Lodzi Leonard 
odbędsłe slę llcy· Naborowski, aa
tacla ruchomoJcl na miesakały w lodd, 
letacrych do Ignace przy ul. Plotrkow
go Fuksa, składają- sklej Nr. 51, ' na za
cych siQ z maszyn ·sadzie art. 1030 U1t. 
motorów, powollÓW Po1t, Cyw. ogłaaza, 
konia ł fnn„ oaza- te w dnia 4 mar11a 
cowanych na 2700 1927 roku od godzł
Zł. ny 10-ej rano w to-

Spis rzeci:y i sza dlli, pray ul. Ki· 
cunek tychż'e praej llfl1kiego pod Nr. 
raany być moł-e w 116 odbędaie się 
dniu licytacji. spnQdaż pnez licf· 
l.ódt, d. 17.fi.tg27r. tację ruchomości, 
Komornik naletących do Ta
Rafał Sakkiłarl deuna Jaśkiewlua 

188JIDBlllllll. 
składających się 11 

mebli, ocenionych 
na 1umę 420 Zł. 
ł.6dt, d, 15/111927 r. 
Komornik 
L. Naborowski. 

lampą kwarco
wą. 

Przyjmuje od 5 do 
8 po południa . 

DR. 1'\ED. 

W. lAGDttOWS~ 
Clior. skórne w2ne· 
rycane i moc10-

plciowe. 
Gda6.ska U. 

l?uyjmuje od 8 do 
10112 r., od 2-2.45 
p.p. { od 8-9 w. 

Dr. med. 

UJ[HUI 
Komornik pr&y 

S"dde Okręitowym 
w ł.odllł K. Su•lll 
J1amieszkały pr.r;y 
al. Szk o 1 n e I Nr. 
14, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła
aza, ie dn. 1 marca 
1927 roku od godz. 
10 rano, w l.odsl, 
pray ulicy Zgier
aldlf pod nr. 35, 
odbędllle się 1prze. 
dai przez publłcan• 
licytację ruohomoś· 
cl: 1amo1.hodu fir
my .Chevrolette", 
naldllcyeh do Sta
nisława Kuliliewi
cza ł 011acovta· 
nych na aumę 650 
llł. 

M
HKARADO\VE Hona~~t~n~~~~~ ftg g 

k:::!::ł'e Stomato1og 
Chor. s:częk. dzią-

00\YR do YłJDDZJCzeola set podniebienia -

ł.ódt, d. 21111. 1937 r 

zębodołów 1 t. p. -Gdadska 64. m. 12, 0 ,1 1_ 1 i 7_ 9 w. 
Naborowski. w niedzielę 11-2 

-~™-----

Per1onel. I. LUB rn z 
~UPf e[~ł ~efei~ni::;~.43. 

poszukiwany Specjalista chorób 
Komorn ik kó h Zgłoszenia: s rnyc . wenery-

K. SUZIN Plotrkowaka 165 cznych i moczo· 
front, I piętro m. 1, płciowych. Lecze
między gods. 9. 10 nie szt. słońcem 

f ryl]• 0f fbl" ~ · i~-2_ wJ~ Pr~J!~j~o~~~·10 
łj ~I\ Dr. ined. i od 5-8 popoł. 

lakła~ BIHllH Lek. n:nt. 

(filie) sprzedam, akunar-glne~olou n Krnnitba 
z powodu trudnoś- przeprowadził H ~ ~ 
ci w p!owadzenlu się na ul. Ewan- • 
dwuch mter8SÓW. ł' k T I Wiadomość: Przę- gie le ą 16. e . 
dzalnlann83 Techn. 10-26. 
dentysta p. A Szy- Praylmafe od 5.30 

bylski. do 6 30. 

pu:yjmuje 
w Lecznicy na 
WÓLCE od 9-2 pp. 
codziennie tel. 4090 

I !O IP'O!IU'. „„„„„„ ... „„„„ ... „„. 
IDDRB I Uflldlt 

n n w du!ym wy
"·"· borze otoma• 
ny, koaetki, fotele 
krze1ła poleca aa. 
kład tapicerski Sta
nisława Gabały ce. 
ny znitone warun· 
ki dogodne Karola 
Nr. 1, 544 

Zupełna wyprae• 
daż po cenach 

znitonych mebli no 
wych i utywanych 
Zakład tapłcereko· 
mebloYy ul, Piotr
kowska 183. 

ffaple dom w ru
chliwym iiunkci11 

od 20.000 do 30,000 
złotych. Oferty do 
nłnlejsze1to pisma 
sub "F. D .•. 
lpraedam niedro· a go sklep rzeźnł
cay. s t>OYodu wy
jasdu, le.dnie UZ2'· 
dzony, ounkt dob
ry, ul. Narato-wlcu 
Wiadomość w adm. 
.Kuriera tódllkie
go 762 
nianino stare kupię 
I! Ofertv z ceną 
"Kurfer" pod „Pia· 
nl.atka P.•. e 765 
Giana około 600 
tł metrów do SJ>rze 
dania ewentualnie 
z odstawą do ko
lei. Majątek Wło
stowice, :poozła Pią 
tek. pow. ł.ęczvclci 

Sklep spożywczo -
kolonjr.lny ład

nie uraądzony, do
brze prosperujący 
wru :i mieszka
niem do 1przeda
nla. Wiadomość w 
a~~lnhtracii. 
P.klep spoiywczy z 
tl mieukaniem 
w dobrym punkele 
puy al. Piotrkow
skiej do sprzedania. 
Wiadomość w ad
mlni1tracii. 684 

~---... 
Sprzedam folwark 

350 mg. iiod Byd
l!oszczą . 22 bydła, 
7 koni. prawo polo· 
wania. Cena 12 tv
sięcy dolarów. Ży
dzi wykluczeni. -
Oferty do „Kurie
ra" pod „Folwark" 

MS 

Sprzedam lokal z 
warsztatami sto

łarstlmi. atolarsowi 
Wiadomość Pomor
ska 37 (front). 789 

Z powodu wyja1d11 
tanio do sprze· 

dania kredens po· 
kołowy z tastrem i 
różne mebl2. .Mły
nArska 20, m. 39. 

793 

Z powodu wyjazdu 
do odstąpienia 

piwiarnia N owo-Ce· 
gielnlana 48. 65~ 

Posady I prar1. 
Zaofiarowane. 

Horepetytor 6-7 
kl. potrzebny za 

ras za obiady Ki
lldskiego 60, m. 4 
od 4--6. 

Potrzebna osoba
w średnim wieku. 

znaj,ca się na ku
chni, potądane 111. 
świadectwa lub re
komendacje. Koper 
nika 23. - Handel 
win I wódek -

CiZEKOLM>A„l. 
.OPTIMA: . 
_JEST NA&HUDA . , 

K. Marcinkowski. 

Potrzebna dziew
' cllyna do słutby 

czysta ł uczciwa.
Radwadska 7, m. 11 

Poszukiwane 

••n 

latrymnn\alne. 
llhcesz uybko i do 
Jlbr:ie wyfść .zamllł 
lab slę otenlć? Na· 
pisz do Administra 
cji "Matrymonfum• 
Warsaawa. ul. No
wo~•odi::ka. 36, W a
runki przystępn2.
Wybór olbrzymi! 

to~ale i mlaukan!a 

R&adko zdolny I 
energlcany czło

wiek, w sile wieku 
ncaciwy l sumien
ny pos111kuje od
powiednie! p'łsady 
wofałera, .Ma!~c &a ftrzyjmę na miesa-
1obą dwudz:legtolet- l' kaole panów. -
ni" praktykę w Andraeia 60, m. 21. 
bnnży mauuf.-jed- ftrzyimę panOw na 
wabneJ, posiada ko- P mies1kanle. Sien 
1osaloa i wyrobioną kfe..,.lcsa 32. m. 1. 
Jdfjentelę we wszy. 661 
atklch mia1tach Po!-
ski. przyjmę ew2n- noszukuję natych
taalne aastępstwo. li' mia1t pokoja u
Referencje pierw- meblowanego 1 u b 
szor.zędne, OfDrty bez w cen~rum mia
do Waruawy. No- sta, Zgłoszenia a po
we-Miaato 7, Bor· daniem warunków 
teneztejn dla .S.A." pod "Edrem" do 

3
-S t-.,sl,cy :do:t• admlnllt. „Kurjera" 

do dobrze pro- p;,~ pokofu 
sperui,cego intere- niaumeblowanego 
su, za.adnic:iy wa- wprost od gospoda
runek praca dla rza w centrum "mia
biural11tki. Oferty ata. - Zgłoszenia 1 

do „Kurjera• sub podaniem warun
"J. P. • ków pod „Margo• 

M
~ł-dO::-"""!""'!'!"-~• do adm. „Kuriera". o y m~eiigentny, 

energiczny męt- go w7nal~c1a na 
czyzna, z 4-o kl. Chojnach ładny 
wyluzt. poszukuje s?onec:my pokój z 
falaleikolwlek poea- kachnią 5 minut 
dy biurowef, inka- drogi od praystan· 
lenta. epr&edawcy ku tramwajowego. 
ł t. p. obeznany t Warunki dogodne. 
miashunł całej Pol- Oferty do admini
eki, ł.aakawe ofer· stracji „Kuriera L." 
ty 1kladać sab .H. sub "Chojny". 
H. Nr. 2". 791 •Oynaj:nę umeblo-

lnteli~entna 01oba i.I wany pokól -
w jredniem wieku solidnemu panu. Ul, 

poszukule po1ady Piramowicza L. 12. 
gospodyni do samot m. 4. 79B 
nego w miejscu lub 
na wyja:id. Oferty 
prosaę składać do 
Adm. "Kuriera Ló
dllkle~o aab ,,K. M." 

Rutynowana taryfi
stka kolejowa po

ezukuje zajęcia przy 
sprawd:ianiu prawi
dłowości obliczeń 
li s t ó w przewozo
wych - reklamuje 
obliczone nieprawi
dłowo. W arunk! od 
umowy. OfQrtv pod 
litery "M. J." do 
Administracji "Kur
iera ł.ódJ1ki11go•. 

llkuazerka Plpl
H kowa przyjmuje 
zamówienia. Piotr
kowska 132. 

Inwalida posiada 
koncesję na skład 

wódek lub restau
racf ę na powid 
Lóda!d, w bardzo 
dobre! miejscowo
ści. Oferty do ad
ministracji „ [{urj. 
Łódz." 1ub „Inwa
lida", 

Ob ·ae dam UW akie 
męskie i dziecinne 
na raty dla urzęd
nlkówPanatwowycb 
R. Górski, Kilin1kle 
go 55, Magazyn O· 
buwla. 537 

nrzybłąkał si• płe• 
I.' rasy willi. Ode· 
brać mołna lla zwro• 
tem koutów. ł.ódf., 
ul. Sz:kolna L. 15, 
m. 8. 

lUydzierżawle kon
ct1ię na handel 

win ł wódek na 
L ó d ź , - miasto. 
Bliższe łnformacfe 
udzieli Admlniatra• 
cła "Kuriera Lód•· 
kie~o". 765 
drzyblĄk";ł s!'ę pie;: 
t.ii suka rasy wyżeł 
Odebrać mołna za 
zwrotem koutów 
Tarllowa. 51. m. 33, 
Olektłatr. 599 

Dianista rutynowa
ny przyjmule za· 

mówienia na wie· 
czorki. Solo duet, 
trio i la:iband, Ka· 
lik1t Świątkowski ul. 
Zgierska 11, 787 
ftracownia Sukien 
ł' prayjmu!e rob'ltę 
po b. umiarkowa
nych cenach. Soli
dne wykonanie. -
Zachodnia 51, lewa 
oficyna Il piętro. 

79, 

zanubinBI dakam11tr 

Zygmunt Trociółki 
rocanik 1892 ago 

bił kaląłeczkę woi•· 
kow". wydanól praez 
P.K.U. Kutno. 

Henryk Tryloński, 
Zagajnikowa 6, 

zgabił legitymacJe 
zapomogow" 15753, 
wydan" w Lod:ii 

788 

J
-ó-7°-~f-.---G-;;:-y ... b-~-;;-ski7 

sam, w Wojew. 
tódskiem, powiatu 
l.ęczyakiego aminy 
Sobefka, :igubił ksi" 
żkę woJskową. oraz 
rótne świadectwa, 
wydane w P. K. U. 
Kutno. 800 

··~----~~- - _____________________ .._ ________________ _ 
........... ~=,.,.., ........... ""7'...,,_, __ ~~~~--..-.--~~-------·-------:-....... ---..... _,,_.... 

CENA PPFNTTMJ:RATY: Cl!NV OGtOSZEA: Ocfoszenla zamlelscowe o 50 oroc. droteł. 
Konto cze· w . -· 4 Przed tekstem 40 •roszy za wiersz milimetr. l łam. Cstrona :( łuny) Zar;ranlćzne o 100 oroc. drotel. Łodzi z nledz. dod. nustr. mlesięc=łe r.t. .?O „ K td d ·k b I l tkl fu„ t •- --'o-W tekście 40 • • „ • I „ • 4 • a a nowa oo wyz a o ow ązu e wnys e „ ~ e.„ .,,.. 

• 3.70 Za tekstem ao • • • . .., ł • • 4 „ enta do Emlany cen bez uorzednle11:0 zawiadomienia. 
5 00 'łekrołor;t 39 _ • • • • 1 ",; I " • 4 „ Za termlnovr druk ogłoszel't. komunikatów I ofiar admłnlsh'iH'1 • „ „ „ . I Komunikaty ao „ • • • 1 „ • ;c „ tlłe odpowłada. 

Za va nica • .10.so Zwvczafne. 8 „ • • " r „ - to tamów ArtvlmłY. nadesłane bez O!Tlaczenla honorarJum. uwafane " d 
• Drobne JO gr_ poszokhranfe Dl'ICY !5 Ef- Ził wvraz - nałmnłejsze oiito- beuiłatne. 

Odno1Zenie do domt1 • • 40 szenie SO n. OdOS'le1fle ntdesbne oo rodz. 1 ~ o ao proc. drołd.. 'Rekoołs6w zarówno atytyda lak I odrzuconyclt reclakc.fa lllłt ...,.., 
,,Kurier Ł.ód:ild" i .,Łódzkie Echo Wieczorne" ł2'cznie :i odnoneniem do doma &ł. T.tO mieaięcznie. 

Dla robotników kow .e • • 
Na prowincji 

P. K. O. 

#!C1747. 

Redaktor Naczelny: 

ea..ita~ Gtlmkow•ld. 

Odbiło we włesnel dntfl.l'Df al Zawadzka Nr. 1. Wydawca: Jan Stypulkowsłd. . 
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